
POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie sło­

neczna, ciepło. Temperatura najwyż­
sza 58 stopni, w nocy 40 stopni. Wiatry 
północne 5 do 10 mil na godzinę.

Jutro słonecznie, nieco chłodniej, tem­
peratura 50 stopni.
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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 19 marca — Józefa 

Oblubieńca, Bogdana.
Jutro — czwartek, dnia 20 marca — 

Aleksandra, Anatola, Teodozji.

Pojutrze — piątek, dnia 21 marca — 
Benedykta.
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PLAN BANKOWY PREZYDENTA FORDA
Miasto Hue Oddane Komunistom

Wybieracie Ich, a Powiększymy Nasz Stan PosiadaniaŚwi
“Soc Semity”
Dla Wdowców

Ewakuacja 
300 Tysięcy 
Mieszkańców

Washington. (UPI) — Sąd 
Najwyższy w decyzji wyda­
nej w środę .stosunkiem gło­
sów osiem do zera, orzekł że 
wdowcy z małymi dziećmi 
są uprawnieni do świadczeń 
ubezpieczenia społec z n e g o, 
(social security) na równi z 
wdowami z małymi dziećmi.

Decyzja została wydana na 
podstawie apelacji wniesionej 
przez Stephen C. Wiesenfeld 
z New Jersey, którego żona 
zmarła przy porodzie w dniu 
5 czerwca, 1972 roku, pozosta­
wiając niemowlę pod opieką 
ojca. Pani Wiesenfeld była 
nauczycielką w Edison, N. J. 
— zatrudniona poprzednio w 
Ann Arbor, Michigan i Wbite 
Plains, N. Y. gdzie płaciła 
pełne stawki ubezpieczenia 
społecznego.

Biuro “social security” w 
New Brunswick, N. J. zezwo­
liło na wypłatę świadczeń 
ubezpieczenia społecznego na 
niemowlę, ale nie zezwoliło 
na wypłacenie świadczeń dla 
wdowca.

Opinia sądu podana przez 
sędziego William J. Brennan 
jr. podaje że “sam feflet że 
mężczyzna pracuje gdy jego 
żóna zajmuje się domem, nie 
oznacza że musi on pracować 
po śmierci jego żony, upraw­
nionej do świadczeń “social 
security”.

W. Brytania 
Obcina Budżet 

Wojskowy
Londyn (UPI) — “Biała 

Księga” przedłożona przez 
rżąd brytyjski Parlamentowi 
zawiera stwierdzenie, że obec­
ne trudności gospodarcze 
zmuszają W. Brytanię do zre­
dukowania o 11.28 miliardów 
dolarów wydatków wojsko­
wych w ciągu najbliższych 10 
lat.

Przedłożony dokument za­
pewnia jednak, że cięcia bu­
dżetowe nie o d b i j ą się na 
brytyjskich zobowiązaniach 
wobec NATO.

Przymierze Atlantyckie na­
zywa “Białą Księgą” zwor­
nikiem brytyjskiego systemu 
bezpieczeństwa i stwierdza, 
że redukcja wojskowa do­
tknie “siły zbrojne poza 
NATO.”

Dokument brytyjski zawie­
ra także ocenę sił sowieckich 
i państw Układu Warszaw­
skiego.

“Związek Sowiecki osiąg­
nął parytet ze Stanami Zje­
dnoczonymi w dziedzinie 
strategicznych broni nuklear­
nych i rozwija oraz uspraw­
nia swój arsenał. . . . Dodat­
kowo — państwa Układu 
Warszawskiego mają przewa­
gę w ludziach i w broniach 
konwencjonalnych. A to zna­
czy, że mają dwa i pół raza 
więcej czołgów, dwa razy 
więcej dywizji, samolotów i 
dział oraz 320 łodzi podwod­
nych, z czego 120 o napędzie 
nuklearnym.”

Wedł 'g oceny brytyjskiej 
w sowieckim arsenale nukle­
arnym znajdują się cztery 
najnowocześniejsze ra k i e ty 
transkontynentalne, wielogło­
wicowe, do atakowania rów­
nocześnie kilku różnych ce­
lów, a sowieckie łodzie pod­
wodne typu Delta mają nowy 
typ rakiet o zasięgu ponad 
4,000 mil.

Siedem Prowincji 
Poł. Wietnamskich 
w Rękach Czerwonych

Sajgon (UPI) — Hue, trze­
cie co do wielkości miasto poł. 
wietnamskie i dawna stolica 
cesarska, oddane zostało ko­
munistom. Doniesienia z fron­
tu mówią, że gdy wsparta 
czołgami piechota komuni­
styczna szykowała się do ata­
ku na oddziały rządowej pie­
choty morskiej, obrońcy po 
prostu porzucili swoje stano­
wiska i ruszyli na południe.

Z tą chwilą nieprzyjaciel 
przerwał ogień, a reflektory 
z komunistycznych czołgów 
oświetlały drogi, aby ułatwić 
ewakuację 300,000 cywilów i 
25,000 żołnierzy. Sajgoński 
prezydent Nguyen Van Thieu 
powiedział wprawdzie w 
przemówieniu radiowym, że 
miasto nadal jest kontrolowa­
ne przez w’ojska poł. wiet­
namskie, ale doniesienia z te­
renu przeczą jego słowom.

Wczorajsze depesze już sy­
gnalizowały paniczną uciecz­
kę mieszkańców Hue, którzy 
byli przekonani, że miasto zo­
stanie oddane czerwonym, jak 
wcześniej zostały oddane trzy 
prowincje na środkowym pła­
skowyżu.

Szef prowincji Thua Thien 
przemawiał wczoraj przez ra­
dio Hue i stwierdził, że na 
przedpolu miasta znajdują się 
dwie dywizja półn. wietnam­
skie gotowe do ataku w każ­
dej chwili. Wezwał on lud­
ność do opuszczenia miasta.

W Sajgonie ambasada ame­
rykańska zwróciła się do 
ochotniczego personelu ame­
rykańskiej organizacji chary- 

(Ciąg dalszy na str 6-ej) 

S3.9 Bin.
Na Pomoc 

Zagraniczna
Washington (UPI) — Se­

nat stosunkiem głosów 57 
do 40, uchwalił $3.9 bilionów 
na pomoc dla zagranicy, po 
skreśleniu $59 milionów z su­
my zalecanej na odbudowę 
— Kambodży, Południowego 
Wietnamu i Laosu.

Izba Niższa Kongresu w ub. 
tygodniu przeprowadziła po­
dobną ustawę, wyznaczając 
$3.5 biliona na pomoc zagra­
niczną. Ustawa Izby i Senatu 
została przesłana do łącznego 
komitetu obu Izb dla uspra­
wnienia w niej sprzecznych 
punktów.

Senat wyznaczył $450 mi­
lionów na niesienie pomocy 
słabo uprzemysłowionym 
państwom dla usprawnienia 
programów rolniczych, oraz 
w przeprowadzeniu progra­
mów kontroli urodzin.

Sen. George McoGvem (D- 
So. Dakota) wystąpił z silną 
opozycją przeciwko asygnacie 
funduszy na odbudowę Indo- 
ćhin, twierdząc że tocząca się 
wojna w Indochinach nie ze­
zwoliłaby na wprowadzenie 
programu odbudowy a fun­
dusze byłyby jedynie wyko­
rzystane przez rząd Południo­
wego Wietnamu na prowa­
dzenie toczącej się wojny.

Senat nie podjął żadnej de­
cyzji odnośnie prośby prezy-1 
denta Forda udzielenia pomo­
cy finansowej — zagrożonej 
przez wojska komunistyczne 
Kambodży w sumie $222 mi­
lionów. Sen. Mike Mansfield 
(D-Mónt.) przywódca więk­
szości demokratycznej w Se-

Premier Prosi
Londyn (UPI) — Premier 

brytyjski' Harold Wilson 
zwrócił się z prośbą do spo­
łeczeństwa, aby w czerwco­
wym referendum wypowie- nacie, powiedział że prośba 
działo się za pozostaniem W. prezydenta znajdzie się pou i 
Brytanii w Europejskiej i obradami Senatu prawdopo- 
Wspólnocie Gospodarczej. dobnie w następny wtorek.

Centrum Społeczne Im. Kopernika
Będzie Służyło Interesom Polonii Na Północnej Stronie Miasta
Mayor Richard J. Daley 

osobiście podał do wiadomości, 
że władze miejskie postanowi­
ły zbudować Centrum Społe­
czne im. Mikołaja Kopernika, 
mające służyć społecznym in­
teresom Polonii na północnej 
stronie miasta, a szczególnie 
życiu organizacyjnemu star­
szych obywateli oraz różnym 
organizacyjnym środowiskom 
Amerykanów polskiego pocho­
dzenia.

Centrum im. Kopernika po­
wstanie pnr. 3160 Milwaukee 
ave., gdzie istniejący budynek 
handlowy zostanie odpowied­
nio przebudowany.

Architektoniczny projekt 
gmachu został zaprezentowa­
ny na dużej planszy w czasie 
wizyty mayora Daley, która 
ściągnęła kilkaset osób, przed­
stawicieli zorganizowanej Po­
lonii oraz środowisk emerytów 
i mieszkańców 35 wardy. Spo­
tkanie odbyło się w siedzibie 
United Polish American Coun­
cil pnr. 2905 Milwaukee ave., 
służącej obecnie jako dom spo­
łeczny, posiadający stołówkę 
dla emerytów w ramach akcji 
władz miejskich w dziedzinie 
opieki nad emerytami. (Orga­
nizację UPAC założył Ted 
Przybyło, co należy tu przy­
pomnieć.)
PROGRAM

Gdy mayor Daley przybył 
na salę, zebrani w liczbie kil­
kuset osób odśpiewali na jego 
powitanie “Sto lat”. Krótki 
program przeprowadził klerk 
miejski John C. Marcin, de­
mokratyczny komityman 35 
wardy, który podziękował 
Mayorowi za przyjęcie projek­
tu budowy Centrum Społecz­
nego, mającego zaspakajać 
społeczno - obywatelskie po­
trzeby polonijne.

Aid. Kazimierz Laskowski, 
jako gospodarz 35 wardy, pod­
kreślił w przemówieniu, że 
społeczność polonijna w dziel­
nicy Avondale jest dobrze 
zasiedziała, nie zamierza prze­
nosić się i chce utrzymywać 
swoją dzielnicę w jak najlep­
szym stanie. (Marcin i Las­
kowski przemawiali również 
po polsku.)
MAYOR

Odpowiadając na przemó­
wienia mayor Daley powie­

dział po polsku “dziękuję”, a 
następnie ogłosił decyzję władz 
miejskich co do pobudowania 
Centrum Społecznego, nazwa­
nego imieniem znakomitego 
polskiego astronoma, który 
wniósł wielki wkład naukowy 
na rzecz całego świata.

Mayor oświadczył, że Chi­
cago jest dumne ze swoich 
dzielnic etnicznych oraz w sło­
wach wysokiego uznania mó­
wił o wkładzie Polonii w życie 
miasta, budowę kościołów i 
szkół oraz rozwijanie środo­
wisk społeczno-obywatelskich 
w dzielnicach o przewadze 
ludnoślci polskiego pochodze­
nia.

Mayor podkreślił, że Cen­
trum powstanie na sugestię 
klerka Marcina i aid. Laskow­
skiego, którzy są wybitnymi 
działaczami i godnie reprezen­
tują interesy miasta i dzielni­
cy. Centrum napewno będzie 
obszerniejszym i dobrym miej­
scem dla skupiania życia po­
lonijnego, a szczególnie środo­
wiska “Senior Citizens”.
REZOLUCJA

Organizacja Polish-Ameri­
can Senior Citizens Council 
uchwaliła rezolucję z tej oka- 
ji, którą odczytał Romuald 
Matuszczak, przewodniczący 
Komitetu Akcji Politycznej 
tej organizacji.

Rezolucja wyraża Mayoro­
wi uznanie i podziękę za pod­
jęcie projektu budowy Cen­
trum Społecznego oraz wzywa 
ogół emerytów, aby w wybo­
rach miejskich 1 kwietnia 
udzielili poparcia mayorowi 
Daley, klerkowi miejskiemu 
Marcinowi i aid. Laskowskie­
mu jako tym, którzy troszczą 
się o sprawy emerytów i przy­
czynili się w sposób decydują­
cy do decyzji o budowie Cen­
trum Społecznego.

Poza Matuszczakiem rezolu­
cję podpisali prezes Czesław 
Bielski i wiceprezes Edward 
Puacz.
REPREZENTANCI 
POLONII

W spotkaniu z Mayorem 
uczestniczyli różni reprezen­
tanci zorganizowanej Polonii. 
M.iit byli obecni prezes ZNP 
i KPA Alojzy Mazewski, wice­
prezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz, sekretarka gen. Zwią­

zku Polek J ulia Straub, prezes 
stanowego KPA adw. Tadeusz 
Kowalski, aid. Roman Puciń- 
ski (41), prezes Alliance Sav­
ings and Loan Assn., Chester 
Wiktorski, Sr., ks. Henryk 
Roszkowski, proboszcz par. 
Najśw. Serca Maryi, regio­
nalny koordynator Unii Listo- 
noszów Henry S. Zych, działa­
cze Polish-American Senior 
Citizens Council, przedstawi­
ciele Reg. Organizacji Demo­
kratycznej 35 wardy. Człon­
kowie organizacji emerytów 
reprezentowani byli bardzo 
licznie. (jb)

Gen. Bradley 
Poważnie Chory
Los Angeles, Cal. (UPI)— 

Gen. Omar N. Bradley, jedy­
ny pozostały przy życiu pię- 
cio-gwiazdkowy generał armii 
amerykańskie!, doznał udaru 
mózgu w środę i znajduje się 
w szpitalu uniwersytetu Cali­
fornia. Bradley, lat 82, był 
wyznaczony przez Eisenhowe­
ra jako komendant wojsk 
amerykańskich podczas inwa­
zji w dn. 6go czerwca, 1944 
roku na Normandię.

Po wojnie Bradley przez 
pewien okres czasu był sze­
fem łącznego sztabu amery­
kańskich sił zbrojnych, prze­
chodząc na emeryturę w roku 
1953.

Wśród pięciu-gwiazdko- 
wych generałów armii amery­
kańskiej z okresu drugiej 
wojny światowej, znajdowali 
się — George C. Marshall, 
Douglas MacArthur i Dwight 
D. Eisenhower, kolega szkol­
ny Bradley w Akademii Woj­
skowej West Point w roku 
1915.

Premier Jugosławii 
w Białym Domu

Washington (UPI) — Pre­
zydent Ford, w środę, podej­
mował premiera Jugosławii, 
Bijedic, który był honorowym 
gościem na przyjęciu połu­
dniowym w Białym Domu i 
z którym konferował przez 
kiljca godzin.

Nixon Zapłacił 
Podatek 

Nowojorski
New York. (UPI) — Były 

prezydent Richard M. Nixon 
zapłacił zaległe miastu Nowe­
go Yorku podatki dochodowe 
w sumie $1,227.35. Zaległy po­
datek od zarobków Nixona, 
gdy prowadził biuro adwokac­
kie w Nowym Yorku wynosił 
$926.13, a narosłe od tego cza­
su procenty $301.22. Przekaz 
bankowy na sumę $1,227.35 zo­
stał wystawiony w Bank of 
America, filii banku w San 
Clemente. Przekaz przesłany 
został przez adw. Dean S. But­
ler z Los Angeles, rzecznika Ni­
xona i Jego żony.

Ford Nakazał 
Zachowanie 
Tajemnicy

W Sprawie 
Łodzi ZSRR

Washington (UPI). Prezy­
dent Ford wydał wczoraj roz­
kaz wszystkim czynnikom rzą­
dowym zachowania dalej ta­
jemnicy w sprawie projektu 
CIA wydobycia zatopionej 
przed siedmiu laty z wód Pa­
cyfiku sowieckiej łodzi pod­
wodnej. Reakcja Białego Do­
mu była podobną do reakcji 
rządu prezydenta Eisenhow­
era, po ujawnieniu w dn. Igo 
maja 1960 r. o zestrzeleniu 
amerykańskiego samolotu wy­
wiadowczego “U-2” nad tery­
torium sowieckim.

Urzędnicy państwowi, od 
najniższych do najwyższych 
odmówili udzielenia wczoraj 
dalszych informacji w spra­
wie “The Jennifer Project” 
(o czym pisaliśmy wczoraj 
obszernie) i specjalnie zbudo­
wanego statku “Glomar Ex­
plorer”, który w sierpniu ub. 
roku zdołał wydobyć z głębo­
kości trzech mil zatopioną na 
wodach Pacyfiku przed sied­
miu laty pomiędzy wyspami 
Hawajskimi i Władywosto- 
kiem, sowieckiej łodzi pod­
wodnej.

Koszta tej operacji oblicza­
ne są na sumy od 250 do 350 
milionów dolarów. Dziennik 
“Washington Post” podał 
wczoraj, że mimo zaprzeczeń 
ze strony rządu, jedna trzecia 
wydobytej z nurt Pacyfiku 
łodzi, posiadała wielogłowico­
we nuklearne pociski balisty­
czne. Źródła zbliżone do Pen­
tagonu i do agencji CIA poda­
ją prywatnie, że wyniki “Jen­
nifer Projekt” są więcej pro­
duktywne, aniżeli podano do 
wiadomości publicznej.

Socjalista 
Oskarża FBI

Washington (UPI). — Kan­
dydat Partii Socjalistycznej 
na urząd prezydenta Stanów 
Zjedn., Peter Camejo, zarzu­
cił — Federalnemu Biurowi 
Śledczemu (FBI) stosowanie 
nielegalnych taktyk dla roz­
bicia jego partii, liczącej obe­
cnie około 2,500 członków w 
całym kraju.
t Camejo, podczas wywiadu 

telewizyjnego na programie 
“Today Show” powiedział, że 
FBI nie zgadza się z naszym 
programem i czyni wszystko 
dla zniszczenia naszej partii”.

Podarunek Męża 
Dla Betty Ford
Washington (UPI) — Bet­

ty Ford, małżonka prezyden­
ta Forda, wybrała sobie za- 
rzutkę futrzaną z białych nur­
ków, jako podarunek urodzi­
nowy od męża, a futro z piż- 
moszczura dla córki Susan, 
jako podarunek graduacyjny. 
Pani Ford obchodzić będzie 
57 -.ocznicę urodzin w dniu 8 
kwietnia, a Susan kończy 
naukę w szkole Holton-Arms 
For Girls w Bethesda, Mary-

Zaleca Zmiany 
w Skali 
Procentowej

Uproszczenia 
Uzyskania 
Hipotek Na Domy
Washington (UPI). — Pre­

zydent Ford przedłożył wczo­
raj Kongresowi rozległy plan 
zmian w ustawach banko­
wych, któryby zezwalał na 
wypłacanie procentów — od 
oszczędności na kontach cze­
kowych, znosiłby istniejące 
obecnie granice skali wypłat 
dywidendowych od oszczęd­
ności w bankach i spółkach, 
oraz ułatwiłby nabywcom do­
mów uzyskanie pożyczek hi­
potecznych.
Zalecenia

Plan bankowy prezydenta, 
zezwalałby bankom na udzie­
lania klientom osobistych po­
życzek spłacanych ratami, 
firmom kasom oszczędnoś­
ciowym (credit unions) — 
udzielania pożyczek hipotecz­
nych swym członkom, zezwo­
lenia bankom, spółkom o- 
szczędnościowo - pożyczko­
wym na wypłacanie procen­
tów na kontach czekowych, 
zniesienia istniejących obec­
nie granic na dywidendach 
wypłacanych obecnie z o- 
szczędności depozytorów.

Prawo federalne zezwala 
obecnie na wypłatę 5.75 pro­
centu na zwykłe konto o- 
szczędnośeiowe, a 7.75 pro­
cent na oszczędności długo­
terminowe.

Prezydent zalecał uprosz­
czenie obowiązującej obecnie 

(Dokończenie na str 6-ej)

Demonstracja 
Przeciwko 

Kissingerowi
Jerozolima (UPI). Przed 

jerozolimskim hotelem Król 
Dawid, w którym zatrzymuje 
się Sekretarz Stanu Henry 
Kissinger, odbyła się demon­
stracja przeciwników jakich­
kolwiek ustępstw terytorial­
nych ze strony Izraela. Grupa 
demonstrantów zdołała prze­
kroczyć bariery ochronne i 
wdała się w starcie z policją. 
Aresztowano 55 osób.

Tymczasem rząd izraelski 
obradował przez 10 godzin i 
przekazał Kissingerowi upo­
ważnienie do zabiegów “o po­
zytywną konkluzję rokowań”.

Nie wiadomo czy i jakie no­
we propozycje izraelskie za­
wiezie dziś Kissinger do As- 
suanu. Nie wiadomo też czy 
uzyskał jakiekolwiek poparcie 
od króla Faisala, władcy Ara­
bii Saudyjskiej, z którym kon. 
ferował w Riyadh.

Wiadomo jedynie, że w roz­
mowie z monarchą Kissinger 
kategorycznie odrzucił “po­
gróżki wojskowe lub jakiekol­
wiek inne” w odniesieniu do 
Arabii Saudyjskiej, głównego 
na Bliskim Wschodzie dostaw­
cy ropy naftowej do Stanów 
Zjednoczonych. Nie tylko me­
diacja blisko-wschodnia za­
przątała uwagę Kissingera. Z 
Washingtonu napływają nieu- 
o porażkach wojsk rządowych 
stannie depesze, informujące 
w Wietnamie Poł.

Kissinger, który otrzymał 
pokojową nagrodę Nobla za 
“paryskie porozumienie poko­
jowe”, nie skomentował 
wprost sytuacji w Indochi­
nach, ale dał do zrozumienia, 
że nigdy nie podjąłby się me­
diacji, gdyby mógł przewi­
dzieć, że Kongres odmówi po­
mocy Sajgonowi, potrzebnej 
dla powstrzymania ofensywy 
komunistycznej. Prasa arab­
ska nawiązuje do sytuacji w 
Indochinach i twierdzi, że 
przynajmniej jeden kraj arab­
ski powiedział Kissingerowi. 
że Stany Zjednoczone wstrzy­
mają pomoc dla Izraela, jak 
wstrzymały pomoc dla Indo- 
chin.

Sytuację w Indochinach 
skomentował też syryjski pre­
zydent Hafez Assad, który po­
wiedział, że czas pracuje na 
korzyść Arabów.

i
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Krytykują Witolda Rowickiego
Kierownik artystyczny Fil­

harmonii Narodowej Witold 
Rowicki objeżdża obecnie a- 
merykańskie środowiska mu­
zyczne z gościnnymi wystę­
pami. Zaledwie tydzień temu 
gościliśmy go w Cleveland, 
gdzie przybył na zaproszenie 
orkiestry Clevelandzkiej.

W międzyczasie wpadł nam 
do ręki dwutygodnik p.t. — 
“Ruch Muzyczny”, redago­
wany w Polsce, gdzie na ty­
tułowej stronie czytamy dość 
ciekawy artykuł redakcyjny. 
Ze względu na charakter ar­
tykułu przekazujemy go w 
całości naszym Czytelnikom.« • «

“Niedawne wystą pienie 
grupy publicystów i muzy­
ków na łamach “Literatury” 
przeciwko kierownikowi ar­
tystycznemu Filharmonii Na­
rodowej zbulwersowało śro­
dowisko muzyczne. Choć 
zbulwersować nie powinno.

W świecie jest rzeczą przy­
jętą, że osoby piastujące roz­
maite wysokie stanowiska i 
urzędy są poddawane ostrej, 
publicznej krytyce, a nie­
rzadko bywają nawet celem 
niewybrednych napaści pra­
sowych. Jest to gorzka cena, 
jaką płacą za popularność, 
władzę i zaszczyty.

Nasze obyczaje w tej mie­
rze są odmienne i tylko temu 
należy przypisać, że publika­
cja “Literatury” wydała się 
wielu czytelnikom czym nie­
słychanym.

Filharmonia Narodowa, ze 
względu na swą eksponowaną 
pozycję, od dawna jest przed­
miotem zainteres o w a n i a i 
troski — różnie zresztą wy­
rażanej — publicystów i kry­
tyków muzycznych. Po raz 
pierwszy jednak poddano tak 
surowej, zbiorowej ocenie jej 
kierownika artystycznego. W 
wystąpieniu tym wszakże za­
brakło kilku istotnych stwier­
dzeń. Że mianowicie całe na­
sze życie koncertowe znaj­
duje się od kilku lat w im­
pasie i sytuacja Filharmonii 
Narodowej, niestety, nie jest 
wyjątkowa.

Nie mniejsze, — choć inne 
trudności, przeżywa choćlby 
Wielka Orkiestra Symfonicz­
na Polskiego Radia i Telewi­
zji, o czym dobitnie świadczy 
zamieszczona wewnątrz tego 
numeru wypowiedź Bohdana 
Wodiczki. Że, następnie, Fil­
harmonia Narodowa nie ist­
nieje w próżni, lecz że jej 
działalność zależy od szeregu 
czynników leżących poza nią: 
w środowisku muzycznym, w 
warunkach finansowych itp.
— stymulujących lub hamu­
jących rozwój życia muzycz­
nego w naszym kraju.

Katastrofalne poł o ż e n i e 
“Polskich Nagrań, alarmują­
ce zjawiska dające się zauwa­
żyć w Teatrze Wielkim, nie­
pokojące sygnały dochodzące 
z różnych odcinków — wszy­
stko to wskazuje, że sytuacja 
Filharmonii Narodowej jest 
jedynie cząstką większego i 
bardziej złożonego problemu. 
Jest ona jednym z objawów
— trzeba szukać przyczyn.

I choć do działalności Fil­
harmonii można mieć wiele 
istotnych zastrzeżeń, jednak 
problem ten nie wyczerpuje 
się na kwestii zalet i przywar 
Witolda Rowickiego — jak 
by wynikało z publikacji “Li­
teratury”.

Na innej stronie tego wy­
dawnictwa, z dnia 2 marca 
1975 roku, w dziale “Prze- 

-gląd Prasy Sprzed Piędzie- 
sięciu Lat” — przypomniano 
czytelnikom “Ruchu Muzycz­
nego” wypowiedź “Kurjera 
Polskiego” (18 marca 1925) 
p.t. “O PRAWO ISTNIENIA 
POLSKIEJ MUZYKI W 
POLSCE”, pióra kompozyto-
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Środa i Piątek, 7:30 wiecz.i 
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ra Ludomira Różyckiego.
Oto co pisał Różycki:
“Obserwując ruch muzycz­

ny w Polsce nasuwa się py­
tanie, co jest właściwie po­
wodem, że muzyka nasza. . 
nie zdobyła sobie praw przy­
należnych jej u siebie, w kra­
ju .. . Jaka jest przyczyna 
zdumiewającego uwielbienia 
przedstawicieli naszej prasy 
muzycznej dla wszystkiego co 
pochodzi z Rosji lub Pary­
ża, lub Wiednia . . .

Wystarczy •pojawienie się 
jakiegoś utworu kompozytora 
obcego, a chóry rozmodlo­
nych wyznawców zapełniają 
szpalty pisma panegirykami 
na cześć nowego bóstwa, — 
przygotowując opinię pub­
liczną do entuzjazmu i okla­
sków. Omalże nie adresy 
dziękczynne kierują do dy­
rekcji instytucji za obywa­
telski czyn pokazania w War­
szawie niebotycznych arcy­
dzieł . . .

Robi to wrażenie, że nie je­
steśmy trzy dziestomiliono- 
wym narodem kulturalnym, 
tylko wyspą dzikusów rzuca­
jących się z podziwem na 
świecidełka zza morza . . . 
Koledzy Rogowski, Wieniaw­
ski i Joteyko, w zasadniczych 
i pouczających ogół artyku­
łach rozpoczęli akcję, zdąża­
jącą ku uzdrowieniu naszych 
stosunków.
Artykuły ich są apelem nie 

tylko do społeczeństwa, ale 
i do kompozytorów, którzy 
staną w obronie swoich praw 
i szeregiem artykułów pod­
dadzą krytyce niszczycielską 
działalność wrogów polskiej 
muzyki . . .”* • •

Zarówno wystąpienie “Li­
teratury’ przeciwko kierow­
nikowi artystycznemu Fil­
harmonii Narodowej, — jak 
również przytoczony artykuł 
sprzed 50-ciu lat są zjawi­
skiem niecodziennym w Pol­
sce, jak zresztą przyznaj e re­
dakcja “Ruchu Muzycznego”, 
stwierdzając: — . W świe­
cie jest rzeczą przyjętą, że 
osoby piastujące rozmaite 
wysokie stanowiska i urzędy 
są poddawane ostrej publicz­
nej krytyce . . . Nasze oby­
czaje w tej mierze są odmien­
ne . .

Komitet 
Dobroczynności 
Gminy 6 ZNP

Przewodniczącą Komitetu 
Dobroczynności jest Helena 
Kopczyńska. A w jego skład 
wchodzą panie — Waleria 
Orłowska, Urszula Klesz- 
czewska, Franciszka Stacho­
wicz, Janina Klimczak, Hele­
na Ositkowska, Zofia Kuzak, 
Kazimiera Piotrowska, Józe­
fa Kusiak, Maria Barańska.

Komitet Dobroczynny pa­
mięta o związkowcach i zwią- 
zkowczyniach będących w po­
trzebie i stara się im pomóc. 
Szczególnie w okresie świą­
tecznym. Dla osób starszych, 
samotnych, schorowanych lub 
bez pracy nawet mały dowód 
pamięci jest wielkim dobro­
dziejstwem i osłodą życia.

Komitet, aby mógł spełniać 
swoją rolę dobroczyńcy u- 
rządza w ciągu roku imprezy 
dochodowe. Warto im pomóc.

Posiedzenie
Gminy 6 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gm. 
6 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę 23 marca o godz. 2 po 
południu, w domu własnym, 
7205 Fullerton Ave. w Cleve­
land. Wszyscy delegaci pro­
szeni o przybycie.

Stanley Jaśkowski, prezes; 
Lillian Czacherska, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 88 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gm, 
88 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę 23 marca o godz. 2 po 
południu w domu Czytelni 
Polskiej, — 1108 Kenilworth 
Ave. Wszyscy delegaci pro­
szeni o przybycie.

Franciszek Kisielnicki pre­
zes; Antonina Zaremba, sekr.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

Po Walnym Zgromadzeniu

W ubiegłą niedzielę, dn. 16-go 
b.m. odbyło się doroczne Walne 
Zgromadzenie członków Stowa­
rzyszenia Samopomocy. Po powi­
taniu zebranych i zagajeniu przez 
prezesa Tadeusza Szeberta Walne 
Zgromadzenie wysłuchało spra­
wozdań ustępujących władz i po 
przeprowadzeniu rzeczowej dy­
skusji na wniosek Komisji Rewi­
zyjnej udzieliło ustępującemu 
Zarządowi absolutorium z rów­
noczesnym wyrażeniem specjal­
nego uznania. Poza tym Walne 
Zgromadzenie uchwaliło wnio­
sek. w którym wyraziło specjalne 
uznanie za “niestrudzoną pracę” 
kol., kol., prez. Tadeuszowi Sze- 
bertowi, wiceprez. Marii Dąbrow­
skiej. sekr fin Alfredowi Sto- 
kingerowi, b. skarbnikowi Hen­
rykowi Holland i ustępującemu 
skarbnikowi Edm Sawczyńskie- 

j mu.
Następnie po zatwierdzeniu 

preliminarza budżetowego Walne 
Zgromadzenie wybrało nowe 
władze w następującym składzie: 
prezes Tadeusz Szebert, wicepre­
zeska Krystyna Holland, wice-

Six Quickies!

PRINTED PATTERN

4573
SIZES 2-8

IT’S EASY as cutting out 
paper dolls to whip up this 
swingy dress plus four varia­
tions plus tunic and elastic­
waist pants. Add ruffles, frogs, 
rick rack. Sew ’n’ save!

Printed Pattern 4573: 
Child’s Sizes 2, 4, 6, 8. Size 
6 takes 1% yds. 35-inch fabric.

Sena $1.00 tor each pattezm. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept.. 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles Free pattern coupon, 
75c.
Sew -t- Knit Book $1.25
Instant Fashion Book $1.00
Instant Money Crafts $1.00
Instant Sewing Book $1.00!

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
(Ciąg dalszy)31

w obronie Południowego Wietna­
mu przed inwazją komunistycz­
ną? A dlaczego obecnie cicho sie­
dzą, gdy Północny Wietnam jak­
że krwawo rozprawia się z Połu­
dniowym Wietnamem? Z tego ja­
sno wynika, kto- kierował akcją 
rzekomo pokojowych demonstra­
cji pacyfistycznych grup amery­
kańskich.

De Villefort wsparł się o poręcz kraesła, w miarę bowiem, 
jak minister policji ujawniał szczegóły, owego nieznajomego 
dotyczące, opuszczały go siły. Odetchnął swobodniej wtedy 
dopiero, gdy usłyszał, że nieznajomy na razie wymknął się z 
rąlk policji.

— Proszę, usilnie proszę, panie ministrze — rzfekł król — 
byś nie ustawał w tropieniu tego człowieka. Wolą jest bowiem 
moją, by morderca, bez względu na to czy jest bonapartystą, 
czy też nim nie jest, — był jaknajsurowiej ukarany. •
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prezesi Edward Lewandowski i 
Jerzy D. Zaleski, sekretarka Zo­
fia Fąk, sekr. finansowy Alfred 
Stokinger, skarbnik Edmund 
Sawczyński, kier, opieki Jan Bie- 
żanowski, kier, biblioteki Ed­
mund Sawicki i członkowie Za­
rządu Maria Dąbrowska, Stefa­
nia Gondek. Stanisława Płoszaj, 
Krystyna Witkowska, Adam Dą­
browski, Antoni Basecki, Wacław
Doktorski. Henryk Holland, Wła- I 
dysław Janeczko, Aleksander 
Anaszkiewicz, Ryszard Łysakow­
ski; Stefan Skoniecki, Karol Po- 
przęcki, Władysław Pytel, Stani­
sław Wroński. Poza tym w skład 
Komisji Rewizyjnej weszli: Win­
centy Schoneich, dr Witold Bo- 
rysiewicz. Roman Rokossowski, 
Andrzej Charmański, Józef Siko­
ra, Maria Kaczmarska i Elżbieta 
Dolata. Natomiast do Sądu Ko­
leżeńskiego: przewodniczący Ka­
zimierz Szternal, członkowie: — 
Stefan Marcinkowski i Józef De 
Virion.

Walnemu Zgromadzeniu prze­
wodniczył p Roman Rokossow­
ski, asesorami byli pp. Adamski i 
Leopold Srebałowicz. Natomiast 
sekretarzem był Zdzisław Sikora, 
a asystentką sekretarza p. Kry­
styna Witkowska.

Na wstępie zebrania odczytane 
zostały serdeczne listy od Związ­
ku Harcerstwa Polskiego i Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego 
w Chicago, które wskazują na 
rolę, jaką spełnia Stowarzyszenie 
Samopomocy w stosunku do in­
nych organizacji.
Zebranie Nowego Zarządu

nim udziału. Bo — jak to się mó­
wi — jak się wystartuje, tak się 
i pojedzie.
"Święcone" Stowarzyszenia

Nowy Zarząd Stow. Samopo­
mocy zapowiada tegoroczne 
“Święcone” Stowarzyszenia na 
sobotę, dnia 12 kwietnia, na godz. 
6:00 wiecz. “Święcone” odbędzie 
się we własnej sali Stowarzysze­
nia przy 1514 Milwaukee Ave.

W przyszłych komunikatach 
podamy szczegóły okolicznościo­
wego programu. Natomiast już 
dzisiaj możemy poinformować, 
że będzie atrakcyjna loteria fan­
towa. Na zakończenie tej dosko­
nale zapowiadającej się imprezy 
będzie zabawa taneczna.

Donacja $3.00 wraz z posiłkiem. 
Emeryci—członkowie Stowarzy­
szenia mają wstęp bezpłatny. W 
barze będą ceny przystępne. To­
też Zarząd Stowarzyszenia Sa­
mopomocy serdecznie zaprasza i 
prosi o zarezerwowanie sobie 
wieczoru w dniu 12 kwietnia b.r. 
Uwagi Na Czasie

|Wzór Współpracy
Paryż (UPI) — Przed swo­

im wyjazdem do Singapur 
francuski minister spraw 
z a g r. Jean Sauvagnargues 
wspomniał o swej ostatniej 
wizycie w PRL. Stwierdził że 
jeżeli chodzi o obustronne sto­
sunki to Polska i Francja mo­
gą stanowić wzór dla współ­
pracy krajów o różnych 
ustrojach w podzielonej Euro­
pie. Współpraca polsko-fran­
cuska jest zdaniem szefa dy­
plomacji francuskiej wzorem 
dla krajów debatujących 
obecnie na forum konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie.

— Przeciwnie, przeciwnie, mój panie. Ten wypadek bo­
daj że pozostaje w związku z wylądowaniem uzurpatora, 
śmierć generała Epinay odkryje nam dobrze ogrom spisku 
wewnętrznego.

De Villefort gdy usłyszał nazwisko Epinay — zadrżał 
widocznie.

— Wszystko, w rzeczy samej — odparł minister policji
— naprowadza na domysł, że śmierć generała nie była samo­
bójstwem, lecz że to było morderstwo. Epinay zniknął po 
wyjściu z klubu bonapartyslów. Rano tego samego dnia jakiś 
człowiek nieznany przyszedł do generała i naznaczył mu 
schadzkę przy ulicy Saint Jacques. Pokojowiec nieboszczyka, 
który ubierał swego pana w chwili, gdy nieznajomy ten wszedł 
do gabinetu, słyszał wyraźnie, że mówiono o -tej właśnie ulicy, 
niepamięta tylko numeru.

Gdy minister policji dawał powyższe wyjaśnienia, wy­
padku dotyczące, de Villefort cały zamienił się w słuch, chwy­
tał każde słowo, notował tonację głosu nawet.

Nagle król się odwrócił i rzekł:
— Pan, panie de Villefort, jesteś może tego samego zda­

nia, że generał Epinay, który był uważany, dodać muszę, za 
stronnika uzurpatora, a który w istocie rzeczy był mnie od­
dany całą duszą, •— padł prawdopodobnie z ręki jakiegoś łotra, 
bonapartysty ?

— Jest to bardzo możliwe — odpowiedział de Villefort
— czy jednak nic więcej nie jest wiadome, Najjaśnieszy 
Panie?

— Policja już trafiła na ślad nieznajomego, który schadz­
kę wyznaczył. Jest to brunet, o czarnych oczach, lat około 
pięćdziesięciu. Brwi gęste i takież faworyty. Ubrany był w sur­
dut granatowy, zapięty; w pętlicy miał wstążeczkę wielkiego 

Dlaczego swego czasu t. zw. j krzyża legji honorowej. Wczoraj zauważono jakiegoś mężczyz- 
pacyfiści amerykańscy tak gwał- [ nę bardzo podobnego do tego rysopisu; wszedł on do domu 
townie demonstrowali przeciwko i przy ulicy Coq-Herom.

Prezes Tadeusz Szebert po wy- [udziałowi wojsk amerykańskich | De Villefort wsparł się o poręcz kraesła, w miarę bowiem, 
borze nowego zarządu zapowie­
dział, że pierwsze zebranie obec­
nego Zarządu odbędzie się w naj­
bliższy piątek, dn. 21 b.m., o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Ponieważ 
pierwsze zebranie każdego nowe­
go zarządu ze względów organi­
zacyjnych jest niesłychanie waż­
ne. zatym wszyscy członkowie 
usilnie proszeni są o wzięcie w

Zapisujcie Dziatwę Wasza Dd 
Wydziału Małoletnich Z. NP

Nadzwycz8|na Morska Roślina [
> Wydobyta l mórz Norwegu a zawarta

< JB J w tabletkach KELP-KARBON Jest tc
. ra najbogatsze, naturalne źródło witamin

O i 60 minerałów a szczególnie jodu. Gdy
! brak tych składników w organiźmie
, ludzie czują się wyczerpani, nerwowi

cierpią na żołądek, są podatni na różne Ją 
nfekcje i choroby. Szczególnie obecnie JM 

przy zmiennej pogodzie w chłodne dni ££

J j .
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Dr Micbaeta Cena na butelkę $iM ” K
N.D 3 butelki $13.5$

Ul Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $2.85

□ Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki Paczka $2.69
P Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i Żółć Paczka $2.89

~l Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89
~1 Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.25
□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
;~1 Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

~l Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89
1 HERBATA BI-BE-TIC zamiast kawy - 

używana dla tych co mają cukrzycę .... Paczka $2.69
1 Ziała Nr 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi Paczka $3.89
’1 Zyme-Aids Na Tabletki Na Gazy Żołądka 

i Niestrawność Pokarmu Tak. $4.89
<uu “B.-M.-B.” 50 kapsułek

Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z doborowego 
oydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogaci krew. 
Także na zwyczajną . Anemię dla osób wycieńczonych praca 
Ruduie k^ew i siłę Doskonałe dla dzieci.

Butelka $5.85, 3 butelki — $16.00
• vVySlijcie zamówienie z Money Order

DR. MICHAEL'S HERB CENTER
1223 N. Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 60622

A de Villefort .słysząc to, wezwał na pomoc wszystką 
swą zimną krew, aby nie zdradzić się z trwogą, jaką wywołał 
w nim ten rozkaz królewski.

— Dziwna rzecz — rozpoczął znów Ludwik XVIII z 
pewnym przekąsem. — Policja sądzi, że już bardzo wiele 
zrobiła, jeżeli zaraportować zdoła: “popełnione zostało mor­
derstwo” zaś wszystko — gdy dodać czasami okaże się zdol­
na: “ a i na ślad mordercy już natrafiono”.

— Zdaje mi się, Najjaśniejszy Panie, że chpć w tym 
wypadku będzie Wasza Królewska Mość zemnie zadowolona.

— Zobaczymy! Nie zatrzymuję cię już dłużej, baronie. 
A i ty, panie de Villefort jesteś zapewne znużony, po odbyciu 
tak uciążliwej podróży; idź zatem i ty, by odpocząć. Stanąłeś 
zapewne u ojca?

De Villefort zmieszał się, lecz zdołał je ukryć szczęśliwie.
— Nie, Najjaśniejszy Panie, mam zamiar stanąć w ho­

telu Madryckim, przy ulicy du Tour, do tej chwili bowiem 
podróżna kareta jest jeszcze jedynem mojem w Paryżu schro­
nieniem.

— Z ojcem jednak już się widziałeś?
— Najjaśniejszy Partie!... gdy tylko minąłem rogatki Pa­

ryża, pospieszyłem wprost do hrabiego Blacas.
— Jednak się z nim zobaczysz?
— Nie sądzę!... Najjaśniejszy Panie.
— I dobrze zrobisz — rzekł Ludwik XVIII, aby dać do 

zrozumienia, że wszystkie te pytania nie bez celu były uczy­
nione. — Zapomniałem, że jesteś trochę na zimno z p. Noir- 
tier. To twoje rodzinne stanowisko jest jeszcze jednym do­
wodem więcej twego oddania się sprawie królewskiej. Pamię­
tać będę o tym.

— Dobroć Waszej Królewskiej Mości dziś mi okazana, 
jest nagrodą, przechodzącą wszelkie moje marzenia.

— Bądź pewny, że my o tobie nie zapomnimy nigdy; 
bądź pewny tego. — Rzekłszy to, król odpiął krzyż legji 
honorowej, który zwykł był nosić na piersi, przy krzyżu św. 
Ludwika i wręczył go Villefortowi, dodając: to tymczasem.

— Zapewne to pomyłka, Najjaśniejszy Panie — powie-
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dział de Villefort zmieszany — to krzyż oficerski.
— Bierz taki, jaki jest — odparł król, uśmiechając się. 

— Nie mam czasu wołać, by mi inny przyniesiono. Pan, panie 
Blacas, zechciej dopilnować, ażeby patent dla pana de Ville- 
forta co najrychlej przygotowano.

Oczy de Villeforta zaszły łzami dumy i radości.
■— Co mam czynić, Najjaśniejszy Panie, by okazać Mu 

gotowość poświęcenia życia dla Niego?
— Odpocznij, a następnie pomyśl o tym, że najlepiej 

przysłużyć się mej sprawie możesz w Marsylii właśnie.
— Najjaśniejszy Panie — odpowiedział de Villefort z 

głębokim ukłonem — opuszczam Paryż za godzinę.
— Bywaj zatem zdrów. A gdybym zapomniał o tobie 

wypadkiem, nie wahaj się przypomnieć się mojej pamięci.
— A ty, panie baronie, zechciej dać rozkaz, by mi przy­

wołali natychmiast ministra wojny.
— Ty zaś, Blacas, proszę, zostań przy mnie jeszcze.
— No, panie — odezwał się minister policji do Ville­

forta, gdy obaj razem opuszczali Tuilleries — wspaniale roz­
począłeś karjere ! Teraz stoi ona przed tobą otworem.

Gdy ten zajechał, Villefort wsiadł i oddał się marzeniom 
o oczekującej go świetnej przyszłości. W dziesięć minut potym 
był już w hotelu. Zamówił natychmiast konie, z tym, by za 
dwie godziny były gotowe i kazał podać śniadanie. Miał 
właśnie siadać do stołu, gdy dźwięk dzwonka, trąconego pew­
ną i śmiałą ręką, zabrzmiał nagle przy drzwiach, a gdy lokaj 
otworzył drzwi, usłyszał nazwisko swoje przez przybyłego 
wymówione.

— Kto u licha wiedzieć może, że ja tu przebywam?— 
Lokaj przyszedł tymczasem i zawiadomił że jakiś nie­

znajomy pragnie się z nim widzieć, lecz nie wyjawia swego 
nazwiska.

— Jak wygląda? ?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jego

Lake

Wiadomości Klubu Par. Osielec, Nr. 203 ZKM

2727 Milwaukee Ave,

Klub 
dzień

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każda druga środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, nnt 
4843 So. Racine Ave.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1524 W. 51sza ul, gdzie właścicie­
lami sa bracia Łączkowscy.

Klub Parafii Rabka-Zdrój od­
będzie posiedzenie w niedzielę, 23 
marca, w sali Amer. Legionu, 5146 
S. Ashland, o 3-ej po południu.

Będzie wiele ważnych spraw 
Prosimy o liczne przybycie. Ape­
lujemy do rodaków z Rabki i oko­
licy o przyłączenie się do nas, aby- 
śmy mogli nawiązać węzły przy­
jaźni pomiędzy naszymi rodaka­
mi. — Jan Molek. prezes: Alicja 
Żurek, sekr

Tow. Huzarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP, w sali Św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każda dru­
ga niedziele miesiąca

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków, że posiedzenie Klubu Parafii 
Osielec odbędzie się w niedzielę, 
23 marca, w sali Rose Hawryszko 
pnr 4756 So. Western ave., o 1'2:30 
po południu. Po posiedzeniu udamy 
się na Dzień Szynkowy Klubu Ma- 
narskiego Morskie Oko. Zarazem 
podajemy do wiadomości, że Dzień 
Rozmaitości Klubu Parafii Osielec 
odbędzie się w niedzielę, 8 czer­
wca, w sali Rose Hawryszko. Wię­
cej o tej imprezie podamy później. 
Sprawa Konfesjonałów

Od dłuższego czasu nic nie pi­
saliśmy o naszych Konfesjonałach, 
które zbudowano w kościele Mile­
nijnym na Gruntach Klasztornych 
OO. Karmelitów Bosych w Mun­
ster, Ind. Są ukończone, rachunek 
również otrzymaliśmy, ale nie spo­
dziewaliśmy się, że tyle będą ko­
sztowały dwa konfesjonały. Malo­
wanie konfesjonałów $110.00, Ace 
Hardware części $15.44, Meyer’s 
PlUmbing Inc. części elektryczne 
$471.89, Munster Lumber małe

Tow. Kosynierów im. ladeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł.. w sali Rainbow Gardens 
Karwoski No. 4 Jan 22 
1421 W. 51-sza ul

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st Streeit.

Gmina 39 ZNP obchodzi 60-le- 
cie w sobotę, 19 kwietnia. Uro­
czystość odbędzie się w sali Sło­
wackiego, 1700 W. 48-ma ul. Za­
proszenia już są rozesłanie. Bilety 
w cenie 7 dolarów są sprzedawa­
ne, można daiwać ogłoszenia do 
pamiętnika.

Gmina 39 jest największą Gmi­
ną w ZNP, na Sejm wysyła 12 
padów. Wiadomo, że Gm. 39 bę­
dzie miała wielkie powodzenie w 
tej uroczystości. Siedziba Gminy 
jest Dzietaica Town of Lake. Są 
tu trzy Gminy, liczące setki 
członków.

Dnia 15 marca wieczorem zmarł 
śp. Michał Bogucki, weteran woj­
ny koreańskiej, członek Tow. Gro­
no Oświaty Gr. 2394 ZNP.

Pogrzeb odbył Się 18 marca z 
kościoła św. Józefa, gdzie o godz. 
10 rano została odprawiona msza 
św. za spokój Jego duszy. Zwłoki 
spoczywają na cmentarzu Zmartw. 
Pańskiego w grobie rodzinnym.

W żalu pozostali liczna rodzina, 
przyjaciele i znajomi. Cześć 
pamięci.

części $15.37, Rueth Development 
Co. małe części $2.00, Rueth Dev. 
Co. za pracę $1,858.76, materiał na 
klęczniki $4.50, Silverson Inc. ma­
teriał na klęczniki $64, Superior 
Lumber Co. materiał budowlany 
$1,402.64, Tri-Electronics Inter­
com Equipment $237.12, U-Temp 
Grills $20, 5% Overhead Factor 7 
Supervision $210.08. Razem koszt 
dwóch konfesjonałów wynosi — 
$4,411.80.

OO. Karmelitom pierwszą ratę 
wpłaciliśmy $500, na książeczce 
bankowej na konfesjonały mamy 
$1,020.55. Brakuje $2,891.25. Jest to 
suma duża na obecne czasy, ale 
z wolą Bożą może kiedyś ten dług 
spłacimy. Zbieramy donacje na do­
datkową Tablicę Honorową. Pro­
simy telefonować HE 4-5213. Kto 
złoży $60 lub więcej, imię i nazwi­
sko będzie wypisane na dodatko­
wej Tablicy Honorowej. Prosimy o 
poparcie. — Mieczysław A. Bin­
kowski, koresp.

W niedzielę, 23 marca, 
Marynarski urządza roczny 
szynkowy i Social, w sali Hawry­
szko, pnr. 4756 So. Western Ave. 
Prezes Tomiczak, przewodnicząca 
Mary Ann Białek, wice-przewod- 
nicząca Rose Hawryszko, serde­
cznie zapraszają wszystkich człon­
ków i przyjaciół ażeby wzięli 
udział z nimi w dniu szynkowym. 
Komitet stara się ażeby jak naj­
lepiej ugościć zebranych. Wejście 
na salę o godz. 2:30 po południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każda czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop

Donacja tylko $1 od osoby. Będą 
piękne premie wejściowe, kawa i 
ciastka po zabawie. Szczęśliwi 
pójdą do domu z szynką lub z 
butelką. — Mary Ann Białek kor.

Koło Nr. 2 Brighton Park Pod­
halan — urządza zabawę stolicz­
kową Social w niedzielę, 23 mar­
ca, w sali Podhalan, 3035 W. 51 
ulica. Początek o 2:30 po połud­
niu, donacja $1. Komitet prosi 
członków o fanty i zaprasza na tą 
zabawę wszystkich Podhalan star­
szych i młodszych. Będą nagrody 
wejściowe i poczęstne.

Uwaga Sekretarze 
Towarzystw i Klubów

Wiadomości z Town of 
ukazywać się będą w czwartki —
zamiast w piątki, więc komunika­
ty o posiedzeniach i zabawach - 
muszą być doręczone we wtorek 
każdego tygodnia.

Materiał musi być juz w re­
dakcji w środę rano, prosimy więc 
o uwagę.

Michał Bogucki Nie Żyje. — Pielgrzymki, 
Zabawy, Posiedzenia, Sprawy Lokalne. 

Z Klubu Parafii Osielec

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr, 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

WYJĄTKOWO TANIA 
WYCIECZKA DO POLSKI

NA 3, 4 LUB 6 TYGODNI 
ODLOT 30-go MAJA 

Zgłoszenia TYLKO do 30-go Marca
FALCON TRAVEL

Tel. 276-2100

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

POLSKIE KRAJANE

GRZYBY
•4 FUNTA, $4.65 % FUNTA. $8.00

1 FUNT, $15.00
Zamówienia pocztowe: dodać 50c extra.

DR. MICHAELS HERB CENTER
1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

Gmina 39 ZNP Obchodzi 
60-Lecie 19go Kwietnia

Gmina 39 ZNP czyni gorączko­
we przygotowania do swojego jubi­
leuszu 60-lecia chwalebnego istnie­
nia. Z okazji tej odbędzie się ban­
kiet w sobotę, 19go kwietnia, w 
sali Columbia, 1700 W. 48-ma ul. 
a po bankiecie zabawa taneczna. 
Bankiet rozpocznie się o 6:30 wie­
czorem. Gmina i Grupy otrzymały 
zaproszenia i bilety w cenie $7 od 
osoby. Wydany będzie pamiętnik 
do którego zbierane są ogłoszenia 
Na bankiet i zabawę zaprasza się 
całą miejscową i pozamiejscową 
Polonię o przybycie i zabawienie 
się pośród przyjaciół i znajomych.

Towarzystwo Króla Jana Sobie­
skiego, Grupa 298 ZNP odbędzie 
swe regularne posiedzenie w nie­
dzielę. 23 marca, w sali pnr. 4327 
So. Richmond. Początek o 2ej po 
południu. Są ważne sprawy do za­
łatwienia, prosimy wszystkich 
członków o przybycie. — Fred 
Piekarz, prezes: Józef Dudek, sekr.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Posiedzenie
Tow. Obrońcy Wolności, — 

Gr. 1797 ZNP, zaprasza człon­
ków do wzięcia licznego u- 
działu w posiedzeniu jakie się 
odbędzie w niedzielę, dnia 23 
marca, br., w sali Woźniaka 
Casino, pnr 2530 So. Blue 
Island Ave., o godzinie 2-ej po 
południu.
Losowanie

Komitet Zabaw Gminy 87 
ZNP, wspólnie z zarządem 
Gminy urządza losowanie na 
ogólną sumę $800 oraz 4-do- 
datkowe nagrody wydanie 
dwóch chłopców lub dwie 
dziewczynki do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, Ill., 
na jeden (1) tydzień. Cena 
biletu wynosi sumę $1, które 
można nabyć od delegatów 
i delegatek, do Gm. 87 ZNP, 
grup przynależnych do Gmi-

Grupy związkowe przez zapi­
sywanie nowych członków do 
ZNP, na cześć Prezesa ZNP. 
mec. A. A. Mazewskiego.

W imieniu Prezesa i Zarzą­
du składamy życzenia Weso­
łego Alleluja oraz zaprasza­
my na posiedzenie Gminy 41 
ZN w środę, 2 kwietnia. Po 
posiedzeniu będzie tradycyj­
ne Święcone — oraz rocznica 
urodzin naszego wiceprezesa 
Józefa J. Szczypty.

C. M. Kościełak — prezes; 
Helena M. Sterminsfca, sekr.

Apel Komitetu Rozwoju
Prosimy w tym miesiącu 

zapisać choć jednego pełno­
letniego członka do ZNP. 
Miesiąc kwiecień jest poświę­
cony na cześć prezesa ZNP, 
mec. A. A. Mazewskiego. Kto 
pierwszy zapisze nowego 
członka —- na cześć prezesa 
ZNP?.

Komitet Rozwoju apeluje 
do wszystkich organizatorów, 
aby jeszcze w tym miesiącu 
zapisali jednego członka, a w 
miesiącu kwietniu zasilili swe

Zebranie
Grupy 1532 ZNP
Tow. Gwiazda Przyszłości 

Młodzieży Polskiej Gr. 1532 
ZNP zawiadamia, że specjal­
ne posiedzenie zarządu Tow. 
Gr. 2532 ZNP odbędzie się w 
piątek, 21 marca o godz. 8-ej 
wieczorem, w Domu ZKM, 
1401 W. Superior, na które 
zapraszamy cały zarząd oraz 
członków.

Stanisław Scibło, prezes;
A. Ptasiński, sekr. prot.

1 — Gmina 143 ZNP. w każdy 
□ierwszy poniedziałek miesiąca 
w sali Jul Słowackiego, 1700 W. 
48 ulica, o godzinie 7:30 wieczo­
rem

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
153 ZNP - w każdą 3-cią środę 
miesiąca, w sali dolnej śś. Piotra

Pawła o godz. 8-ej wieczorem.

3 - Tow. Niepodległość Gr. 
'S8 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackie­
go ■> godzinie 7-ej wieczorem

4 — Tow. Ted. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac 2-ej SWAP, przy 48-ej i 
So Wood ulica, o godzinie 2-ej 
oo oołudniu

5 _ Tow Wawel Gr. 1400 ZNP
- w 3 poniedziałek miesiąca, w 

sali dolnej ŚŚ. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem

t> — Tow. Boi. Chrobrego Gru- 
oe 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę

Instalacja * 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP
Instalacyjne posied zenie 

Wydziału Kobiet Okręgu XII 
ZNP, odbędzie się w środę, 
dnia 26-go marca, br., w sali 
Plac. 2 SWAP,, pnr 4800 So. 
Wood ulica.

Posiedzenie punktualnie o 
godz. 7-ej wieczorem, zaś In­
stalacja zaraz po posiedzeniu 
o godz. 8-ej wieczorem.

Na powyższą Instalację za­
praszamy ZC ZNP, na czele 
z prezesem mec. A. A. Ma- 
zewskim i wiceprezeską H. 
M. Szymanowicz, Wyidz. Ko­
biet Okręgu 13 ZNP, na cze­
le z komisarką Z. Buczkow­
ską, kom. Okr. 12 ZNP — T. 
Paczyńskiego,, pp. Prezesów 
Gmin — przynależnych do 
Okręgu 12 ZNP, oraz naszych 
przyjaciół. Nie możemy po­
minąć naszego dyr. i przew. 
Komitetu Rozwoju przy Okr. 
12 T. Radosz, który na pew­
no będzie miał dla nas do­
bre wskazówki.

Przew. Komitetu Imprez G. 
Gajda, gorąco apeluje o fan­
ty i ciasto na powyższą Insta­
lację. Uprasza się wszystkie 
panie delegatki o liczne i 
punktualne przybycie na po­
siedzenie i Instalację.

Helena Orawiec, komisar- 
ka; Genowefa Gajda, przew. 
Komitetu Imprez; Maria L. 
Szeląg, sekretarka.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

mieś., w sali Słowackiego, o go­
dzinie 1:30 po poł.

7 — Tow. Wisła Gr. 1911 ZNP 
3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka, pnr. 4645 So. Honore 
ul. e godzinie 2-ej po południu.

8 - Biała Róża Gr. 2328 ZNP 
1-szy czwartek miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 
104, pnr. 6700 So. Kedzie Avenue, 
o godzinie 8-ej wieczorem.

9 — Tow. Town of Lake Grupa 
2635 ZNP — w 2 sobotę miesiąca, 
sala Słowackiego, o godzinie 1:30 
po południu.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca, 
w Capitol Bldg., 95-ta i Sa Puła­
ski Road, o godzinie 8 wieczorem.

11 - Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca, 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ul., o godzinie 2-ej po południu.

Posiedzenia Grup Związkowych 
Gminy 41 Z. N. P.

ny 87 ZNP, lub kasjera Gmi­
ny Waltera Lipskiego, pnr 
2059 W. 19-ta ulica; każdy 
dzień w tygodniu.

Pierwsze losowanie na 4 do­
datkowe nagrody odbędzie 
się przed dniem 1 czerwca, 
br., kto pojedzie na tydzień 
wakacji do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville, Ill.

Dochody tegoż losowania 
są przeznaczone na pokrycie 
kosztów wakacji do obozu i 
gwiazdki jaką urządza Gm. 
87 ZNP. w grudniu każdego 
roku.

Komitet Zabaw Gminy 87 
ZNP — Robert Porembski, 
przew.; Zarząd Gm. 87 ZNP 
— Michał Latika, prezes; Lot­
tie Poremba, sekr. Gminy.

Z Gminy 23 ZNP
Gmina 23 ZNP zawiadamia 

wszystkich delegatów i dele­
gatki o mającym się odbyć ze­
braniu, w trzeci piątek mie­
siąca, 21 marca o17:30 wieczo­
rem, w sali parafialnej Nie­
pokalanego Poczęcia Najśw. 
Marii Panny, przy zbiegu 88 
i Commercial Ave. ■

Apelujemy do wszystkich, 
aby wzięli czynny udział w 
przygotowaniach do naszego 
bankietu. Niech nikogo spo­
śród nas nie zabraknie na na­
stępnym zebraniu.

Felix Menclewicz, prezes
Jan Grabowski, sekr. prot.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 

ZNP odbędzie się w ponie­
działek, 24 marca, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Di- 
versey ulica, początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Ze względu na ważne spra­
wy, jakie będą omawiane — 
delegaci i delegatki są pro­
szone o jaknajlic z n i e j s z e 
przybycie.

Aleksander Moll, prezes; 
Stefan Wądołowski, sekre­
tarz.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP 
Miesięczne posiedzenie Gm.

143 ZNP, odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 7 kwietnia, 
w sali Słowackiego pnr 1700 
W. 48-ma ulea, początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia, prosi się wszystkich pp. 
Delegatów i panie Delegatki 
o liczne i punktualne przyby­
cie.

Przew. Kom. Pamiętnika— 
S. Piekarczyk prosi o przy­
niesienie wszystkich zebra­
nych ogłoszeń na to posie­
dzenie tak, ażeby ulżyć ko­
mitetowi pracy.

Edward A. Brodnicki, pre­
zes; Helena Orawiec, przew. 
Komitetu Imprez; Stanisław 
Piekarczyk, przew Kom. Pa­
miętnika.; Maria L. Szeląg, 
koresp. Gminy.

Lechowicz Domaga Się Usunięcia 
Dyr. Emigracyjnego Bartley’a

Zeszłoroczne wybory listo­
padowe i tegoroczne prawybo­
ry mayora, oraz w szczególno­
ści wybory aldermanów, wy­
kazały, że młodzież polonijna 
interesuje się polityką w zna­
cznie większym stopniu, niż to 
miało miejsce poprzednio. Po­
trafi też połączyć politykę z 
zabawą.

W uznaniu dorobku polity­
cznego i czynnego zaintereso­
wania sprawami polonijnymi 
Klub Wisła nadał reprezen­
tantowi stanowemu i demo­
kratycznemu komitymanowi 
30 wardy Tadeuszowi S. Le­
chowiczowi godność “Man of 
the Year”, a na zabawie w 
ubiegłą sobotę wręczył mu 
plakietę.

W czasie programu, które­
mu przewodniczył przewodni-

Tradycyjna ‘Święconka’ pod 
egidą Zjedn. Towarzystw Pa­
rafii św. Jana Kantego od­
będzie się w niedzielę 6-go 
kwietnia, 1975 r. w sali para­
fialnej przy Carpenter i Chi­
cago Ave. Początek kolacji 
o 4:30 po południu. \

W części artystycznej pro­
gramu wystąpią zespół tane­
czny p.w. Windy City Polka 
Dancers — p. Janiny Barys, 
oraz śpiewy solistek — so­
prano Joanny Roskoske i 
Francine Gaynor (członkini 
Chicagoskiej Lyric Opery).

Mistrzem Ceremonii pro­
gramu będzie znany Polonii 
— dr Włodzimierz Sikora — 
producent, dyrektor radiowe­
go programu “Kawalkada” ze 
stacji WOPA. Po zakończe-

czący Dyrekcji Klubu “Wisła” 
Edward Nowak, przemawiali 
także aldermani obecni na tej 
imprezie: 30 wardy — George 
Hagopian, 33 wardy Richard 
Meli (polskiego pochodzenia), 
35 wardy Casimir Laskowski 
i reprezentant gubernatora 
Walkera.

Poseł stanowy Lechowicz 
mówił o konieczności skonsoli­
dowania i skoordynowania 
wysiłków Polonii na odcinku 
politycznym. Odczytał też ko­
pię depeszy, jaką wysłał do 
prezydenta Forda domagając 
się usunięcia rejonowego dy­
rektora imigracji w Chicago, 
Bartley’a, za brutalne trakto­
wanie polskich kobiet areszto­
wanych przez agentów imi- 
gracyjnych.

niu programu, nastąpi zaba­
wa taneczna przy dźwiękach 
orkiestry Józia Paterek (Pat) 
aż do 10-ej wieczorem.

Ks. Feliks S. Miliskiewicz, 
CR, organizator rocznej pa­
rafialnej “Święconki” oraz 
Zarządy Towarzystw serdecz­
nie zapraszają — parafian i 
przyjaciół Kantowa — aby 
wzięli udział w wielkanoc­
nej imprezie na korzyść — 
potrzebny fundusz Kościoła. 
Miejsca będą przy stolikach. 
Bilety można nabyć w biurze 
parafialnym — cena $4 od o- 
soby (włączając zabawę ta­
neczną) tylko do poniedziałku 
— dnia 31 marca. NIE BĘ­
DZIE sprzedaży biletów przy 
wejściu do sali w dniu im- j 
prezy parafialnej.

Hiszpanie w Polsce
Nie tylko polscy turyści 

jeżdżą do Hiszpanii, lecz na 
odwrót. Tegoroczne Święta 
Wielkanocne spędzi w Polsce 
1,400 Hiszpanów. Przylecą oni 
do Warszawy specjalnymi sa­
molotami czarterowymi Pol­
skich Linii Lotniczych “Lot”. 
Jest to pierwsza większa gru­
pa gości z Półwyspu Iberyj­
skiego. Przygotowano dla 
nich atrakcyjny program po­
bytu._____________________

“Święconka” w Klubie
Warszawiaków

Tradycyjna “Święconka” w 
Klubie Przyjaciół Warszawy 
odbędzie się w sobotę, 5-go 
kwietnia, w sali stałych ze­
brań, pnr. 6965 W. Belmont 
Początek o 7-ej wieczorem

W części artystycznej pro­
gramu wystąpią Nina Oleń- 
ska, Irena Miszke, Ref-Ren i 
Zygmunt Kossakowski — a 
więc grono artystów, którzy 
stale cieszą się popularnością.

Zarząd Klubu z prezesem 
—Henrykiem Kudlińskim za­
prasza członków i stałych go­
ści Warszawiaków, aby wzięli 
udział w wielkanocnej impre­
zie. *

Komunikat 
Koła Lwowian

Zgodnie z postanowieniami 
Statutu, Zarząd Koła Lwo­
wian w Chicago zwołuje zwy­
czajne Walne Zebranie Koła 
na dzień 23 marca (niedziela) 
o godz. 2-ej po poł. w pier­
wszym terminie, a o godz. 
2:30 w drugim terminie. Ze­
branie odbędzie się w domu 
SPK (mała sala) przy 2914 
W. North Av., Chicago, Ill.

Z uwagi na ważność spraw 
Zarząd apeluje gorąco do 
wszystkich członków o nieza­
wodne przybycie.

Za zarząd: Rudolf Veit, pre­
zes; Antoni Wawro, sekre­
tarz.

“Święconka” w Parafii
, Św. Jana Kantego

Dr Włodzimierz Sikora Mistrzem Ceremonii

Na Nadchodzące Święta Wielkiej Nocy
ZAOPATRZCIE SIĘ W POLSKIM SKŁADZIE

W Wyborowe Wędliny: Świąteczną Kiełbasę, Ręcznie Krajane Kiełbasy 
Szynkę bez kości oraz Importowaną Polską Szynkę 

Smaczne Domowego Wyrobu Pierogi “POŁA” z Kapustą, z Serem, z Kartoflami. «e Śliwkami 
i z Miesem można u nas otrzymać.

HENRYK SZADZIEWICZ
3034 W. CERMAK Road G7oX oX“* Telefon: 521-3600

Zaprzysiężenie p. o. Sekretarza Heleny Pross

Jak podawaliśmy w sprawozdaniu — na posiedzeniu Zarządu Centralnego ZNP odbyło 
się uroczyste zaprzysiężenie Heleny Pross, od śmierci śp. Adolfa Pachuckiego, pełnią­
cej obowiązki sekretarza ZNP. Od lewej: — dyrektorzy i dyrektorki ZNP: Jan Radzy- 
minski, Melania Winiecka, Mieczysław Odrobina, skarbnik Edward Moskal, Tadeusz 
Radosz, Florentyna Wiatrowska, Józef Dancewicz, prezes Alojzy Mazewski, wicepre­
zes Józef Gajda, p.o. sekretarza Helena Pross, wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
Henry Burke, Stanisława Nieder i Emil Kolasa.

W Okresie Wielkanocy . . Lub w Każdym Innym Czasie 
Bądźcie Rozsądni Wybierając- 

NAJLEPSZEGO GATUNKU DOMOWEJ ROBOTY 
KIEŁBASĘ od

SLIZS
.DELICATESSEN

Nasz 29 Rok
POZWÓLCIE NAM DOPOMÓC WAM 
W ZAPLANOWANIU NAJWYŻSZEJ 

JAKOŚCI ŚWIĄTECZNEGO 
MENU SKŁADAJĄCEGO SIĘ 

Z PEŁNEGO WYBORU TRADYCYJNYCH, 
SPECJAŁÓW JAKIE POSIADA

SLIZS
A Mianowicie: 

ŚWIEŻA LUB WĘDZONA POLSKA KIEŁBASA . •. . Wyśmienity Poczęstunek Jak 
Zawsze, POLSKA LUB MIEJSCOWA SZYNKA . . . Wszelkie Rozmiary _ Przyro­

dzona Do Waszego Smaku — Bez Dopłaty Za Gotowanie

POLECAMY TEŻ
BARANKI Z MASŁA lub CIASTA — CHRZAN — KOSZYCZKI — BIAŁE SERKI 
— ŻEBERKA — CHLEB DO ŚWIĘCENIA — CUKIERKI — KOPYTKA — WĘDLI­
NY NA LUNCH I SAŁATY . . . Aby Wam dopomóc w urządzeniu Szczęśliwych 
Świąt, dla Was i Waszej Rodziny.

3116 W. 43rd St. Archer *«• LA 3-9533

Uwaga
W tym roku, jak w zeszłym, chcemy osbłużyć naszych klientów pray zakupach 
Wielkanocnych BEZ UPRZEDNICH ZAMÓWIEŃ KIEŁBAS, bo tego towaru 
brdzle pod dostatkiem. Prosimy nie czekać z zakupami do cetatnlch dni. Ale 
przyjmujemy zamówienia na SZYNKI, PIEROGI I SAŁATY.

Z Życia Organizacyjnego ZNP
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Edwin P. Fifielski
Również aiderman 45 wardy, Edwin P. 

Fifielski, staje do wyborów “run-off”, gdyż 
w prawyborach 25-go lutego miał czterech 
oponentów, którzy rozbili głosy. I podobnie 
jak w sprawach dwóch innych naszych 
kandydatów, którzy ubiegają się w “run-off” 
(Wiliński w wardzie 7 i aid. Laskowski w 
wardzie 35) aid. Fifielski ma dobrą szansę 
zwyciężenia, gdyż w prawyborach otrzymał 
41.21 proc, głosów, gdy jego oponent stający 
do “run-off” tylko 22.55 proc.

Wyborcy polskiego pochodzenia w wardzie 
45 muszą pamiętać, że nie możemy tracić 
stanowisk aldermańskich. I tak już Polonia 
w Chicago u traciła różne pozycje w polityce 
lokalnej, a więc utrzymanie naszych pozycji 
w Radzie Miejskiej jest nakazem chwili.

Aid. Fifielski jest zwolennikiem utrzymy­
wania dotychczasowego charakteru dzielnic 
miejskich i przeciwstawiał się w swojej 
wardzie projektom budownictwa publiczne­
go, rozumiejąc dobrze, że nie leży to w 
interesie mieszkańców wardy, zasiedziałych 
od kilku pokoleń oraz chcących utrzymać 
dotychczasowy charakter warjiy. Działał 
więc aid. Fifielski zgodnie z życzeniami 
obywateli wardy oraz zabezpieczył ją przez 
napływem tych elementów ludzkich, które 
wraz z budownictwem publicznym napły­

wają zwykle do dzielnic, naruszając trady­
cyjny charakter życia mieszkańców. 
Potrafiono w 45 wardzie uniknąć tego, gdyż 
na miejscach wybranych na budownictwo 
publiczne powstały nowe, różnorakie budynki 
i tym samym nie będą w tych miejscach 
podejmowane projekty budownictwa publicz­
nego.

W Radzie Miejskiej aid. Fifielski jest 
przewodniczącym Council Committee on 
Economic and Cultural Development, pilnu­
jąc zagadnień związanych z zachowaniem 
zabytków przeszłości miasta oraz z rozwojem 
życia kulturalnego. Trzeba podkreślić, że na 
18 propozycji, jakie zostały wniesione przez 
środowiska społeczno-obywatelskie w spra­
wach kulturalnych, komitet aid. Fifielskiego 
przyjął 14 oraz potrafił przeprowadzić je na 
plenum Rady Miejskiej. Jest to więc wyraźny 
dowód zasług aid. Fifielskiego na rzecz 
utrzymywania wartości historycznych 
z przeszłości naszego miasta.

W konkluzji opowiadamy się za udziele­
niem poparcia aid. Edwinowi P. Fifielskiemu 
i uważamy, że wyborcy polskiego pochodze­
nia muszą solidarnie głosować w wyborach 
1 kwietnia na rzecz tego naszego aldermana, 
którego utrzymanie w Radzie Miejskiej leży 
zarówno w interesie miasta, jak też powinno 
być ambicją obywateli w 45 wardzie.

Koniec Marnotrawstwa?
Inflacja, która zmniejszyła siłę nabywczą 

milionów Amerykanów w połączeniu z bez­
robociem i troską pracujących o przyszłość, 
skłania do oszczędzania i ostrożności podczas 
zakupów. Kupujący oglądają pożądany 
produkt dłużej, porównują ceny i zastana­
wiają się, czy naprawdę nie mogą się bez 
niego obejść.

Kupcy mówią o wyraźnym odwrocie kupu­
jących od drogiej żywności, ubrań, mebli 
i urządzeń domowych, oraz artykułów luksu­
sowych. Zarządcy sklepów żywnościowych 
donoszą o spadku popytu na ciastka, owoce 
w puszkach, zamrożone jarzyny i gotowe 
zamrożone obiady. Wzrosła natomiast sprze­
daż półfabrykatów. Gosposie spędzają więcej 
czasu na przygotowaniu posiłków w domu 
ze świeżego mięsa, warzyw i t.d. zamiast 
płacić wysokie ceny za gotowe obiady lub 
owoce w puszkach.

Podobne zjawisko zaobserwowano w 
innych dziedzinach handlu. Przemysłowcy 
i kupcy stosują się do życzeń kupujących. 
Przemysł samochodowy przyznaj e, że popeł­
nił błąd przeładowując samochody, szczegól­
nie małe, które miały być tanie, luksusowymi 
urządzeniami. Obecnie ofiaruje kupującym 
środek transportacji bez luksusów, względnie 
tani i solidniej wykonany. Chętnie zainsta­
luje wszelkie urządzenia luksusowe na 
zamówienie za odpowiednią zapłatą.

Wysokie ceny benzyny i obawa, że może 
jej braknąć, skłaniają wielu motorzystów do 
zwracania uwagi na wydajność z galona

benzyny. Produkcja samochodów zaopatrzo­
nych w 6 cylindrowy motor wzrosła dwu­
krotnie w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Coraz więcej motorzystów rezygnuje z takich 
luksusów, jak automatyczne otwieranie 
okien przez naciśnięcie guzika, sztuczne 
ochładzanie i t.p.

Podobną tendencję zauważono przy kupnie 
domów. Kupujący rezygnują z luksusów 
podnoszących cenę, jak specjalnie drogie 
dywany, dodatkowe łazienki, wielkie sypial­
nie, drogie meble. Zwiększył się popyt na 
domy mniejsze i tańsze.

Niektórzy twierdzą, że powrót do prostego, 
bardziej naturalnego życia jest zjawiskiem 
chwilowym, spowodowanym recesją i infla­
cją. Gdy powrócą dobre czasy — wrócą 
z nimi dawne nawyki: życie ponad stan i 
marnotrawstwo. Wielu ekspertów nie 
podziela tej opinii. Twierdzą oni, że niektóre 
nowe zwyczaje pozostaną. Wysokie ceny 
odstraszyły od kupowania i spożywania 
produktów zawierających dużo cukru. Zbie­
gło się to z wzrastającą troską o racjonalne 
odżywianie się i walką z otyłością. Mniejszy 
popyt na ciastka i gotowe do jedzenia posiłki 
może okazać się zjawiskiem stałym.

Wzrosła również świadomość, że marno­
waliśmy za dużo, a zapasy surowców są 
ograniczone. Stany Zjednoczone muszą już 
sprowadzać rudę żelazną, ropę naftową i 
wiele innych minerałów, których wkrótce 
może zabraknąć na ziemi. “Throwaway 
society” należy do przeszłości.

Lotniska
W Wiedniu odbyła się konwencja między­

narodowej federacji pilotów, reprezentującej 
ponad 50,000 pilotów lotnictwa cywilnego z 
65 krajów. W czasie obrad piloci wysunęli 
ostrzeżenie, że różne lotniska w świecie nie 
są należycie zabezpieczone przed katastro­
fami. Ostrzeżenie to zostało ujęte w raporcie 
o bezpieczeństwie lotniczym w ruchu 
pasażerskim.

W szczególności raport omawia sytuację 
11 lotnisk, wśród których wymienia Los 
Angeles oraz Anchorage, a do tego dwa 
lotniska w Japonii, Rhodos i Corfu w Grecji, 
Rimini, Alghero i Bari w Italii, Teheran w 
Iranie i Hongkong.

Prezes International Federation of Airline 
Pilots, James O’Grady powiedział, że jeśli 
chodzi o wspomniane dwa amerykańskie 
lotniska, to bezpieczeństwo lądowania i star­
towania jest zagrożone z racji faktu, że 
niezależnie od wiatrów i widoczności lądowa­
nie i startowanie odbywa się nad morzem.

Prezes zapowiedział również, że organiza­
cja pilotów wystąpi do zainteresowanych 
rządów, aby przeprowadziły zmiany na lotni­
skach, usuwając niebezpieczne warunki. 
Również zagadnienie porywania samolotów 
było dyskutowane w czasie konwencji i piloci 
są zdania, że jeżeli chodzi o bezpieczeństwo 
lotnisk i lotów brak jest uzgodnionych 
przepisów, dotyczących zabezpieczenia 
samolotów przed terrorystami.

Organizacja pilotów zamierza i w tych 
sprawach przedłożyć swoje postulaty rządom 
poszczególnych krajów, domagając się 
zacieśnienia przepisów o bezpieczeństwie 
oraz oczekując, aby istniejące luki zostały 
wyrównane. Dopiero po tego rodzaju akcji 
organizacja pilotów zastanowi się co robić 
dalej, jeśli warunki bezpieczeństwa nie 
zostaną poprawione. Być może organizacja 
sięgnie po wydanie instrukcji, aby piloci nie 
lądowali na niebezpiecznych lotniskach.

To i Owo
Na oryginalny sposób osiągania większych 

zysków wpadło nie tak dawno stowarzysze­
nie właścicieli hoteli w Nadrenii-Westfalii 
(NRF). Metoda jest nader prosta. Polega 
ona mianowicie na przeszkadzaniu swym 
klientom w siadaniu za kierownicą po wypi­
ciu znacznej ilości alkoholu.

Podpitym gościom proponuje się dalsze 
picie w zamian za... kluczyki samochodowe. 
Kilka dodatkowych kieliszków robi swoje 
i “zwalony z nóg” klient nie myśli już o 
jeździe. Kiedy zaś wytrzeźwieje, do rachunku 
dolicza mu się również należność za owe 
dwa-trzy kieliszki alkoholu, a także za dalszy, 
“kłopotliwy” pobyt w hotelu.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Obstrukcja Parlamentarna 
i Reforma

i Wojciech Wasiutyński

Od Pomniczka 
Do Stryczka

THE WALL STREET 
JOURNAL. — Podczas ostat­
niej debaty nad wnioskiem o 
złagodzenie przepisów w 
sprawie obstrukcji parlamen­
tarnej (filibuster) senator Ja­
mes Allen utrzymywał Senat 
w stanie zamieszania i bezsil­
ności dzięki swemu mistrzow­
skiemu opanowaniu procedu­
ry.

Mimo tych jego imponują­
cych wysiłków nie zdołał on 
ocalić regulaminu, według 
którego dla położenia kresu 
debacie senackiej konieczna 
była większość dwóch trze­
cich głosów. Ten dawny prze­
pis odnosić się będzie na przy­
szłość jedynie do nowych 
prób zmiany regulaminu Se­
natu. We wszystkich innych 
wypadkach dla zakończeni® 
debaty i zablokowania “fil- 
buster” wystarczać będą gło­
sy 60 senatorów, to jest- więk­
szość trzech piątych.

Nie ma, oczywiście, niczego 
święcie nietykalnego w wy­
mogu większości dwóch trze­
cich — czy jakiejkolwiek in­
nej cyfrze. Prawdą też jest, 
że możność stosowania ob­
strukcji parlamentarnej była 
często nadużywana. Ale po­
nieważ nadużywane może być 
każde prawo, zadać należy 
bardziej istotne pytanie, to 
jest, czy dany przepis sprawia 
więcej złego czy dobrego.

Skłonni jesteśmy uważać, 
że każde ciało ustawodawcze 
skorzystać tylko może na 
skutek bardziej ostrożnego 
podejścia do problemów. Nie­
mniej przeciwnicy ‘filibuster’ 
zmierzać się zdają do zapew­
nienia zasady, według której 
życzenia większości w Sena­
cie nie mogą dopuszczać żad­
nego odchylenia czy kompro­
misu. Można przypuszczalnie 
bronić takiego stanowiska, 
tylko że jest ono bardzo od­
ległe od wizji naszych “found­
ing fathers”.

Mieli oni na myśli — co 
zresztą respektował Senat do 
ostatnich czasów — Izbę wyż­
szą, w której większość nie 
mogła narzucać wedle swego 
kaprysu swej woli mniejszoś­
ci. Wyobrażali oni sobie ciało 
ustawodawcze, w którym 
chwilowe namiętności mogły­
by być skutecznie zwalczone 
przez mniejszość — abstrak­
cyjną mniejszość - jeżeli1 ktoś 
upiera się przy takim okreś­
leniu, opierającą się presjom. 
Ustalili więc oni przepisy, za­
bezpieczające wyborców 
przed senackimi “reformami”, 
opanowanymi przekonaniem 
o swej doskonałości i słusz­
ności.

Przy największych wysił­
kach nie możemy ustalić wie­
lu wypadków, w których u- 
chwaleniu ważnej jakiejś u- 
stawy zdołała zapobiec, na 
dłuższą metę, obstrukcja par­
lamentarna. Można też argu­
mentować, że mamy nie za

THE NEW YORK TIMES 
— Nie kto inny, jak przywód­
ca palestyński Yasir Arafat, 
oklaskiwany jeszcze cztery 
miesiące temu przez Zgroma­
dzenie Generalne ONZ, nie 
zawahał się obecnie przypisać 
sobie “zasługi” za brutalny, 
morderczy atak na hotel w 
Tel Avivie.

Nie są przy tym żadną ta­
jemnicą jego motywy. Na je­
dnej z małych łodzi gumo­
wych, którymi zamachowcy 
przybyli na wybrzeże pod Tel 
Avivem, widniał napis “Misja 
Kissingera zawiedzie.” Jedy­
ny pozostały przy życiu ter­
rorysta zeznał podobno, że ich 
“misja” przybyła z Port Saidu 
w Egipcie — co odrzucił z 
miejsca szef izraelskiego wy­
wiadu jako oczywistą prowo­
kację.

Palestyńscy ekstremiści pu­
blicznie oświadczali, że celem 
ich jest przerwanie zmierza­
jących do zapewnienia poko­
ju rokowań. Obecnie wydaj e 
się, że przyłączyła się do nich 
w tym samym zamiarze orga­
nizacja “Al Fatah,” której 
przy wódą jest Arafat, poprze­
dnio usiłujący zdobyć sobie 
renomę “umiarkowanego.’

Środowy atak terrorystycz-* 
ny skierowany, był równie 
wyraźnie przeciw sprawie 
arabskiej jak izraelskiej. Rzą­
dy arabskie — zarówno kra­
jów sąsiadujących z Izraelem, 
jak bardziej odległych — so­
bie samym tylko muszą przy­
pisać za to winę, jako że fi­
nansowały ruch partyzancki i

mało, ale za dużo praw. We­
dług naszego przekonania, — 
cierpimy na aż zbyt wiele us­
taw, beztrosko uchwalanych 
i wynikających z niewystar­
czającego ich przemyślenia.

Jeżeli jest to prawda, ułat­
wienie położenia kresu deba­
tom przyczynić się może ra­
czej do przyśpieszenia tej ten­
dencji niż do rzeczywistej ja­
kiejś reformy.* e *

THE CHRISTIAN SCIEN­
CE MONITOR. — Wszyscy 
zainteresowani w udoskonale­
niu amerykańskiej procedury 
ustawodawczej, z zadowole­
niem przyjmą decyzję Sena­
tu, który wreszcie przystąpił 
do ograniczania długo wy­
śmiewanej instytucji — fili­
buster.

Główny oponent propono­
wanych zmian, senator James 
Allen, wyczerpał wszystkie 
swe sposoby parlamentarnej 
taktyki i reformatorzy zwy­
ciężyli.

Według nowych przepisów, 
wypracowanych — w drodze 
kompromisu między przy­
wódcami obu partii — wyma­
gana będzie większość trzech 
piątych — to jest 60 głosów 
senatorów — dla położenia 
kresu debacie.

Reforma ta nie idzie tak da­
leko, jak byśmy tego pragnęli 
— bo oznacza to różnicę tylko 
siedmiu głosów mniej, wy­
maganych dla zakończenia 
dyskusji — ale jest lepsza niż 
utrzymanie dotychczasowego 
stanu rzeczy.

Nie jest to kwestia zmusza­
nia mniejszości do milczenia, 
ale uniemożliwienia jest sta­
wiania przeszkód woli więk­
szości Senatu — co było ce­
lem instytucji “filibuster”. Od 
chwili jej pierwszego zastoso­
wania w 1914 roku tylko 22 
razy (na sto wypadków) zdo­
łano położyć kres debacie.

Wielu Amerykanów skłon­
nych jest identyfikować ob­
strukcję parlamentarną głów­
nie z wysiłkami zmierzający­
mi do zablokowania ustaw o 
równouprawnienliu obywatel­
skim — jak “open housing”, 
zapewnienie j edn ak o wy ch 
szans przy przyjmowaniu do 
pracy, rejestrację wyborców, 
“egzaminy piśmienne”, itd. 
Na skutek “filibuster” ucier­
piały też jednak inne projek­
ty — ostatnio np. uchwała o 
ochronie konsumentów.

śmieszne są wprost argu­
menty senatora Allena i in­
nych jego kolegów, według 
których ograniczeniu uległy 
prawa mniejszości. Nie zaha­
mowano żadnej celowej deba­
ty. W czasach, gdy takie klu­
czowe problemy, jak sytuacja 
“energetyczna”, reforma po­
datkowa i ogólna sytuacja go­
spodarcza wymagają paląco 
podjęcia poważnej akcji, — 
zmiana przepisów dotyczą­
cych filibuster jest ze wszech 
miar pożądana.

przez całe lata popierały jego 
terrorystyczne wyczyny — 
mordercy i porywacze przyj­
mowani byli jak bohaterowie 
w arabskich stolicach. Obec­
nie rządy te zaczynają rozu­
mieć, jakiego potwora karmi­
ły. Ruch ten, skierowany dziś 
przeciw Izraelowi czy syjo­
nizmowi, jutro może się obró­
cić przeciwko któremukol- 
wiek z arabskich przywód­
ców.

Odpowiedzialne koła arab­
skie nie mają więc w tej 
chwili bardziej pilnego zada­
nia, jak potępienie — we wła­
snym swym interesie—i stłu­
mienie zbrodniczych ekstre­
mistów, podważających spra­
wę narodu palestyńskiego i 
zagrażających dążeniom do 
stabilizacji i sprawiedliwości 
na Środkowym Wschodzie.

Najlepszym dowodem bez­
celowości takich terrorystycz­
nych zamachów byłoby powo­
dzenie obecnej misji pośre- 
dniczej sekretarza Kissingera 
w formie wyrzeczenia się 
wojny przez Egipt i Izrael.

W Porcie Północnym
Na fiński statek “Arcadia” 

załadowana została ostatnio 
3-milionowa tona węgla, jaka 
przeszła przez Port Północny. 
Port ten w ciągu niespełna 8 
miesięcy obsłużył 116 statków 
różnych bander. Fińska jed­
nostka, która zabiera jak zwy­
kle 19 tys. ładunku, jest naj­
częstszym gościem najnow­
szej polskiej bazy węglowej.

Oficjalna Francuska Agen­
cja Prasowa zapowiada wizy­
ty w Polsce w tym roku aż 
czterech ministrów francus­
kich i jednego wiceministra 
(przemysłu, handlu zagra­
nicznego, zdrowia, rolnictwa i 
studiów wyższych). Przy tej 
okazji agencja AFP podaje, że 
Francja jest czwartym z kolei 
państwem zachodnim, jeśli 
chodzi o rozmiary wymiany z 
Polską, a trzecim jako ekspor­
ter. — Eksport francuskiego 
sprzętu dla przemysłu pol­
skiego wzrósł pięciokrotnie od 
1970 r. I dalej Agence France- 
Presse pisze tak:

“Niewielki spór dzieli oba 
kraje. Chodzi mianowicie o 
Bibliotekę Polską na Wyspie 
Św. Ludwika, której zwrotu 
domaga się państwo polskie, a 
która jest okupowana przez 
emigrację, a także o problem 
jaki stanowi czasopismo 
“Kultura”, wydawane przez 
emigrację polską, a kwestio­
nowane przez Polskę”.
Pomnik

To są dwie sprawy. Jest i 
trzecia. W tej trzeciej Francu­
zi już puścili. Jest to sprawa 
pomnika tych Polaków, któ­
rzy walczyli i zginęli we 
Francji w czasie drugiej woj­
ny światowej. Dla budowy 
tego pomnika w Paryżu po­
wstał komitet francuski i po­
rozumienie obu rządów: pa­
ryskiego i warszawskiego. Nie 
ma tam ani po jednej, ani po 
drugiej stronie tych, którzy w 
tych walkach brali udział, a 
szczególnie nie ma dowódców. 
Są oni łatwo dostępni, żyją na 
zachodzie, ale nikit ich nie za­
prosił. Komuniści, którzy w 
okresie inwazji niemieckiej 
na Francję sabotowali wysi­
łek obrony narodu, zdradzali, 
jak mogli, dopóki Hitler nie 
najechał ich prawdziwej oj­
czyzny — Sowietów, teraz pa­
tronują uczczeniu żołnierza 
polskiego z 1946 r. A duża 
część tych żołnierzy polskich 
pozostała na Zachodzie właś­
nie dlatego, by nie dostać się 
pod ich władzę.
Biblioteka

Wróćmy do tamtych dwóch 
spraw, wymienionych przez 
AFP. Biblioteka Polska na 
Wyspie św. Ludwika w Pary­
żu powstała w połowie zeszłe­
go stulecia wyłącznym wysił­
kiem Wielkiej Emigracji jako 
ośrodek, po który sięgnąć nie 
mogą zaborcy. Gdy powstała 
niepodległa Polska, objęła o- 
piekę nad Biblioteką, choć ta 
nigdy nie przestała być od­
rębnym prawnie ciałem.

W czasie drugiej wojny 
światowej Niemcy usiłowali 
zniszczyć całkowicie dzieło 
Wielkiej Emigracji. Tylko 
część zbiorów udało się z wiel­
kim wysiłkiem, a nawet ry­
zykiem, ocalić. Po wojnie — 
uratowaniem, uruchomieniem 
na nowo, prowadzeniem Bi­
blioteki zajęła się emigracja 
wojenna. Za czasów Bieruta 
komuniści robili wszelkie wy­
siłki, by wydrzeć Bibliotekę 
emigracji. Toczyły się procesy 
przed sądami francuskimi. — 
Biblioteka pozostała w ofiar­
nych rękach emigrantów pol­
skich we Francji.

Czyżby to, czego nie udało 
się zabrać prawnie, miało być 
przekazanie bezprawnie przez 
rząd francuski?
Prasa

Miesięcznik “Kultura” wy­
chodzi we Francji od końca 
wojny. Ma na emigracji swo­
ich wielbicieli i krytyków. 
Ale nie ulega wątpliwości, że 
jest to organ opinii. Francja 
jest państwem demokratycz­
nym, które uznaj e wolność 
prasy za jedną z zasad ustro­
ju. W jaki sposób obcy rząd 
może “kontestować” istnienie 
pisma wychodzącego we 
Francji od lat i nie będącego 
organem rządu francuskiego? 
I jak może urzędowa agencja 
twierdzić, że problem istnie­
nia tego pisma jest sprawą 
sporną między Paryżem i 
Warszawą?
“Detente”

Tyle o Francji. — A teraz 
spójrzmy na to z drugiej stro­
ny. Warszawa prowadzi od 
paru lat “ofensywę uśmie­
chów” w stosunku do Pola­
ków na Zachodzie, zarówno 
ze starej jak i z wojennej emi­
gracji. — Stworzono ostatnio 
specjalne studium o Polonii, 
jeden z pałaców wiejskich za- 
mieniono na stałe centrum 
dla emigracji. Robi się zjazdy 
w kraju, a za granicą konsulo- 
wie i inni urzędnicy wszelki­
mi drogami starają się dostać 

; do środowisk polonijnych. Nic

nie mówi się ani nie pisze o 
komunizmie, Marksie, rewo­
lucji, nierozerwalnym sojuszu 
z Krajem Rad. Na emigracji 
mówi się tylko o narodzie pol­
skim, o jego tradycjach, reli- 
gii, folklorze, osiągnięciach 
gospodarczych i kulturalnych, 
a Gierek przedstawiany jest 
w roli Piasta i Kazimierza 
Wielkiego. Słowem “detente” 
na całego.

Ale we Francji odsłaniają 
się istotne zamiary. Zdusić 
tradycyjną niezależną insty­
tucję kulturalny. Dziś jest to 
Biblioteka Polska w Paryżu, 
jutro może być Biblioteka 
Polska w Londynie, a kiedyś 
Alliance College i może Or­
chard Lake. Oczywiście, jeżeli 
“odprężenie” między Wash­
ingtonem a Moskwą pójdzie 
dość daleko.

Przy całym kokietowaniu 
Polonii i zasypywaniu jej dru­
kami wydawanymi za pańs­
twowe pieniądze w Polsce ani 
jedno niezależne pismo pol­
skie z zagranicy nie ma debi­
tu w Polsce, nie może być tam 
prenumerowane ani sprzeda­
wane. Tylko parę pisemek 
subsydiowanych przez War­
szawę i redagowanych w du­
chu komunistycznym dociera 
do Polski. Jeśli chodzi o inne, 
to nawet pojedyńcze egzem­
plarze, jako “nielegalne” od­
bierają celnicy na lotnisku, w 
porcie czy na granicy.

Ale to jeszcze mało! Nieza­
leżną prasę w wolnym świe­
cie należy zniszczyć u źródła. 
Od czego stosunki handlowe? 
Niech rząd francuski zamknie 
“Kulturę”, rząd brytyjski — 
“Dziennik Polski”, rząd ame­
rykański — "Wolną Europę”, 
a potem może . . .
To Nie Żart •

Ponure żarty? Cały ustrój 
komunistyczny jest ponurym 
żartem. Mimo tego ustroju 
naród polski dźwiga się, stara 
się wywalczyć ile może dobro­
bytu i swobody. Ta część na­
rodu, która żyje poza zasię­
giem władzy komunistycznej 
— czy nazwiemy ją Polonią, 
czy Emigracją, czy jeszcze 
inaczej, nie powinna być gor­
sza od reszty narodu. Gdyby 
dała rządom krajów swego 
zamieszkania wyrwać sobie 
instytucje kulturalne i pisma, 
nie byłaby godna reszty naro­
du. Tak samo nie byłaby god­
na, gdyby swoje instytucje i 
placówki prasowe sprzedała 
czy wynajęła urzędnikom ko­
munistycznym.

Za duży gwałt o byle co? 
Gwałt należy podnosić za­
wczasu, a nie poniewczasie.

Nowy Dziennik.

Paszkwile 
Na Chadecję

Niedawno wydaną mono­
grafię doc. Bożeny Krzywo- 
błockiej pt. “Chadecja” uważa 
się w Kraju za książkę szcze­
gólnie szkodliwą i paszkwi- 
lancką. Znamiennie, że doc. 
Krzywobłocka w swych bada­
niach oparła się głównie na 
raportach policyjnych przed­
wojennej “policji” i MSW, nie 
sięgając do takich źródeł jak 
bezpośrednie wypowiedzi re­
prezentantów s t r o n n ictwa 
chrześcijańsko - demokratycz­
nego w Sejmie Polski Niepo­
dległej. Doc. Krzywobłocka 
nie skorzystała również z ar­
tykułów prasowych, wypowie­
dzi przeciwników i sympaty­
ków stronnictwa ani nawet z 
ogłaszanych publicznie dekla­
racji przywódców Chadecji. 
Paszkwil doc. Krzywobłockiej 
jest specjalnie szkodliwy tak­
że i z tego względu, że wśród 
współczesnej młodzieży pol­
skiej zainteresowanie katoli­
cką myślą polityczną jest bar- 
dzo żywe.

Dary Dla Muzeum 
w Białymstoku

Zbiory Muzeum Wojska 
Polskiego w Białymstoku 
wzbogaciły się ostatnio o da­
ry od osób przebywających 
zarówno w Kraju jak i za gra­
nicą. M. in. uczestnik II woj­
ny światowej mieszkający 
obecnie w Holandii p. Stani­
sław Przespolewski ofiarował 
dziesięć unikalnych talerzy 
dekoracyjnych. T aler ze te 
przedstawiają sceny batali­
styczne z okresu wojen napo­
leońskich. Zostały wykonane 
w XIX w. w belgijskiej ma­
nufakturze. Pamiątkę rodzin­
ną z dawnych lat stanowi 
ofiarowana przez Olgę Wiel- 
kowską - Kozakiewicz czarna, 
żałobna mantyla, którą noszo­
no w czasie patriotycznych 
manifestacji w okresie Po­
wstania Styczniowego.

Prowokacja
Na Środkowym Wschodzie
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Poradnik 
Dla Emerytów 

pisze JULIUSZ BOYAN

Jak Naprapatia Leczy
Pan Piotr Wysocki w swo­

im liście do mnie pisze mię­
dzy innymi: “Mój kolega miał 
bóle krzyża przez przeszło 
dwa lata i dopiero doktór-na- 
prapata go wyleczył. Pragnę 
się bliżej zainteresować tą 
ciekawą gałęzią przyrodolecz- 
nictwa i bardzo proszę Pana 
Redaktora o dokładniejsze 
wytłumaczenie na czym pole- 
go Naprapatia i gdzie się 
znajdują takie szkóły-uczel- 
nie”.

ODP. — Naprapatia jest na­
tural ną metodą leczniczą, 
której zabiegi polegają głów­
nie na stosowaniu umiejętne­
go masażu leczniczego dla u- 
sunięcia wszelkich produktów 
zmęczenia oraz napięcia ner­
wowego z organizmu ludzkie­
go.

Cała filozofia Naprapatii 
działa na teorii, że wszystkie 
procesy biologiczne pomagają 
organizmowi do samoczynne­
go odradzania się komórek. 
Przez to właśnie nasz orga­
nizm do pewnego stopnia mo­
że się sam leczyć i regenero­
wać.

Poprzez fachowe mięsienie 
bierne i czynne — napięte 
ścięgna, stawy i mięśnie (mu- 
skuły) doprowadzać są do 
zdrowego stanu i normalnego 
funcjonowania. Stają się zno­
wu elastyczne, giętkie i rea­
gują na bodźce nerwów i móz­
gu.

Naprapatia twierdzi, że 
sprzyjające waruhki wewnę­
trzne w organizmie są ko­
nieczne dla rozwoju, rośnięcia 
i utrzymywania normalnego

Już od dawniejszych cza­
sów uczeni zastanawiali się 
nad przyczynami starości. Bo 
jest to przecież niezwykle cie­
kawe i kuszące zagadnienie.

Gdyby znaleźć istotną przy­
czynę starzenia się organiz­
mu, można by zapobiegać, 
wynaleźć skuteczne lekar­
stwo, przedłużyć życie i mło­
dość... kto wie na jak długo?

Jakiż majątek i sławę zdo­
byłby lekarz, który umiałby 
skutecznie odmładzać? Już 
średniowieczni uczeni przypu­
szczali, że człowiek mógłby 
żyć 150, a nawet 200 lat, ale 
drogę do tego upatrywali w 
stosowaniu różnych czaro­
dziejskich eliksirów (alche­
mia). Niektórzy nawet radzi­
li wtedy spożywać narządy 
młodych zwierząt.

W miarę rozwoju nauk bio­
logicznych: medycyny i hi­
gieny w XIX wieku zaczyna­
ją się pojawiać coraz bardziej 
rozsądne poglądy oparte na 
obserwacjach naukowych. Za­
czyna przeważać opinia, że 
człowiek sam przyspiesza swą 
starość przez liczne błędy, 
które popełnia w ciągu życia.

Aby przedłużyć młodość, 
trzeba więc unikać szkodli­
wości, prowadzić rozsądny i 
umiarkowany, zgodny z natu­
rą, tryb życia, odżywiać się 
lekko i skromnie, unikać 
wszelkich ekscesów i psy­
chicznych wstrząsów, często 
wypoczywać i zachowywać 
dobry humor. Słowem, chcąc 
przedłużyć życie, trzeba na­
uczyć się nie skracać go!

Współcześni gerontolodzy, 
czyli uczeni zajmujący się za­
gadnieniami starości, mają 
różne poglądy na przyczyny 
starzenia się i możliwości 
przedłużania życia.

stanu zdrowotnego. I właśnie 
jako naturalny system przy- 
rodo-leczniczy, N a p r a patia 
pomaga usuwać te produkty 
zmęczenia i substancje gnilne, 
aby organizm ludzki sam le­
piej mógł się obronić przed 
bakteriami chorobotwórczy­
mi, zanieczyszczeniem powie­
trza i toksycznymi substan­
cjami chemicznymi.

To właśnie Naprapatia, po­
przez odpowiednio opracowa­
ne naukowo zabiegi mięsienia 
oraz przez stosowanie właści­
wej racjonalnej diety zdro­
wotnej, może pomóc w osią­
gnięciu sprzyjających warun­
ków w naszym systemie i 
przyczynić się do ogólnej po­
prawy zdrowia.

National College of Napra- 
pathy znajduje się pod adre­
sem 3330 No. Milwaukee Ave., 
Chicago 60641.

Jak mnie informowała Dr. 
Estella Soboń, członkini dy­
rekcji tej uczelni—każdy mo­
że za małą opłatą otrzymać 
takie zabiegi lecznicze w tej 
szkole. Jeżeli ktoś chciałby 
spróbować zabieg doktora-na- 
prapaty, może zatelefonować 
na numer: 283-9869 lub 282- 
5717, aby zrobić t. zw. “ap­
pointment” na wizytę.

Skoro innym pomogło — 
uważam, że warto spróbować!

P.S. Przy okazji bardzo 
dziękuję p. Józi Szczęsny za 
dostarczenie ciekawych infor­
macji o tej naturalnej meto­
dzie leczenia, które umożli­
wiły mi napisanie powyższej 
odpowiedzi. Proszę o dalszą 
współpracę, Pani Józiu.

Co Twierdzi Gerontologia
Jedni z nich sądzą, że przy­

czyną starości jest odkładanie 
się w komórkach i tkankach 
ustroju szkodliwych substan­
cji, odpadków przemiany ma­
terii, które powstają w ciągu 
życia i nie są dostatecznie wy­
dalane lub unieszkodliwiane.

Można by więc przedłużyć 
życie przez ograniczenie wy­
twarzania tych szkodliwych 
substancji lub zwiększenie 
ich wydalania.

Według innych, każdy or­
ganizm ma pewien wrodzony 
zapas energii życiowej, któ­
rym może rozporządzać, a w 
miarę wyczerpywania się te­
go zapasu, starzeje się.

Takich różnych teorii jest 
bardzo wiele, ale żadna z nich 
nie jest oficjalnie uznana 
przez naukę, która pomimo 
ogromnych badań, doświad-i 
czeń i óbserwacji jeszcze nie | 
wykryła istotnych przyczyn j 
starzenia się.

Wielu uczonych uważa, że 
starość jest pp prostu okresem 
życia, podobnie jak niemo­
wlęctwo, dzieciństwo i mło­
dość. Nie jest ona więc zjawi­
skiem chorobowym lub obja­
wem jakiegoś “psucia się” or­
ganizmu — tylko naturalną 
fazą.

Można więc tylko postawić 
pytanie: kiedy ta starość ma 
wystąpić i jak ma ona wyglą­
dać?

Moim zdaniem każdy powi­
nien prowadzić taki tryb ży­
cia, aby okres starości zaczął 
się jak najpóźniej!

Będę teraz czekał na inne 
wypowiedzi moich czytelni­
ków na ten temat na podsta­
wie różnych im znanych źró­
deł i informacji.

Temat jest ciekawy i wart 
jest dyskusji.

Z Poczty Seniorów
Pani M. G., Garfield, Hts.— 

Proszę nie wierzyć bzdurom, 
że nie-obywatele otrzymują 
o 10% mniejszą emeryturę od 
obywateli, bo to jest niepraw­
dą. Dlatego też mąż Pani ma 
rację, bo wszyscy w tym kra­
ju mają te same prawa do 
emerytury, bez różnicy gdzie 
się urodzili.

Mąż otrzyma bezpłatne u- 
bezpieczenie szpitalne Medi- 
care-A, gdy skończy 65 lat. 
(No i oczywiście Pani rów­
nież, w tym wieku).

Oszczędności jakie Państwo 
posiadają w banku nie mają 
zupełnie żadnego wpływu na 
wysokość otrzymywanej eme­
rytury.

Wysokość renty Social Se­
curity obliczana jest wyłącz­
nie na podstawie wszystkich 
zarobków i nie ma nic wspól­
nego z majątkiem rodziny.

Mam nadzieję, że w sposób 
zrozumiały odpowiedziałem 
na wszystkie Pani pytania. W 
razie dodatkowych niepewno­
ści lub problemów, proszę po­
nownie do mnie napisać, a 
chętnie je wyjaśnię.♦ ♦ ♦

Pani Julianna Grubka, Men­
don. Mich. — Jak nam napi­
sała ta czytelniczka z Wiscon­

sin — drzewa z białą korą, 
które rosną w jej okolicy na­
zywają się po polsku BRZO­
ZY, a po angielsku WHITE 
BIRCH.

Czy również rosną w oko­
licy Pani farmy, tego nie 
wiem. Należy się popytać 
swoich sąsiadów i miejsco­
wych znajomych o to. Przy­
puszczam jednak, że tak.

* * •
Pan Józef Jankiewicz, 

Cleveland — Wzmianka w 
moim artykule nie odnosi się 
do Pana sytuacji, ponieważ 
pobiera Pan już rentę Social 
Security od 63 roku życia. W 
drugiej sprawie zawiada­
miam, że nie trzeba mieć 
przepracowanych pełnych 10 
lat, aby być uprawnionym do 
otrzymywania pensji Social 
Security zagranicą. Proszę nie 
wierzyć takim plotkom! Pan 
dostanie swoją rentę również 
i poza granicami USA, gdy ze- 
chce Pan zamieszkać w in­
nym kraju, nawet jeżeli Pan 
pracował mniej jak dziesięć 
lat. » * *

Pan Kazimierz Kaczmarek 
T- Bardzo dziękuję za miły 
list oraz za interesujące (jak 
zawsze zresztą) wycinki z

V
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rOLSKil! 
PROGRAMY RADIOWI 

W CHICAGO 
NADAWANI 
CODZIENNI!

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie <i:lll)-6:3<l ram 
WOPA - 14'111 k<

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZLRNIECKI

PORANNY DZWONEK 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11:00-<1:3(1 ranc 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

KOBŁR'1 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 K(
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3*00 po poi -.v niedziele
ROBER!

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIE.I

Stacja W EDI
l dni w tygodniu

4:30-11:30 rant.

Klub Siedliszowice w Chicago
Kończy Budowę Domu Kultury

W Rodzinnej Wiosce w Polsce
Zarząd Klubu Siedliszowice Nr 

140 Z.K.M. w Chicago otrzymał 
ostatnio wiedomość z Polski, iż bu­
dowa Domu Kultury, finansowana 
przez Klub, weszła już w fazę 
końcową. Ze względu na sprzyjają­
cą pogodę, przystąpiono już, po 
okresie przerwy zimowej, do prac 
związanych z konstrukcją dacho­
wą. Po przykryciu domu nastąpi 
instalacja gotowych już drzwi i 
okien, budowa schodów, kładzenie 
plastrów na ściany wewnętrzne, 
kładzenie podłóg, zakładanie insta­
lacji elektrycznych i malowanie. 
Przedsiębiorstwo prowadzące bu­
dowę ocenia, iż całkowite wykoń­
czenie budynku nastąpi w jesieni 
b.r.

Dom Kultury w Siedliszowicach. 
powiat Dąbrowa Tarnowska w wo­
jewództwie krakowskim w Pol­
sce, prócz sali na 250 osób posia­
dać będzie świetlice, czytelnie, oraz 
pełne zaplecze dla Ochotniczej 
Straży Pożarnej, która będzie wła­
ścicielem i gospodarzem tego do­
mu.

Klub Siedliszowice w Chicago 
urządza Zabawę Stoliczkową w 
Niedzielę Palmową, 23 marca, w 
sali Radio Halls Club Room, 5356 
W Belmont Ave., narożnik Long, 
od godziny 2:30 po poł. Prócz war­
tościowych nagród wejściowych 
Komitet przygotuje dla miłych go­
ści kawę i ciasta darmo. Dochód z 
tej imprezy przeznaczony jest na 
zasilenie funduszu budowy wyżej 
omawianego Domu Kultury w 
Siedliszowicach.

i Przewodnicząca Komitetu pani 
] Emilia Kowynia, prezes Klubu 
I Józef Migała, sekretarz Jan Sas, 
wraz z całym zarządem uprzejmie 
zapraszają na powyższą imprezę 
członków z rodzinami, członków 
pokrewnych organizacji, rodaków 
z Polski będących tu na wizycie, 
oraz tych wszystkich, którzy chcą 
pomóc dobrej sprawie.

Żona Ehrlichmana 
Pracuje

Seattle, Wash. (UPI).—Żo­
na byłego urzędnika sztabu 
Białego Domu, John’a Ehr­
lichmana, przyjęła posadę z 
roczną pensją $10,000 w fi­
nansowanym przez rząd fe­
deralny programie z orkie­
strą sym foniczną miasta 
Seattle.

Pani Ehrlichman rozpoczę­
ła pracę z dniem 1 marca, — 
jako koordynatorka progra­
mu edukacyjnego z orkiestrą, 
mówiąc że “rodzina moja po­
trzebuje pieniędzy”.

Dyrektor miejskiego perso­
nelu, John Driscoll powiada 
że p. Ehrlichman została wy­
brana wśród czterech apli­
kantów na tą posadę, ponie­
waż posiada dyplom bakała­
rza sztuk pięknych z uniwer­
sytetu UCLA, jak i doświad­
czenie w tej pracy, gdyż pra­
cowała poprzednio jako ocho­
tniczka z orkiestrą symfonicz­
ną. O Witaminie C

DZIAŁ
KOBIET

Zamszowa kurtka w kolorze brązowym lub popielatym 
modna i elegancka.

complete lineup of

HERE
and Dorothy Hamill

Standings

MAN KAWALKADA’

Prezentant i Właściciel

•GŁOS POLON HMia so 223,
WOPA—1490 KI

samo tn it

wszystkim’

and Ladies 
John Curry

Bronze 
(Great

POLSKA W MUŻYCI* 
PIEŚNI I SŁOWIE”

razem 
razem 
razem 
razem

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCI

rewolwer $16.00 
rewolwery po $14.00. 
rewolwery po $14.00. 
rewolwery po $13.00. 
rewolwerów po $12.00.

Richard Szyc bowled a 255 game 
enabling him to overtake the prev­
ious high game record held by 
Frank Partipilo. Bob Lisk has the 
current high series mark with 623, 
but should that be beaten, his 262 
game will take over the top spot 
for scratch high game in the 
League this eason. $2t 

$42 
$52 
$72

To see for all your 
family insurance needs

Holy Name No. 1 
Holy Name No. 2 
Sanitary Bakery 
Gazda Funeral Home 
Sojka Funeral Home 
Guts Tavern-Hall
Jeans Place
Zilki Meanswear 
Malec Funeral Home 
TTrbaszewski F. H.

iADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

kierownicy

Codziennie 
od 4:36 po poi 
do 6 wieczorem

W Soboty
4:66-6:00 wiecz

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

TOP TEN BOWLERS
Stan Czerski 175, Roger Loediug 

169, Richard Szyc 167, Rich David 
166, Ron Partipilo 166, Joe Miaso 
166, Frank Partipilo 166, Bill Yeo 
165, Gene Giers 164. Jim Rybka 
163.

■GODZINA
MIĘDZYNARODOWA
Stacja WTAQ--130(1 KI
Sobota 6:35-7:60 wiecz 
od 7:00 d<» 7:30 wiecz 

Godz OO Salwatorianów

STAN KAPKA
4325 N. WESTERN AVE.
CHICAGO, ILL. 60618 
Tel. 784-1030 Bus. 
Tel. 965-7488 Home

MÓWIMY PO POLSKU.

Stacja WOPA 
Codziennie 

o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz
DR W SIKORA

Won
47
4614
45
44
43
42’/2
42V2
40’4
38
31

Przypominam, że jutro, w 
piątek o godzinie 12:57 A. M. 
(zaraz po północy) oficjalnie 
zawita do nas wiosna. Czy 
również zawita i pogoda wio­
senna? — przekonamy się po 
czasie.

Do następnego czwartku — 
z najlepszymi życzeniami po- 
zostaje

Wasz przyjaciel
Juliusz Boyan

UBEZPIECZENIE 
SAMOCHODOWE JUŻ

tak nisko jak $150 rocznie. Tak­
że obsługa Podatku Dochodowe­
go Mamy miejsce dla dobrego 
sprzedawcy ubezpieczeń.

COLUMBIA INSURANCE 
1440 N. Ashland 

252-5562

Anonseray
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWI!

TONY PIEŃKOWSKI
SHOW

Kierownik 
BRONISŁAW lELiNSKiprasy. Uprzejmię proszę o 

dalszą współpracę i przesy­
łam Panu serdeczne pozdro­
wienia.

wać trzeba spore ilości natki 
pietruszki, zielonego szczy­
piorku, kopru. Do śniadań 
pierwszych i drugich podawać 
listki sałaty i rzodkiewkę, ja­
ko konieczny dodatek.

(“Tydzień Polski”, Londyn)

Witamina C występuje w 
warzywach i owocach, a za­
tem w obecnym okresie, kie­
dy ilość spożywanych świe­
żych warzyw jest większa, 
staranny dobór produktów i 
ich przerób na potrawy jest 
szczególnie ważny. Niedobory 
witaminy C powodują obni­
żenie odporności na .tak zwa­
ne choroby przeziębieniowe.

Trzeba jednak pamiętać, że 
nie we wszystkich owocach i 
warzywach witamina C wy­
stępuje w takiej samej ilo­
ści. Najwięcej zawierają jej 
czarne porzeczki, nieco mniej 
porzeczki czerwone, truskaw­
ki, agrest, poziomki, czarne ja­
gody, maliny, cytryny, poma­
rańcze. Z warzyw najwięcej 
witaminy C zawiera na tka 
pietruszki. Bogatym źródłem 
witaminy C są warzywa ka­
pustne takie, jak: kapusta 
brukselska, czerwona, biała, 
włoska, kalafiory. Zielone li­
ście szpinaku, młoda sałata 
zielona, rzodkiewki podawa­
ne razem z zielonymi listka­
mi, są źródłem tego niezbęd­
nego składnika. Witamina C 
występuje także w pomido­
rach, a w niewielkiej jej ilości 
zachowują także przetwory 
pomidorowe, szczególnie po­
midory utrwalane w soku 
własnym w całości, w wekach. 
Mrożenie również nie wpły­
wa na straty witaminy C, dla­
tego mrożonki są dobrym źró­
dłem tego składnika. Choć ce­
bula nie jest zasobna w wi­
taminę C, to szczypior zielo­
ny zawiera jej więcej i w 
przyrządzaniu posiłków trze­
ba o nim pamiętać.

Witamina C jest związkiem 
bardzo nietrwałym. Najlepiej 
zachowuje się w surowych 
produktach i dlatego możli­
wie najczęściej należy poda­
wać surówki. Zawartość wi­
taminy C obniża się w warzy­
wach zwiędniętych, przecho­
wywanych długo przez okres 
zimy. Ponieważ witamina C 
jest rozpuszczalna w wodzie, 
myć należy warzywa w cało­
ści, a nie moczyć. Te warzy­
wa, które trzeba rozdrabniać, 
należy kroić nożem nierdzr 
włiym i w ostatniej chwili 
przed przyrządzeniem. Wa­
rzywa na surówki natych­
miast po rozdrobnieniu skra- 
piać kwasem, przyprawiać 
olejem, śmietaną, majonezem. 
Warzywa do gotowania od ra­
zu rozdrobnione wkładać do 
wody wrzącej, gotować 
tylko tak długo, aby należy­
cie zmiękły, lecz nie rozgo­
towały się. Do surówek, sała­
tek, potraw gorących doda-

Holy Innocents
Holy Name Society 

Bowling League

OVER 500
Rich Szyc 584, F. Partipilo 577, 

Rich David 565, Dennis Smith 547, 
Joe Miaso 545, Wally Taraska 531, 
Terry Henter 528, Bill Yeo 522, 
Roger Loeding 519, Stan Czerski 
516, John Kavain 516, Ben Trun- 
gale 516, Jim Rybka 515, Gene 
Giers 508.

OVER 200
Rich Szyc 255, Joe

Ben Trungale 218, Fran Partipilo 
211, Rich David 204-202, Jim Ko­
pała 200.

7] STATE FARM
Insurance Companies 
Home Offices:

•J Bloomington, Illinois

•KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1496 Kt
w kuady Wtorek, Sr»d« 

Czwartek i Piątek 
wiecz

The 
champions and contenders 
was announced for the World 
Figure Skating Tour which 
will include Chicago Stadium 
on March 23 for a 2 p.m. 
show.

Among the glittering array 
of medalists will be Chicago’s 
own Colleen O’Connor and 
Jim Millins who missed by an 
eye lash of winning the World 
dance title, but picked up the 
silver medal, jumping all the 
way from seventh place last 
year.

Lost
37 
37’4
39
40
41 
41K> 
41’4 
43’
46
53

DROGIE CZYTELNICZKI
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO !
Wiedząc jak dużą wagę przykładają wszystkie nasze 
Panie Polki, aby urządzić na Wielkanoc Święcone 
naprawdę w polskim stylu — zawiadamiamy z 
przyjemnością, że w Dzienniku Związkowym, w 
piątek, dnia 21 marca br. ukażą się ogłoszenia 
najlepszych firm masarskich i wytwórców wędlin.

ACTION CARPET SERVICE 
One of Chicago's Largest 

Carpet Warehouses. 
Remnants, Roll Ends, Full Rolls, 

Everything in Carpeting 
At The Lowest Prices. 

New Carpet As Low As 
$2.98 a Yard.

5022 N. Kedzie Chicago
Phone 463-8720

The Russian pair of Irina 
Moiseeva and Andrei Minen- 
kov will also be in the Chicago 
Stadium program along with 
several other Russian Medal­
ists.

• The complete lineup of the 
March 23 program in Chicago 
follows:

— The new Mens and Ladies 
World champions Sergei Vol­
kov (USSR) and Dianne de- 
Leeuw (Netherlands)

— 1975 Mens Free Skating 
champion Toller Cranston 
(Canada)

Mens and Ladies Silver me­
dalists Vladimir Kovalev 
(USSR) 
(USA)

Men’s 
medalist 
Britain) and Christine Errath 
(DDR)

— 1975 World Pair cham­
pions Irina Rodnina and Alek­
sandr Zaitsev (USSR)

— Silver Pair medalsits 
Romy Kermer and Rolf Oester- 
reich (DDR)

— Bronze Pair medalists 
Manuela Gross and Uwe Ka- 
gelmann (DDR)

— 1975 World Dance cham­
pions Irina Moiseeva and An­
drei Minenkov (USSR)

— Silver Dance medalists 
Colleen O’Connor and Jim 
Milins (USA)

Soviet Dance champions 
Liudmila Pakhomova and 
Aleksandr Gorshkov, who 
have held the World and Eu­
ropean titles since 1970, will 
appear in the 1975 World Fig­
ure Skating Tour even though 
they withdrew from the 1975 
World competitions due to ill­
ness.

Also on the program:
— Canadian Ladies cham­

pion Lynn Nightingale
— United States Mens 

champion Gordon McKellen, 
Jr.

— United States Silver 
medalist Terry Kubicka

— United States Pair 
champions Mellissa Militano 
and Johnny Johns.

A line of 18 girls from the 
Chicago Figure Skating Club 
will also skate a number.

It marks the first time that 
so many world champions 
have been on the same ice in 
Chicago Stadium.

pp. Mgr JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właściciele

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:0(’ 
w południe

Stacja WOPA—1490 K<
Kierownik Programu 

K». Michael P Pawełek

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poi.
ADAM

GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

Slacla WTAQ- -13011 KI
Codzie nie

4:15-10:00 rant

Figure Skating Champions 
Coming To Town

NAUKA JAZDY AUTEM
Chcesz szybko dostać prawo jazdy 

lub masz kłopoty z egzaminem kontrolnym? 
Zapis? sie na tygodniowy kurs do szkolv iazdv autem 

ST JAWORSKIEGO
Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczór

Telefon 685-3344
Cosmopolitan Driver Training School

4501 N MILWAUKEE AVE

Światowej Sławy Brevettata 
Rewolwer na raz łzawiący 

Ten rewolwer ? 
gazem łzawią 
cym ma wy 
gląd prawdzi­
wego rewolwe 
ru. Jest Ideal 
ny dla ludzi 
którzy pracują ___
w ciemnych pomieszczę- .
aiach i potrzebna jest un --M 
ochrona. Mężczyźni dają 
te rewolwery żonom i córkom oc 
ochrony w nocy. Mają one również 
wiele zastosowań w przemyśle. Strza­
ły z tego rewolweru zatrzymują 
napastnika bez ranienia go. Nie jest 
potrzebna licencja federalna, nie­
mniej rewolwer ten nie sprzedaje się 
dzieciom. Oddaje on 7 strzałów bez 
ładowania Rewolwer wysyłamy z 7 
nabojami gazowymi i 7- nabojami 
ślepymi do ćwiczenia i pokrywamy 
koszty przesyłki. Poniżej ceny rewol­
werów z 14 nabojami t - - 
kosztami przesyłki:
□ 1
□ 2
□ 3 
n 4
□ 6
□ Ekstra paczki po 10 naboi gazowych 

$3 za paczkę,
□ Ekstra paczki z nabojam ślepym1 

po $2.50 za paczkę.
□ Pokrowiec $2.50 za sztukę. Pokry 

wamy wszystkie koszty przesyłki 
tych przedmiotów wraz z rewol­
werami.

□ Płyn przeciwko gazowi łzawiącemu 
Butelka $3.88
BREVETTATA. Dept DZ

310 W. 9th SL 
Kansas City, Mo. 64105

JE oraz ogłaszać się będą nalepsze piekarnie i cukiernie. 7* 
Baby Panie Gospodynie mogły wcześniej zdecydować. J- 

gdzie poczynią swoje zakupy do Świątecznego Stołu M 
y Zaopatrzcie się w “Dziennik Związkowy” 21 marca !

SERDECZNE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT 
składa Polonii

PIOTR SMOLUCH
Sprzedaż Hurtowa i Detaliczna Smacznych Wędlin. 

1500 W. DIVISION UL. Tel.: HU 6-2493
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Miasto Hue Oddane KomunistomTeatr w Kielcach

Plan Bankowy Prezydenta Forda

bratanice z dziećmi Ste-

V.

(20, 21)

SYRIA. — Żołnierze izraelscy stoją na straży na górze 
Hermon, w okupowanej Syrii, podczas gdy narciarze 
cieszą sie śniegiem na zboczach. Gdy usłyszano odgłosy

od- 
dla 
pół
W

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i wujek nasz, śp.

woli — przeważnie na piecho­
tę — posuwa się “konwój łez” 
dziesiątków tysięcy uciekinie­
rów.

Według niepotwierdzonych 
doniesień na poboczu dróg 
stoją z flagami żołnierze Viet 
Congu, którzy żegnają ewa­
kuowanych, nie przeszkadza­
jąc w ich ucieczce.

W 1968 r. w walce o odbi­
cie Pleiku zginęło lub odnio­
sło rany ponad 1,000 amery­
kańskich “marines.” Podob­
nie drogi w prowincji Quang 
Tri obficie nasiąkły krwią 
amerykańskich żołnierzy.

Obecnie drogami tymi, na­
zwanymi jeszcze przez Fran­
cuzów “drogami rozpaczy,” 
sunie tragiczny korowód ucie­
kinierów.

W Saj gonie stołeczne radio 
nadało z taśmy magnetofono­
wej przemówienie Thieu, któ­
ry zapowiedział gromko, że 
“naród do samego końca bro­
nić będzie swego terytorium” 
i który obecne porażki uspra­
wiedliwiał “słabą pomocą 
wojskową,” mając niewątpli­
wie na myśli pomoc Stanów 
Zjednoczonych.

Nie narzekajmy na ludzką 
gadatliwość. Łatwiej jednak 
znieść słowa niż czyny.

Krecia P.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
procedury w uzyskaniu po­
życzek hipotecznych dla we­
teranów sił zbrojnych za po­
średnictwem administ racji 
weterańskiej, jak i gwaranto­
wanych przez rząd pożyczek 
przez “Federal Housing Ad­
ministration”. dla nabywców 
domów.

Prezydent przedkład a j ą c 
swój plan Kongresowi, twier­
dził że podane przez niego 
zalecenia dałyby depozyto­
rom lepszą obsługę w ban­
kach, po niższym koszcie, — 
równocześnie większe docho­
dy ze złożonych przez nich 
w instytucjach bankowych 
oszczędności.
Opozycja

Podobny program banko­
wy został przedłożony osta­
tniemu Kongresowi w roku 
1974, który nie został wpro­
wadzony w życie na skutek 
opozycji ze strony przemy­
słowców jalk i braku popar­
cia dla tego planu ze stro­
ny Kongresu.

Przemysł krajowy opono­
wał tym zmianom, obawiając 
się że ich pilnie strzeżone

Pamiętaj, że wobec 
'.muszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
iego wolnym głosem.

przywileje zagwarantowane 
prawem mogą być uszczup­
lone.

Prezydent Ford twierdzi 
natomiast, że obowiązujące 
obecnie stare prawa banko­
we ograniczały działalność 
instytucji finansowych — ze 
szkodą dla mniejszych depo­
zytorów, przyczyniały się do 
wysokiej raty procentowej na 
pożyczki, utrudniając zwyk­
łym obywatel om kupno 
własnego domu.

Na skutek tych praw — jak 
mówił prezydent —- poszko­
dowani byli nie tylko depo­
zytorzy, nabywcy domów 
starający się o pożyczki hi­
poteczne, ale i cały przemysł 
budowlany, w którym panuje 
poważny zastój od wielu 
miesięcy.

Technologia z USA
Przedsiębiorstwo handlu 

zagranicznego “Metalexport” 
zawarło kontakt z amerykań­
ską firmą, Norton Company 
na sprzedaż Polsce technologii 
oraz maszyn i urządzeń, które 
pozwolą produkować 12 tys. 
ton rocznie tarcz ściernych dla 
potrzeb różnych gałęzi prze­
mysłu.

Antoni Nowak
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
marca, 1975 roku, o godzinie 
9ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 22go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zaikładu po­
grzebowego pnr. 4860 W. 31st 
Street, Cicero, 111., do kościoła 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Szumny), żo­
na; Paulina Cygan i Irena 
Mstowski, córki; Jan Cygan 
i Douglas Mstowski, zięciowie; 
Jan (Weronika), brat i brato­
wa w Polsce; Józef (Zofia), 
brat i bratowa we Francji; oraz 
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kulasik Funeral Home, 
Telefon OL 2-2005.

Gdyby Wacław Wolski żył,|towy pionową kolumnę stalo- 
pracował i działał w którymś 
z krajów zachodnich lub w 
Stanach Zjednoczonych, był­
by prawdopodobnie wielokrot­
nym milionerem i członkiem 
honorowym licznych akademii 
naukowych. Był jednak Pola­
kiem i pracował w Polsce w 
latach zaborów. Mimo, że 
swoimi wynalazkami wyprze­
dził epokę, w której przyszło 
mu żyć, nie osiągnął sławy ani 
też nie dostąpił zaszczytów.

Urodzony 28 września 1865 
roku w Brzeżanach, gimna­
zjum i politechnikę kończył w 
Wiedniu, gdzie ojciec jego, po­
seł do parlamentu, prowadził 
kancelarię adwokacką. Tu 
trzeba wspomnieć, że na 
kształtowanie się charakteru 
Wolskiego wielki wpływ wy­
warł wuj jego, znany działacz 
społeczny, Stanisław Szczepa- 
nowski, autor “Nędzy Galicji” 
i założyciel pierwszej większej 
rafinierii nafty na ziemiach 
polskich.

Z dyplomem w kieszeni mło­
dy inżynier wraca do kraju i 
rozpoczyna samodzielne życie 
od praktyki w biurze technicz­
nym we Lwowie. Ciągnie go 
jednak nafta, która stać się 
miała jego pasją. W Schodni- 
cy, rafinerii wuja Szczepanow- 
skiego, Wolski przechodzi 
pierwsze wtajemniczenia. Naj­
pierw jako niewykwalifiko­
wany robotnik, następnie jako 
wiertacz, po kilku zaś latach 
jako kierownik techniczny.

Obserwując pracę wiertaczy 
kanadyjskich, sprowadzonych 
przez Szczepanowskiego, do­
chodzi do wniosku, że urządze­
nia, którymi się posługują, są 
zbyt prymitywne. Były to bo­
wiem staroświeckie dłuta, za­
wieszone na drągach z drzewa 
olchowego. Opracowuje więc 
projekt świdra ekscentrycz­
nego, wywiercającego otwór 
większy od średnicy świdra. 
Ponadto miast drągów drew­
nianych zastosował sztangi.

Po wielokrotnym sprawdze­
niu działania ulepszonego świ­
dra Wolski wyjechał do Wie­
dnia celem opatentowania wy­
nalazku. Tam jednak sprawa 
przybrała zupełnie nieoczeki­
wany obrót. W urzędzie paten­
towym spotkał niejakiego Mac 
Garveya, wiertacza z Kanady, 
pracującego na jednym z bo- 
rysławskich. pól naftowych. Po 
porównaniu założeń i rysun­
ków obaj stwierdzili, że doko­
nali identycznego wynalazku. 
W tej sytuacji opatentowali 
go wspólnie. Teraz dzięki ich 
świdrowi można było zwięk­
szyć głębokość wierceń do 
przeszło 1000 metrów, a więc 
blisko trzykrotnie.

W tym czasie w Ameryce 
głębokie wiercenia prowadzo­
ne były tzw. systemem Rotary 
(obrotowym). Dopiero po I 
wojnie światowej zastosowano 
do Wierceń silniki Diesla, 
wprowadzające w ruch obro-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia i siostra 
nasza, ś.p.

Karolina Kordecka
(z domu Jamrog) 

(żona ś.p. Józefa Sr.)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. Sa­
lomei i Tow. Córy Wolności, 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
marca, 1975 roku, o godzinie 
1:45 w nocy, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 22go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 11739 So. Michigan 
Ave., do kościoła Św. Salomei 
(Msza św. o godz. lOej), a stam­
tąd na cmentarz Św. Krzyża 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef Jr. (Irena), Eleonora 
(Jan) Strabavy i Irena (Antoni 
Jr.) Balzan, dzieci; 8 wnucząt, 
1 prawnucze; Jan Jamrog, Ma­
ria Bayer, Ignacy Jamrog i 
Jeanette Godfryd, siostry i bra­
cia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Pisarski Funeral Home, 
Telefon 785-3086.

Washington (UPI) — Rob­
ert Enzel, ekonomista “Na­
tional Association of Home 
Builders” nie widzi żadnych 
możliwości poprawy tego la­
ta w przemyśle budowlanym. 
Według raportów otrzyma­
nych ze źródeł rządowych, na 
rynku sprzedaży znajduje się 
jeszcze 462,000 domów miesz­
kalnych i 200,000 mieszkań 
“condominiums” z b u d o wa- 
nych w roku 1974. Domy i 
mieszkania te muszą być 
sprzedane, zanim można przy­
stąpić do budowy nowych do­
mów. Enzel wobec tego prze­
widuje, że poprawa w prze­
myśle budowlanym może na­
stąpić gdzieś w jesieni, gdyż 
potrwa najmniej osiem lub 
dziewięć miesięcy czasu za­
nim zbudowane w roku 1974 
domy będą sprzedane.

Dept. Handlu wydał zezwo­
lenia na budowę 673,000 no­
wych domów w roku 1975, 
czyli najmniejszą dotychczas 
liczbę od roku 1946.

Wysokie procenty od poży­
czek hipotecznych, trudności 
w zdobyciu takowych od ban­
ków i spółek oszczędnościo­
wych, stanowią największą 
przeszkodę w sprzedaży no­
wych domów — jak twierdzi 
Enzel. Federalna Rada Poży­
czek Hipotecznych, podaje że 
przeciętna skala procentowa 
lutym, wynosiła około 9.11 
procent.

Nie Widzę 
Poprawy 

w Przemyśle 
Budowlanym

Jubileusz 
Hanki Bielickiej

Ponad 35 lat bawi już i 
wzrusza na scenie (ostatnie 
ćwierć wieku niemal wyłącz­
nie na estradzie) Hanka Bie­
licka. Jubileuszowy spektakl 
przypadł 10 marca na scenie 
teatru Syrena — w tytułowej 
roli komedii francuskiej Bądź 
moją wdową Marcela Mithois 
(sztuka od siedmiu bodaj lat 
idizie w Paryżu). Bielicka jest 
jedną z czworga aktorów, któ­
rzy ukończyli warszawską 
Państwową Wyższą Szkołę 
Teatralną (PWST) w 1939r. 
(jeszcze: Danuta Szaflarska, 
Irena Brzezińska, obecnie w 
Londynie i Jerzy Duszyński).

Bielicka debiutowała w wi­
leńskim Teatrze na Pohulance 
występując m. in. w Świętosz­
ku (Doryna), Wieczorze trzech 
króli (Marianna). W latach 
1945-49 była związana z Tea­
trem żołnierza w Łodzi, na­
stępnie z warszawskim Tea­
trem Współczesnym. Od 23 lat 
pani Hanka jest wierna Syre­
nie. W dorobku znakomitej 
aktorki znajdują się także role 
filmowe (“Zakazane piosen­
ki”, “Gangsterzy i filantro­
pi” “Pan Wołodyjowski”). 

bomb i strzałów niedaleko, jeden z narciarzy odezwał 
się: — “Nie ma się czego bać! . . . gdyby chodziło o po­
ważniejsze walki, przeczytalibyśmy o tym w gazetach”.

Dobiegają końca prace |w 
przcdzającc budowę nowego 
gmachu teatru w Kielcach. 
Zostanie on wzniesiony nie-, 
mai w centrum miasta u! 
zbiegu ulic Sienkiewicza i Mo­
niuszki. Nowy przybytek Mel­
pomeny w stolicy rodzimego 
regionu patrona teatru — Ste­
fana Żeromskiego — posiadać 
będzie dwie sceny — główną 
obrotową z widownią na 750 
miejsc oraz kameralną z salą 
na 200 miejsc.

(Dokończenie ze str l-ej) 
tatywnych o poczynienie 
powiednich przygotowań 
roztoczenia opieki nad 
milionem uciekinierów, 
rzeczywistości masowy exo­
dus mieszkańców oddanych 
prowincji obejmuje milion lu­
dzi.

W historii trwającej 29 lat 
wojny wietnamskiej jest to 
największa porażka wojsko­
wa oddziałów rządowych.

W tej chwili Sajgon panuje 
tylko nad połową terytorium 
Wietnamu Poł., a w rękach 
komunistów znajduje się sie­
dem prowincji, a mianowicie 
Quang Tri i Thua Thien tuż 
poniżej dawnej linii granicz­
nej, Kon tum, Pleiku i Darlac 
na środkowym płaskowyżu 
oraz Phuoc Long i Binh Long 
w odległości 70 mil na północ 
od Sajgonu.

Z miasta Pleiku zostały tyl­
ko dymiące ruiny, ponieważ 
samoloty rządowe zbombar­
dowały wszystkie instalacje 
miejskie, dwie elektrownie i 
bazy wojskowe. Drogami, 
wiodącymi na południe, po-

Wystawa 
Militariów 

w Przemyślu
Miasto Przemyśl odegrało 

szczególnie doniosłą r o 1 ę w 
działaniach I wojny świato­
wej. Austriacy zamienili je w 
potężną twierdzę, która stała 
się areną krwawych i zaciek­
łych walk, znanych wojsko­
wym historykom na równi z 
bitwą pod Verdun.

Równie doniosłą rolę ode­
grał Przemyśl w działaniach 
II wojny światowej — jako 
ważny węzeł komunikacyjny 
z mostami na Sanie, położo­
nymi na szlaku wschód-za­
chód.

Te różnorakie tradycje 
wojskowe i historyczne są W 
Przemyślu pamiętane i pie­
czołowicie opracowywane. W 
Muzeum Ziemi Przemyskiej 
zorganizowano ostatnio inte­
resującą wystawę monet i 
medali kolekcjonerów prze­
myskich. Zgromadzono tutaj 
szereg cennych eksponatów 
dotyczących historii Wojska 
Polskiego i miasta Przemy­
śla. Drugą najobszerniejszą 
część wystawy stanowią eks­
ponaty muzeum — medale i 
odznaczenia z okresu I wojny 
światowej.

Blisko z XX-wieczną histo­
rią wojskową miasta łączą się 
też medale, medaliony i‘ pla­
kietki wydane w Przemyślu, 
ze zbiorów Bolesława Ło­
wickiego. Zaprezentowano tu 
ponadto najmniejsze jednost­
ki monetarne świata — wła­
sność numizmatyka Zygmun­
ta Bauera.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, prababcia 
i siostra nasza, ś.p.

Jean F. Zaborowski
(z domu Schlieben) 

(córka ś.p. Stamey Sr. i Frances 
(z domu Horłaza)

(matka ś.p. Charles, ś.p. Hillard, 
siostra ś.p. Charles, ś.p. Tony, 

ś.p. Frank i ś.p. Stanley 
i ś.p. Betty, babcia ś.p. Charles) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
marca, 1975 roku, nad ranem, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wała 34 McKinley, Fox Lake, 
Ill., dawniej w Chicago.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
w czwartek od Gej wiecz do 
lOej, w piątek od 2ej po poł. 
do lOej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 22go marca, o go­
dzinie llej przed połud., z za­
kładu pogrzeb. K. K. Hamsher 
pnr. 12 N. Pistakee Lake Rd., 
Fox Lake, Ill., do kościoła St. 
Bede’s w. Ingleside (Msza św. 
o godz. 11:30), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha w 
Niles o "godz. 1:30 po południu 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężikim żalu 
pogrążeni:

William R., mąż; Leonard 
(Dolores) w Colorado Springs, 
Colo., syn i synowa; Frances 
(Daniel) Gathman w Fox Lake, 
Maxine (Richard) Fesanco w 
Lake Villa, Ul., córki i zięcio­
wie; 13 wnucząt, 10 prawnu- 
cząt; Katherine Jaskowiak w 
Wonder Lakę, Ill., Florence 
(George) Koch w Fox Lake, 
Ill., siostry i szwagier; siostrzeń­
cy i siostrzenice, bratanki i bra­
tanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
K. K. Hamsher
Funeral Home,
Telefon 587-2100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn mój, zięć, brat, szwa­
gier i wuj nasz, ś.p.

Eugene J. Kukiełka
(Wet. Wojny Koreańskiej) 

(syn ś.p. Józefa)
Członek Polsko Narodowej 
Spójni i Zw. Nar. Pol, Mun­
delein A. L. Post 867, nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
18go marca, 1975 roku, o godzi­
nie 6:30 ramo, przeżywszy 46 lat.

Pogrzeb dbędzie się w pią­
tek, dnia 2 Igo marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z Kristan Funeral 
Home pnr. 219 W. Maple St. 
(Route 176), Mundelein, Ill., do 
kościoła St. Mary w Fremont 
Center, poczym zwłoki zostaną 
pochowane na cmentarzu ko­
ścielnym na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helen (z domu Nosal), żona; 
Stephanie Kukiełka, matka; 
Frank Nosal, teść; Fred (Jean), 
brat i bratowa; Stanley (Janice) 
Nosal, szwagier i szwagierka; 
Fred, Cynthia i Nancy, brata­
nek i bratanice z dziećmi Ste­
ven i Jeffrey; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kristan Funeral Home, 
Telefon 566-8020.

Myśli
Nikt, oprócz błazna, nie 

traktuje śmiechu poważnie.
Sławomir Wróblewski

“Hotel Lambert 
Został 

Sprzedany
Paryż (DP) — Historyczna 

paryska siedziba z okresu 
Wielkiej Emigracji, centrala 
działalności ks. Adama Czar­
toryskiego i gen. Władysława 
Zamoyskiego — “Hotel Lam­
bert”, pałac na wyspie św. 
Ludwika na Sekwanie przy 
ulicy St. Louis-en-l-Tle, w 
sercu .Paryża w sąsiedztwie 
Biblioteki Polskiej — został 
sprzedany przez spadkobier­
ców ks. Adama Czartoryskie­
go (z Sieniawy i Gołuchowa). 
Wyzuci z majątków wygnań­
cy nie mogli utrzymać pała­
cu we własnych rękach.

Dzięki staraniom płka dr 
Stefana Zamoyskiego (męża 
Elżbiety z Czartoryskich) pa­
łac został odrestaurowany po 
wojnie i przywrócony do sta­
nu pierwotnego, stając w rzę­
dzie najwspanialszych i naj­
bardziej stylowych rezyden­
cji paryskich.

Wedle informacji w prasie 
paryskiej nabywcą jest baron 
Guy de Rothschild. Dziennik 
“Le Figaro” wymieniał sumę 
15 milionów franków (około 
półtora miliona funtów); pi­
sano tam również, że Roth- 
schildowie mieliby zamiesz­
kać w pałacu zostawiając spo­
śród około 30 lokatorów tyl­
ko ks. Ghisłaine de Polignac 
i barona de Rede, który zaj­
mować ma główny aparta­
ment. Tenże Rede wydał 
wspaniałą księgę ilustrowaną 
— przedstawiającą odrestau­
rowany “Hotel Lambert”.

Czesław Zawoi
(syn śp. Adama i śp. Franciszki)

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 19-go marca 1975 roku, o 
godzinie 11-ej przed południem, przeżywszy 48 lat.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., 
do kościoła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Diane (z domu Marki), żona; Barbara i Elżbieta, córki; Cecy­
lia (Wojciech) Karbarz, Janina (Stanisław) Borczyk i Zofia (Sta­
nisław) Koczwara, siostry i szwagrowie; (Tadeusz (Emilia) Zawoi), 
brat i bratowa z rodziną; wraz z całą rodziną w Polsce.

Pogrzebem zajmują się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781. (20, 21)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Nowak
(Z DOMU KUCIEMBA)

(żona ś-p. Jana, teściowa ś.p. Lottie Nowak i ś.p. Bruno Sobieraj)
Członkini Sodalicji Niewiast Różańca Św. przy par. Św. Heleny, 
Tow. Anny Chrzanowskiej Grupa 137 Zw. Polek w Am., Korpusu 
Pom. PI. 90 S.W.A.P., Apostolstwa Modlitwy i Sodalicji M. B. 
z Lourdes i Św. Anny, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 19go marca, 1975 roku, 
o godzinie 4:50 nad ranem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w czwartek od 6ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22go marca, o godzinie 

9:30 rano, z Kirsten Funeral Home pnr. 1606 N. Western Ave., 
do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle (Steven) Dobbs, Chester (Dorothy), Mitchell i Lorraine 
Sobieraj, córki, synowie, zięć i synowa; 7 wnucząt, 2 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home,
Telefon AR 6-3378.

Hafciarz
itowy 
wych rur, przez którą tłoczona 
woda wyrzucała na powierz­
chnię wykruszone cząstki po­
kładu.

Wolski natomiast już w 
1898 r. zbudował pierwszy na 
święcie silnik spalinowy, przy­
stosowany do urządzenia 
wiertniczego, w którym rurki 
wodne nie obracały się, lecz 
przewodziły wodę do dłuta. To 
ostatnie zaś pod wpływem 
uderzenia strumienia wody 
działało na podobieństwo tara- 
nu.

Ten genialny wynalazek na­
szego rodaka został przez nie­
go natychmiast opatentowany 
we wszystkich krajach euro­
pejskich.

Niestety, Wolski, obdarzony 
przez naturę niezwykłymi 
zdolnościami t e c h n icznymi, 
był całkowicie pozbawiony 
sprytu handlowego. Ufny i w 
pewnym sensie naiwny, a przy 
tym stale poszukujący więk­
szych kapitałów na prowadze­
nie własnych rafinerii, prawa 
patentowe wynalazku sprze­
dał zagranicznemu k o n s o r - 
cjum za 600 tys. marek. Ta 
transakcja nie przyniosła jed­
nak spodziewanego rozgłosu 
wynalazkowi Wolskiego. Pla­
ny, rysunki i opisy rewelacyj­
nego urządzenia wiertniczego 
zostały bowiem zamknięte w 
kasach pancernych jego na­
bywców. Skłoniła ich do tego 
obawa przed zbyt wielkimi na­
kładami, jakie musieliby po­
nieść na modernizację swych 
przedsiębiorstw.

Wolski wynalazek swój za­
stosował w prowadzonych 
przez siebie kopalniach, dzięki 
czemu największa z nich (a 
zarazem największy szyb w 
Polsce “Wilno”) dała w ciągu 
dwu lat 375 tys. ton ropy. Pro­
dukcja ta jednak przekroczyła 
ówczesne niewielkie potrzeby. 
W tym bowiem czasie nafta 
jeszcze ńie rządziła światem. 
Dopiero gwałtowny rozwój 
motoryzacji i lotnictwa po I 
wojnie światowej zwielokrot­
niły jej zapotrzebowanie, a 
tym samym wydobycia. Wol­
ski znalazłszy się w ciężkiej 
sytuacji, został przyparty do 
muru przez obcych kapitalis­
tów i sprzedał im swoje szyby. 
W ten sposób stracił dorobek 
całego życia.

Wacław Wolski, wynalazca, 
który wyprzedził swoją epo­
kę, zmarł w 1922 r.

JOTKA

(20, 21)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
ś.p.

, i

KAMBODŻA. — Uchodźcy chronią się w bunkrze koło Neak Luong, 32 mile na połu­
dnie od stolicy Phnom Penh, gdzie istnieje ostatni punkt obrony wojsk rządowych 
Kambodży.

Każda rzecz ma swoją co­
dzienną i odświętną stronę.

Lichtenberg



Co Słychać 
Wśród Podhalan

Dobrze słychać. Po półrocznej 
pracy w Polsce powrócił i objął 
urzędowanie prezes Związku 
Podhalan — Józef Krózel. Pobyt 
w kraju ojców dobrze mu zrobił
— odmłodniał i jak mówi wy­
gładził swój polski język.

Związek rośnie. Rośnie jak 
młodzieniec, choć jest już prawie 
pięćdziesięcio-latkiem i myśli o 
złotym jubileuszu. Jakiś dobry 
duch wstąpił w ludzi z Podtatrza
— duch wspólnoty i jedności, 
przywiązanie do gniazda, z któ­
rego wyleciało się w świat, po­
trzeba organizowania się i zacho­
wania wartości, które się przy­
wiozło stamtąd w skarbonce ser­
ca i duszy.

Na ostatnim posiedzeniu Głów­
nego Zarządu byłe dużo nowych 
twarzy. Czytano regulaminy 2-ch 
nowych Kół, po czym oba te Ko­
la przyjęto do rodziny Związko­
wej. Są to: Koło 31, które przy­
brało nazwę “Wierchy” i Koło 32, 
parafii Spytkowice. O szczytach 
tatrzańskich mówi się wierchy. 
Życzymy “Wierchom” szczytnych 
poczynań i dokonań, a ich zespo­
łowi artystycznemu “Harnasiom” 
chybkich nóg i mocnych głosów 
zbójników — wiadomo harnaś to 
herszt zbójników tatrzańskich. 
Spytkowice rozłożyły się między 
Podhalem a Orawą i równie im 
blisko do Tatr i Babiej Góry. 
“Witojcie ku nom!” Razem raź­
niej. Prezesem Koła jest Kazi­
mierz Murzański.

Myślimy o licznych Podhala­
nach, którzy jeszcze nie należą 
do wspólnoty Związkowej. “Bra­
ma na wskroś otwarta ... w go­
ścinę zaprasza.”

Zarząd Główny

Uczczono minutą milczenia pa­
mięć zmarłego ostatnio, zasłużo­
nego działacza Związku Podha­
lan — Franciszka Chowańca.

“Szlachetne zdrowie, któż się 
nie dowie, jako smakujesz, aż 
się zepsujesz.” Wiceprezesowi W. 
Błoniarzowi udzielono urlopu, dla 
podreperowania zdrowia.

Sprawę wycieczek do Polski 
referowała dyr. Teresa Gardner. 
Zarząd pozostawił organizowanie 
wycieczek w tym roku biurom 
podróży i nie firmuje żadnych.

Zadeklarowano pomoc dla za­
kładu dzieci ociemniałych w 
Białce Tatrzańskiej.

Czy my też kiedy zakupimy 
nowy, większy dom dla Związku, 
lub rozbudujemy stary? Nie trzy­
mają się nas pieniądze.

Kapelan w obecności Zarządu 
Głównego odebrał przysięgę od 
trzech nowych dyrektorów: Stan. 
Chrobak z Koła Witów, Jan Ka- 
siniak z Koła Spytkowice i Stan. 
Kulikowski z “Wierchów.”

Na Sejm! Sygnalizujemy już 
teraz, że w tym roku, w weekend 
Dnia Pracy (Labor Day) zbierze 
się Sejm Związku Podhalan. Ko­
la powinny pomyśleć o wyborze 
delegatów i przygotowaniu spra­
wozdań i wniosków.

Na tegorocznym pochodzie 
trzecio majowym nie braknie 
również górali w ich barwnych 
strojach. Zadecydowano urządze­
nie w pierwszą niedzielę czerwca 
akademii ku czci W. Orkana — 
wielkiego syna Podhala, w stule­
cie jego urodzin. Przygotowaniem 
akademii ma się zająć Koło im. 
W Orkana.
‘Co opisawszy szeroko i długo 
Kreślę się wszystkim uniżonym 

sługą.”

Konkurs Literacki

W tym roku 1975 przypada set­
na rocznica urodzin i czterdziesta 
piąta rocznica śmierci wielkiego 
syna i piewcy Podhala Włady­
sława Orkana. Z tej okazji Zwią­
zek Podhalan w Zakopanem przy 
współudziale Związku Podhalan 
w U.S.A, i innych stowarzyszeń 
oświatowo-kulturalnych w Pol­
sce ogłosił Konkurs Literacki na 
wiersz, opowiadanie, sztukę sce­
niczną, esej lub reportaż. Tema­
tyka utworów winna uwzględniać 
przemiany społeczne, kulturowe 
i gospodarcze Podhala w nawią­
zaniu do życia i dorobku twór­
czego Wł. Orkana.

Nie ogranicza się ilości utwo­
rów w poszczególnych rodzajach 
nadsyłanych przez jednego auto­
ra. Rozpatrywane będą utwory 
nigdzie dotychczas nie publiko­
wane.

Prace konkursowe należy prze­
syłać w pięciu egzemplarzach 
(oryginał i cztery kopie) w ter­
minie do 15 czerwca 1975 roku 
na adres: Zarząd Główny Związ­
ku Podhalan, ul. Kościuszki 2- 
34-500, Zakopane, Poland, z do­
piskiem na kopercie “Konkurs 
Literacki. Obowiązują maszyno­
pisy.

Ogłoszenie wyników Konkursu 
i wręczenie nagród nastąpi w 
dniu 17 sierpnia 1975 r., w czasie 
uroczystej akademii ku czci Wł. 
Orkana w Nowym Targu.

Pragniemy nadmienić, iż w 
roku 1958 Towarzystwo Miłośni­
ków Ludowej Kultury i Sztuki 
Góralskiej Delegatura krakow­
ska podjęła się przeprowadzenia 
Konkursu dla pisarzy ludowych. 
Wzięli w nim udział pisarze pol­

scy i zagraniczni, m. in. Anglii i 
U.S.A.

Sąd konkursowy w 1951 roku 
ogłosił laureatów Konkursu, 
wśród których III nagrodę zdo­
był ś. p. Fr. Chowaniec z Chicago, 
za swoje prace pisarskie o tema­
tyce podhalańskiej.

Uważamy, że obecny Konkurs 
Literacki z racji “Roku Orkanow- 
skiego” wzbudzi zainteresowanie 
wśród mocnych w piórze i wy­
obraźni osób, które odważą się 
zaimponować swoimi zdolnościa­
mi pisarskimi.

Po więcej informacji można 
dzwonić na tel. 582-5471, do p. 
Janiny Duda. W przyszłym ty­
godniu umieścimy w naszej ko­
lumnie słynne i bardzo patrio­
tyczne “Wskazania Dla Synów 
Podhala,” wypowiedziane przez 
Wł. Orkana do młodzieży podha­
lańskiej.

Ludzie Dobrej Woli

“Szukajcie a znajdziecie” — po­
wtarzamy często, co zresztą 
sprawdza się w jakimś procen­
cie. Tym razem chodzi o szukanie 
ludzi dobrej woli, którzy chcieli- 
by pomóc chorym dzieciom w za­
kładzie “Caritas,” prowadzonym 
przez siostry zakonne w Białce 
Tatrzańskiej.

Zarząd Główny Zw. Podhalan 
zorganizował częściową pomoc, 
do której przyczyniły się już na­
stępujące Koła i osoby indywi­
dualne: Koło 25 Harklowa — 
$100.00, Koło 3 Morskie Oko — 
$25.00, Koło Szaflary — $25.00, 
Koło 26 Raba Wyżna — $25.00, 
dyr. T. Gardner — $10.00, dyr. 
B. Kieta — $10.00, Dyr. H. Augu­
styn — $5.00. dyr. F. Błaizończyk
— $5.00, Zarząd Główny Zw. 
Podh. — $50.00, p. Z. R. Choziń- 
ski z Loraiin, Ohio — $5.00. Ser­
decznie dziękujemy za dotych­
czasowe donacje i prosimy inne 
Koła oraz polonijne organizacje 
i osoby prywatne o wzięcie pod 
uwagę naszej prośby-ape.lu. Dzie­
ci w zakładzie “Caritas” pocho­
dzą nie tylko z Podhala, ale też 
z innych terenów Polski.

Dobrowolne donacje można 
kierować na adres: Mrs. Janine 
Duda, 5559 S. Parkside Ave., Chi­
cago, Ill. 60638, z zaznaczeniem
— dla dzieci w “Caritas,” w Biał­
ce Tatrzańskiej.

Zabawa Towarzyska
W nadchodzącą Niedzielę Pal­

mową, 23 marca, w Domu Podha­
lan, będzie panował wiosenny na­
strój. Koło 2 Brighton Park urzą­
dza zabawę towarzyską, o godz. 
2:30 po południu i zaprasza 
wszystkich Podhalan i sympaty­
ków na tę imprezę. Donacja $1.00 
od osoby. Po południu, przy nie­
dzieli warto się zabawić, chociaż 
tym razem bez orkiestry, ale też 
w przyjemnym nastroju. — J. 
Krózel, prezes; P. Mendelki, wi­
ceprezeska i komitet.

Posiedzenie

Zarząd Koła 23 Odrowąż Pod­
halański zaprasza wszystkich 
członków na specjalne posiedze­
nie w niedzielę, 23 marca, do Do­
mu Podhalan, 3035 W. 51-sza ul., 
o godzinie 12:00 w południe. Ma­
my do przedyskutowania wiele 
spraw nurtujących nasze Koło. 
Uważamy, iż nie zabraknie rów­
nież młodzieży. — L. Krupa, pre­
zeska; I. Skupień, wiceprezeska; 
D. Sieczka, sekretarka.

• * *
Uwaga! Wszelkie informacje w 

związku z naszą kolumną prosi­
my kierować na tel. 582-5471 lub 
MU 5-9726. Dziękujemy. — Ko­
mitet Prasy.

Walne Zebranie 
Polskiej Rady Pracy

Zarząd Polskiej Rady Pracy 
w Ameryce zawiadamia swych 
członków i członkinie, iż wal­
ne zebranie PRP odbędzie się 
w niedzielę, 23 marca, o godz, 
2:30 po południu, w sali para­
fialnej przy kościele Misyj­
nym pnr. 4105 N. Avers Ave.

Wszyscy członkowie prosze­
ni są o przybycie.

Julian Sak, prezes;
Józef Żukowski, sekr. prot.

Odwołanie 
Posiedzenia

Posiedzenie Tow. Wiara i Oj­
czyzna, odwołane z powodu nie­
dzieli palmowej. Następne posie­
dzenie odbędzie się w miesiącu 
kwietniu, uprzejmie prosimy 
uważać na zawiadomienie. Człon­
kowie, którzy chcą opłacić swój 
podatek niech się porozumią z 
sekretarzem finansowym, dzwo­
niąc pod podany w książeczce 
kwitowej numer telefonu.

Czesław E. Pawlak, prezes; 
Józef T. Szczech, sekretarz.

ATTENTION
Sewers, Crocheters, Knitters, 

Menders.
We have assorted yarns, threads. 
Good for all kinds of handy 
work Below wholesale price. 

CLOSEOUTS.
IRVINE TRADING CO. 

243-2161

dziennik Związkowy (zgoda), czwartek, 20-GO marca (THurs., march 20), 1975
—------------------------------------------------|----------

Dziś Otwarcie 
Wystawy Prac 

Janiny Ożga-Hołda

W czwartek, 20 marca, o 
godzinie 7:30 wieczór odbę­
dzie się w Muzeum Polskim 
otwarcie wystawy rysunków, 
akwareli i pisanek Janiny 
Ożga-Hołda. Artystka polska, 
która obecnie przebywa w 
Chicago studiowała w Akade­
mii Sztuk Pięknych we Wroc­
ławiu i jest uczennicą prof. 
Gepperta, Dołżyckiego i Pę­
kalskiego, których obrazy 
znajdują się także w Muzeum 
Polskim.

Janina Ożga-Hołda wysta­
wiała swoje prace we Wrocła­
wiu i Poznaniu i specjąlizuje 
się w portretach i pejzażach.

Muzeum Polskie mieści się 
pnr. 984 Milwaukee Ave., na 
rogu Augusta Blvd.

Rzadka Okazja 
Kupna Dywanów 
w Olson Rug Co.
Teraz na wiosnę i przed 

świętami wielkanocnymi mo­
żecie Pańsitufo jeszcze zmienić 
wszystkie dywany w swoim 
mieszkaniu, lub w poszczegól­
nych pokojach po zupełnie 
wyjątkowo niskich cenach.

Olson Rug Co., jedna z naj­
większych firm w kraju urzą­
dza wyprzedaż dywanów, ale 
tylko w jednym sklepie pnr. 
5215 West Fullerton Avenue. 
Wyprzedaż zakrojona jest na 
tak wielką skalę, że odbędzie 
się na parkingu. Ogromny 
wybór najlepszych gatunków, 
oraz małych dywaników.

Wyprzedaż ta będzie tylko 
przez dwa dni; 22 i 23 marca, 
(sobota i niedziela). Nie mu- 
sicie Państwo płacić gotówką, 
ponieważ można łatwo dostać 
kredyt na dłuższy, lub krót­
szy termin.

Dla dzieci jazda na kucy­
kach, napoje chłodzące dla 
wszystkich.

Skorzystajcie z tej zupełnie 
wyjątkowej okazji.

Uroczystość 
Pod Pomnikiem 

Na Heald Square
We wtorek, 25 marca br., o 

godzinie 10-ej rano na Heald 
Square (przy Wacker i Wa­
bash) odbędzie się uroczy­
stość odsłonięcia tablicy na 
pomniku “Great Triumvirate 
of Patriots”, oznaczającej po­
mnik jako miejski zabytek.

Pomnik symbolizuje wkład 
cywilów i wojskowych w 
wojnie o niepodległość Sta­
nów Zjednoczonych. Trzy po­
stacie przedstawiają Roberta 
Morri’a, George’a Washingto­
na oraz Hayma Salomona.

Historia mówi wiele o życiu 
dwóch pierwszych, wielkich 
patriotów. Nie wiele jest je­
dnak wiadomo o Haymie Sa­
lomonie, który przybył do 
Ameryki z Polski w 1740 ro­
ku. Salomon urodził się w ro­
dzinie żydowsko - portugal­
skiej na ziemiach polskich. W 
Ameryce założył biuro ma­
klerskie w Nowym Yorku. 
Aktywnie popierał siły wy­
zwoleńcze Stanów Zjednoczo­
nych, przeznaczając ostatecz­
nie na ten cel cały swój ma­
jątek. Zmarł w 1785 roku nie­
malże zupełnie bez grosza.

Chioagoski poczmistrz o- 
głosił, iż 25go marca po raz 
pierwszy ukaże się w obiegu 
znaczek pocztowy, poświęco­
ny pamięci Hayma Salomona.

Polska i UNICEF
Na zaproszenie Polskiego 

Komitetu do Spraw Współpra­
cy z UNICEF przebywał w 
Polsce dyrektor Biura Euro­
pejskiego Funduszu Pomocy 
Dzieciom ONZ (UNICEF), 
Gordon Carter. W czasie wizy­
ty G. Carter przeprowadził 
rozmowy z wiceministrem 
Spraw Zagranicznych St. 
Trepczyńskim oraz z mini­
strem Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej M. Śliwińskim. Tema­
tem rozmów była dotychczaso­
wa współpraca Polski z UNI­
CEF oraz plany jej rozszerze­
nia, szczególnie w aspekcie po­
trzeb krajów rozwijających 
się, dla których osiągnięcia 
Polski mogą pod wieloma 
względami służyć jako model 
planowania k o m p 1 e k sowej 
opieki nad dzieckiem.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS THURSDAY 2 P.M

ALL CLASSIFIED ADS . 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

• DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W CZWARTEK. DO 2-EJ PO POŁUDNIU

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Żeńska

WAITRESSES
Excellent base salary plus 

fast customer turnover 
for tips.

Most shifts ąyailable. 
Experience preferred. 
Apply in person only 

from
9 A.M. - 11 A.M. and

2 P.M. - 4 P.M.

Wimpy Grills, 
Inc.

22 W. Monroe St. 
Room 1200

SECRETARY NEEDED
for general office work, with ex­
cellent typing, Shorthand not re­
quired. Excellent working condi­
tions. Vicinity Lawrence-Milwau­
kee. Call after 6 p.m.: 626-6560.

SECRETARY
Good shorthand and dictaphone 
skills. Must be experienced on 

Executive Typewriter. 
Fringe benefits. Salary 

commensurate with ability.
MATURE WOMAN PREFERRED.

427-2953
Mr. Pearson or Mrs. Gall

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Palatine. Pokój i 
utrzymanie za lekkie usługi.

991-0556
WOMANCOOK 

WANTED
3 or 4 nights. 

Must speak English.
ODDO’S 

PIZZA RESTAURANT 
3535 N. Pulaski 583-6163

* PRACA
WANTED 

EXPERIENCED 
PACKING MACHINE 

OPERATORS
For high speed flexible pack­
ing machines (MIRA-PAK 
and GENERAL), and Boxing 
Machines, “CLAYBOURN & 
HAYSEN”.

Contact D. J. KARDOS 
455-4002

♦ Milwaukee
Wisconsin

★ Praca Żeńska
NURSE

NURSES' AIDE: Full time-part time, 
7 A.M. to 3 P.M.; 3 P.M. to 11 P M. 
Experienced. For information apply 
between 9 A.M.-l:30 A.M., 1-2 P.M.

SCANDINAVIAN AMERICAN 
HOME 

2331 W. Vieau Pl.
(South 24th between Scott & Mineral)

414 _ 645-0953

★ AUTA
1973 JAVELIN AMX
1973 Hornet Sportabout, 6 cyl. 
1971 Hornet Sportabout. 6 cyl.
1970 Ambassador, sharp

GEORGE BLACK 
AUTO SALES
(414) 242-1022

★ DOMY
BYOWNER

2 bedroom expandable Includes living 
room, dining room, big kitchen, tile 
bath, garage. Year old carpeting 
throughout. Near St. Cyril and Metho­
dius and St. John Kanty. Low taxes. 

Call for appointment
(414) 384-4667

HOUSE FOR SALE 
1418 S. Missouri Ave. 
South Milwaukee, Wis.

Dunplex, 3 bedrooms, living room, 
dining room, kitchen, bathroom, 
lot 60x125, one car garage, ten 
years old. $35,000.

CALL: (414) 762-7492
155.2-54 S. 24TH st.

5 and 5 room, duplex, very clean 
and good con., new heating unit, 
2 car garage, close to everything; 
seller transferred. Low taxes.. — 
Town House, 8584-86 N. 106TH ST 

3 bedroom each side.
ALEXANDER REALTY 

(414) 327-1222

★ ROZMAITE
1973 GLASTRON, 17 FT.

V-179 trinhull, 130 hp.
1/0 power trim, 2 sleeper seats, 
full curtains, stero, carpeted, 
trailer. Many extras.

$5,000
282-2559 (414) 747-2604

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem

if Praca Męska
ENGINEER
ELECTRICAL ENGINEER, SR.
Experienced in consulting and 

construction in processing 
and material handling industries 

P.E. license preferred.
HOYER-SCHLESINGER- 

TURNER 
300 W. Adams 263-0556

BARDZO 
DOŚWIADCZONEGO 

DO CIĘCIA OBIĆ 
NA MEBLE

Dobra komunikacja. Telefonować 
pomiędzy 9 rano i 4:30 po poł.

644-1278 

^MAINTENANCE 
SUPERVISOR

Man to supervise the upkeep and 
cleanliness of a Nursing Home and 
a fifteen employee janitorial staff. 

Must be well versed in trades, 
speak and write English.

Call LEO JARWICK 
for interview:

966-9190 
NILES MANOR 

NURSING HOME 
8333 Golf Rd. Niles, Ill.

Mechanical and Electrical 
MAINTENANCE

2 yrs. exper. required. 
Contact:

CALIFORNIA STEEL 
31Ł1 S. California, Chicago 

927-4092

NA CZĘŚĆ DNIA 
— PART TIME

Potrzebny młody, mówiący 
po polsku i angielsku sprze­
dawca do sklepu z odzieżą 
męską, ze zdolnościami w 
sprzedaży.

Zgłoszenia do:—

LUSTIG
1256 N. Milwaukee 

Ave.
PATTERN MAKERS 

CORE MAKERS
Journeymen with full skills.

Pattern makers will make wooden 
patterns for large castings.

Core makers will make oil sand 
cores up to 5,000 lbs.

Excellent earnings plus 
full benefits.

Must meet all skill requirements 
and have good work history. 
Apply at Employment office 

or call:
768-4000, X2740 

3426 E. 89th St., Chgo. 
Open Monday thru Friday 

8 a.m. - 4 p.m.

U. S. STEEL
SOUTH WORKS 

An Equal Opportunity Employer

EXPERIENCED 
GEAR MEN

Apply at:
Accurate Gear 

Works
4657 N. PULASKI 

MAINTENANCE MAN
Duża przetwórnia żywności, mie­
szcząca się na zachodnim przed­
mieściu ma pracę dla ogólnego 
“maintenance man”. Musi mieć 
wiadomości w zakresie elektryki i 
pożądana umiejętność spawania. 
Dobra płaca i doskonały program 
świadczeń. — Konstaktować Larry 
Peiker dla umówienia się.

345-3300
INTERNATIONAL MULTIFOODS 

2000 North George Street 
Melrose Park, Illinois

Pracodawca daje równe szanse.
EXPERIENCED 

COMBINATION MAN
Experience in fiber glass helpfull, 
but will train right man. — Must 
have own tools. Union shop. Full 
benefits. Call Mr. Sokolowski, 
shop manager, at

673-0020

if Pomoc Domowa
For Working Mother 

Dependable Woman Needed
5 day week, go home. Two school 
age children, one year old girl. 
Light housework. 11 a.m. to 5 p.m. 
Some English necessary. Recent 
references. Good transportation.

288-3996
No call on Sat. or Sun. a.m.

* Poszukuje Pracy
UCZCIWA Polka zaopiekuje się 
starszą panią lub dziećmi i gospo­
darstwem domowym. Zamieszka.

278-2533
WYKWALIFIKOWANA krawco­
wa szuka pracy. Dzwonić. 666-4757 
— po 4-ej.

* ZGUBY
ZGUBIONO polski paszport na 
nazwisko Stanislaw Krózel. Oddać 
na adres 1022 N. Damen.
ZGUBIONO paszport konsularny 
polski na nazwisko Stanisław Lę- 
wandowski — 4616 S. Sacramento.

if Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

KITCHEN REMODELING SALE
Możecie zmodernizować Waszą kuchnię za tylko $299,50 
instalując piękne szafki Formica złożone z 60” podstawowej 
szafki, 60” ściennej szafki. Formica Counter top 60“ długi, 
podwójny zlew ze “stainless steel” i Delta kran “single lever” 
Całość tylko $299.50. Instalacja dodatkowo. Wielki wybór szafek 
do łazienek. Modernizujemy również łazienki. Kosztorysy bez­
płatnie.

J. B. KITCHEN CABINETS 
2920 Milwaukee Avenue 227-6801
Otwarte Pon i Czwartki 9 rano-9 wieczór, Wtorki, Środy, Piątki, 
Soboty 9 rano- 5 po poł. oraz w Niedziele od 1 po poł. do 5 po poł.

jf AUTA

PONTIAC 67
W DOBRYM STANIE
Tel. 777-7387

1971 PONTIAC - 235-8190

★ DOMY
2x5, garaż na 2 auta, pokryty 
asfaltem. Tylko za umówieniem 
$18,000. AL 2-7384.

2 PIĘTROWY na Jackowie. 9 
mieszkań. Żółta cegła. Właściciel 
daje pożyczkę. — 283-7604.

SKLEP I MIESZKANIE 
2x4 i 4x3. Murowany Dom.

CENA $23,000.
912 N. Ashland Ave.

Tel. 829-8262

NA WŁADYSŁAWOWIE — Przez 
właściciela, murowany, 1x5, 1x6 
i 1x4 w wysokim basemencie. Po 
umówienie dzwonić w czwartek
1 piątek po 4ej: 588-4598.

4 MIESZKANIA 
ŻYCIOWA INWESTYCJA 

3900 Zachód
Ogrzewanie gazowe. 

WSPANIAŁE KUPNO.
IDEAL REALTY 

769-6300
2 MIESZKANIA po 4 pokoje. — 
Piece do ogrzewania. Garaż na 1% 
auta. AR 6-0552. Dzwonić po 6-ej. 
940 N. Wood St.

if Domy Poza Chicago
MEDINAH, ILL.

Murowany, 12-pokojowy dom, do­
budowany garaż na 2 auta oraz 
5-pokojowe mieszkanie dla teś­
ciów. Dzwonić wieczorem.

$89,900.
894-5046

POSEN
ST. STANISLAUS PARISH 
(Near 149th S. Cleveland) 

BRICK 2 FLAT
3 Bedroom up 2 down. Separate 
heating & Utilities. 2V1 car garage 

Good investment. Mid 30’s.
Call now for details:

ROYAL SUBURBAN REALTY 
599-4100 (Open 8 days a week)

BELLWOOD
Na Sprzedaż Przez Właściciela 

Murowany Ranch o 2 sypialniach 
Pełny bezment. Centralna klima­
tyzacja. Blisko szkół i komuni­
kacji. — $31,900.

544-4906
po 4 po poł.

OKOLICA CRYSTAL LAKE
Prawo do prywatnej plaży, 10.6 
akrów. Elitarna okolica. Można 
podzielić lub użytkować. Ocenio­
ne na $163,240. — Właściciel chce 
$125,080. Oferta dla zamknięcia.

Telefonować Po Angielsku
289-3300

if Domy z Interesem

To Settle Estate
Tavern plus 6 room 

apartment up. Brick. 
Good business location.

2901 N. RIDGEWAY
Do not disturb tenant.
To see—Call after 2:

725-6660 or 685-7513
________ _ _______________

★ NAPRAWA TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Ini. Paprocki 
GWARANCJA 

545-6667 między 10 rano-« opł 
Tel. 235-0420 wieczorem

if Ogrzewanie
NAPRAWDĘ POLSKA 

OBSŁUGA WSZELKIEGO 
RODZAJU OGRZEWANIA

Reperujemy, przerobimy na 
gaz oraz sprzedajemy nowe 

wszelikego rodzaju 
ogrzewania tanio.

Tel. 439-3348

ic Elektryczne Roboty

Walter Zabrodzki
TROY ELECTRIC

Licencjonowany Kontraktor. 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagań. 

Przystępne Ceny.
Prosimy Telefonować:

254-5595 lub PR 8-7887

★ Dachy

ROBIMY NOWE 
i NAPRAWIAMY 
STARE DACHY 

TAKŻE REPERUJEMY 
KOMINY I RYNNY.

DAJEMY KOSZTORYSY 
BEZPŁATNIE. 

Robota Gwarantowana. 
Pytajcie się o 

STANISŁAWA GAŁKA
Tel. 489-6909

★ Do Wynajęcia

NA JACKOWIE
Ładne 5 pokoi do wynajęcia. 
2 sypialnie, gazem ogrzewane, 

nowocześnie odmalowane.
Tel. 486-4092

PRZYJMĘ panią do wspólnego za­
mieszkania. Stały pobyt. 237-2868.
4 NIEUMEBLOWANE pokoje. Ga­
zem ogrzewane. Gorąca woda. We­
randa. Dorosłym tylko. 2014 W. 
Haddon.
5 POKOI, angielski basement. — 
1824 N. Keystone.
3 POKOJE i kryta weranda. — 
Ogrzewane, piec kuchenny i lo­
dówka. California - Belmont. — 
463-6638, po 6:30 wieczorem.
4 POKOJE na 2-gim z frontu — 
Western i Fullerton. NA 2-4962.
3 POKOJE ogrzewane, gorąca 
woda. — SP 2-5544.
5 POKOI, 1-sze piętro, 1421 West 
Walton, odmalowane. Dorosłym.
POKÓJ umeblowany na podda­
szu. Dla pracującego pana.

3722 W. Diversey
4 POKOJE do wynajęcia—ogrze­
wane. 3035 W. George.
POKÓJ dla spokojnego pana w 
średnim wieku, używalność kuch­
ni — 276-3507.
5 ROOMS heated, newly decor­
ated. 1st floor, $165 monthly.

2044 N. Albany — 772-2817
5 POKOI, 2gie piętro. Milwaukee- 
Western. Dorosłym. — CA 7-5514 
wieczorami.
4 POKOJE, umeblowane — elek­
tryczność i gaz włączone do ko­
mornego, $140. — 243-3615. Do­
rosłym.
ŁADNE 4 pokoje, 2 sypialnie, 
umeblowane, do objęcia zaraz 
Thomas i California — 252-0698.
3 UMEBLOWANE pokoje. Komi­
nek, szafkowa kuchnia. $160. Bli­
sko “L”, autobusu i expressway’u. 
539-3089, po 8-ej wiecz.
7 POKOJOWE mieszkanie, 3-cie 
piętro, świeżo odnowione, piecem 
ogrzewane. $135 miesięcznie. — 
421-5799.

* PIECE
30” CROWN gas range. 3 years 
. Id. $90. — 545-8312.
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Trzej Więźniowie Uciekli 
Skacząc z Okna 3-go Piętra

Dziesięciu więźniów ucie- 
kło z więzienia powiatowego 
w Chicago w ciągu ubieg­
łych 18 miesięcy. Wszyscy, — 
oprócz jednego, ucidkli przez 
uszkodzone okna dormito- 
rium, które od dawna miały 
być zmienione. Tak przynaj­
mniej wyjaśnił reporterom 
powód ucieczki, zastępca sze­
ryfa Elroda. Trze, więźnio­
wie uciekli nad ranem we 
wtorek, skacząc z okna trze­
ciego piętra i przedostali się 
przez ogrodzenie na ulicę. — 
Jednego ujęto na miejscu, — 
gdy strażnik oddał strzał, ale 
James Davenport, lat 22, zam. 
5117 W. Washington i Gre­
gory Games, 22, zam. 9328 
S. Laflin uciekli.

Przedstawiciel Elroda po­
wiedział, że 9-ciu spośród 10 
więźniów uciekło w ubiegłym 
roku i połowa z tego użyła 
identycznych metod uciecz­
ki. Przed kilku miesiącami 
zamówiono nowe stalowe ok­

na, aby zapobiec tego rodzaju 
wypadkom. Okna te jednak, 
w liczbie 50-ciu, dotychczas 
nie zostały zainstalowane.

Urzędnicy powiatowi obe­
cnie badają tę sprawę, aby 
dowiedzieć się z jakiego po­
wodu nie wykonano zamó­
wienia.

Asystent szeryfa mówi, że 
przeładowanie więzienia, — 
brak odpowiednich świateł, 
ogrodzenia, i prace budowla­
ne naprzeciw budynku wię­
ziennego, — sprzyjają więź­
niom. ułatwiając ucieczkę.

W więzieniu przebywa obe­
cnie 1,731 więźniów, ale bu­
dując je, przewidywano, mak­
symalną liczbę 1,200. Gdy 
jednemu więźniowi uda się 
wydostać na wolność, — inni 
idą jego śladem.

Gaines i Honeywood ocze­
kiwali rozprawy sądowej za 
napad rabunkowy, Davenport 
jest oskarżony o włamanie.

Nie Przewidują Strajku 
Lekarzy w Chicago

Amerykańskie Stow. Me­
dyczne (American Medical 
Association — AMA) wydało 
w Chicago oświadczenie, w 
którym popiera 3,000 strajku­
jących w New Yorku lekarzy. 
Oświadczenie, wydane w imie­
niu prezesa Zarządu dr Ri­
charda E. Palmera i prezesa 
Stowarzyszenia dr Malcolma 
C. Todd było, jak podaje Sun 
Times, niespodzianką w lo­
kalnych kołach, mających po­
wiązania z ośrodkami zdro­
wia.

Na wstępie AMA zaznacza, 
że powodem strajku nie jest 
uposażenie, ani żądanie pod­
wyżki. Lekarze protestują 
przeciw zbyt długim godzinom 
pracy i żądają lepszej opieki 
dla pacjentów szpitali. Po 50 
godzinach pracy bez przerwy, 
lub 100 godzinach tygodniowo, 
lekarz jest zbyt zmęczony aby 
mógł udzielić należytej opieki 
kolejnemu pacjentowi. AMA 
—piszą autorzy oświadczenia 
—nie uznaj e strajku lekarzy 
przeciw pacjentowi, ale w da­

nym wypadku lekarze straj­
kują przeciw zarządom szpi­
tali.

Dr Gaylord Nordine, współ­
przewodniczący Housestaff 
Council na rejon chicagoski 
powiedział, że nie przewiduje 
wybuchu strajku lekarzy w 
Chicago. “Nie znam żadnej or­
ganizacji lekarzy w naszym 
mieście—powiedział Nordine, 
która popierała by ideę takie­
go strajku. Członkowie 
wszystkich organizacji mają 
zbyt głębokie zasady etyczne 
by zdecydowali się na powzię­
cie akcji, która mogłaby cho­
ciaż w najmniejszym stopniu 
zaszkodzić pacjentowi.

Głównym powodem strajku 
są godziny pracy lekarzy w 
szpitalach. Od niektórych wy­
maga się by pracowali 110 go­
dzin tygodniowo, a w pewnych 
wypadkach 56 godzin bez 
przerwy. Strajkujący domaga­
ją się 80-godzinnego tygodnia 
pracy i ograniczenia, do 15tu 
godzin pracy bez przerwy.

Wytnij i Zachowaj

' CTA Wprowadza Dalsze
Udogodnienia Dla Emerytów

Zarząd Chicago Transit Au­
thority podał do wiadomości, 
iż od tej chwili emeryci, któ­
rzy zgubili swoją legitymację 
uprawniającą ich do ulgo­
wych opłat za przejazdy, nie 
będą musieli płacić za dupli­
kat. Dotychczas opłata ta wy­
nosiła $1. Ponadto wszystkie 
urzędowe placówki CTA (w 
sumie jest ich już 59),— w 
Chicago i na przedmieściach, 
będą upoważnione do wyda­
wania duplikatów a nie jak 
do tej pory tylko oryginal­
nych legitymacji. Emeryci 
musieli udawać się po dupli­
katy do głównego biura CTA, 
mieszczącego się w gmachu 
“Merchandise Mart”. Dodano 
także 6 nowych miejsc rejes­
tracyjnych, gdzie emeryci 
mogą składać podania o legi­
tymację.

Placówki te mieszczą się 
pod następującymi adresami:

1. Main Bank of Chicago, 
1965 N. Milwaukee Avenue.

2. Senior Central North­
west Information and Refer­
ral Center, 2001 W. Devon 
Avenue.

3. Senior Central North­
west Information and Refer­
ral Center, 3622 W. Fullerton 
Avenue.

4. Senior Central Central/ 
West Information and Refer­
ral Center, 10 S. Kedzie Ave.

Center, 7540 S. Stony Island 
Avenue.

6. Senior Central South­
west Information and Refer­
ral Center, 2353 W. 63rd St.

Emeryci korzystający z 
miejskich środków komuni­
kacji płacą 20 centów od po­
niedziałku do soboty oraz 10 
centów w niedziele.

Przypominamy naszym czy­
telnikom stawiane wymaga­
nia wobec aplikantów o legi­
tymację. Otóż należy posia­
dać dowód ukończenia 65 ro­
ku życia, nowe zdjęcie o wy­
miarach 1 cal na półtora cala, 
kartę lub przynajmniej nu­
mer “Social Security”. Karta 
“Medicare” nie będzie hono­
rowana jako dokument 
stwierdzający wiek aplikanta. 
Ważne prawo jazdy, paszport, 
metryka ślubu lub urodzenia, 
dokument naturalizacyjny, — 
mogą natomiast być przedsta­
wione do wglądu urzędników 
w tym celu.

Uwaga! Ci, którzy nie po­
siadają żadnego dokumentu 
tożsamości, stwierdzają c e g o 
ich datę urodzenia, mogą wy­
pełnić specjalny formularz 
oświadczający, że ukończyli 
65 lat.
Po informacje odnośni eadre- 

sów pozostałych placówek 
CTA w Chicago należy dzwo­
nić na nr. tel. 744-3370. Miesz­
kający na przedmieściach — 
winni dzwonić na tel. 670-5000

5. Senior Central Southeast 
Information and Referral

PARYŻ. — Zdjęcie przedstawia ciężką, z posrebrzanymi 
rączkami, trumnę, w której spoczywają zwłoki zmarłego 
15-go marta 1975 r. greckiego magnata okrętowego Ari- 
stotelesa Onassisa w paryskim szpitalu amerykańskim 
Trumnę przewieziono na lotnisko skąd specjalnym samo­
lotem linii lotniczej Olympic została przetransportowana 
do Grecji. (UPI)

HOLLYWOOD. — Sławny pianista Libera ce przysłuchuje się grze na fortepianie swe­
go młodego protegowanego, Vince Cardell, przed konferencją prasową, podczas której 
oznajmił, że swój trzypiętrowy, 30 pokojo wy dom, zawierający wiele cennych zbiorów 
postanowił udostępnić publiczności. Zwiedzający będą musieli wykupywać bilety 
wstępu w cenie $5.90 od osoby. Pieniądze uzyskane w ten sposób zostaną przeznaczone 
na stypendia dla utalentowanych młodych pianistów. (UPI)

PHNOM PENH. — Kobieta kambodżańska odważa ame­
rykański ryż, dostarczony samolotami. Równe porcje są 
przydzielane codziennie zgłodniałym uchodźcom i ludno­
ści oblężonego miasta. (UPI)

po-
na

ważył go jak ten schodził po 
schodach na niższe piętro.

Zaraz wkrótce potem za­
wiózł na drugie piętro — Di 
Meo. Po wyjściu z windy Di 
Meo został popchnięty przez 
osobnika uzbrojonego w du­
beltówkę. Higuet natych­
miast zamknął drzwi windy 
i w chwilę potem usłyszał 
strzały.

Dolce, tragiczna ofiara na­
padu, również znalazł się w 
tej chwili na drugim piętrze, 
najwyraźniej udając się do 
domu po odebraniu swego 
czeku.

żeby tylko powiększyć swój 
rynek zbytu.

Stojący w opozycji do wnio­
sku posłowie twierdzą jednak, 
że ustawa z 1935 jest koniecz­
na ponieważ chroni pomniej­
szych sprzedawców detalicz­
nych przed dużymi kompania­
mi handlowymi. Rep. Robert 
Craig (D-Daneville) twierdzi, 
iż większe przedsiębiorstwa 
sprzedawałyby z kolei po 
sztucznie niskich cenach arty­
kuły do czasu aż wyparliby z 
rynku małych, niezależnych 
kupców. Wtedy kartele podyk­
towałyby jeszcze wyższe ceny.

Członek Izby Roman J. Ko­
siński (D-Chicago), który gło­
sował za zniesieniem ustawy, 
oświadczył, iż prawo dotych­
czasowe nie jest i tak właści­
wie egzekwowane i ceny nie­
jednokrotnie są obniżane po­
niżej ustalonego minimum. 
Kosiński dodał, iż wolnoryn­
kowa konkurencja jest ko­
nieczna.

Zarząd Kolegiów Miejskich 
zatwierdził we wtorek prze­
znaczenie obszaru, na prze­
strzeni dwóch bloków, pod bu­
dowę nowego kolegium w 
śródmieściu, pomiędzy ulicami 
Congress, Jackson, State i 
Plymouth. Spodziewane jest 
także zatwierdzenie projektu 
przez Stanowy Zarząd Kole­
giów i agencje miejskie. Uzy­
skanie aprobaty jest konieczne 
przed rozpoczęciem przez 
Miejski Dept. Rozbudowy 
Miast negocjacji i nabycia 
gruntu.

Pozostaje szereg innych 
problemów, m.in. wybór ar­
chitektów, którzy sporządzą 
plany budowy i budynki, znaj­
dujące się na gruntach, gdzie 
ma być budowane kolegium. 
Obecnie są tam następujące 
budynki: John Marshall Law 
School, Binyon’s Restaurant, 
Rotshield Building oraz Christ 
the King Lutheran Church.

Dyrektor Kolegiów Miej­
skich, Oscar Shabad wyraził 
wątpliwość, by którykolwiek

je w raituszu w pokoju nr. 
1100, gdzie ostatnio codziennie 
tworzy się kolejka kiedy zain­
teresowani w czasie przerwy 
na lunch przychodzą lub do­
jeżdżają aby pobrać kwestio­
nariusze. Początkowo Civil 
Service Commission nakazała 
wydrukować 51,000 egzempla­
rzy. Okazało się jednak, że to 
nie wystarczy.

Panuje ogólne przypuszcze­
nie, że tak wielkie zaintereso­
wanie pracą w policji jest w 
sporej mierze rezultatem trud­
nej sytuacji gospodarczej i 
bezrobocia. Uposażenie tutaj 
waha się w granicach od 
$12,024 rocznie dla rekrutów 
oraz $15,888 po okresie stażu. 
Maksymalne uposażenie do tej 
pory w chicagoskim Departa­
mencie Policji wynosi nato­
miast $18,000.

Wypełnione według instruk­
cji podania należy składać w 
4-ch miejscach: Garfield 
Neiborhood Center, 10 S. Ke­
dzie; Martin Luther King Jr. 
Urban Progress Center, 4622 
S. King Drive; Montrose Ur­
ban Progress Center, 901 W. 
Montrose oraz Chicago Urban 
Progress Center, 9321 S. Hou­
ston.

Dyrektor personalny Chica­
go Civil Service Commission, 
James O’Hern podał do wiado­
mości, iż przeszło 40 tysięcy 
osób zgłosiło się po formularze 
podaniowe z zamiarem przy­
stąpienia do egzaminu ofero­
wanego przez Departament 
Policji. Ostateczny termin po­
dań upływa z dniem 4 kwie­
tnia. 0’Hern oświadczył, iż 
zamówił dodatkową ilość for­
mularzy w związku z zaintere­
sowaniem wśród potencjal­
nych kandydatów na policjan­
tów. Jeszcze niedawno przy­
puszczano, iż 25 tys. osób 
przystąpi do egzaminu. Dzi­
siaj zakłada się, że minimum 
30 tysięcy podań zostanie 
zwróconych przed upływem 
wyznaczonego terminu.

Egzamin ma snę odbyć 19go 
kwietnia w 10 budynkach 
szkolnych w różnych rejonach 
miasta. Szkoły te, to: Chicago 
Vocational, Mor?an Park, Cu­
rie, Kenwood, Gage Park, 
Wells, Lane, Senn, Steinmetz 
i Taft.

Formularze podaniowe moż. 
na pobrać na wszystkich po­
sterunkach policyjnych w mie­
ście. Również można dostać

ze wspomnianych budynków 
mógł być ocalony. Wysunął 
natomiast sugestię, by Bin­
yon’s Restaurant przenieść do 
innego miejsca w sąsiedztwie 
a John Marshall Law School 
może wynająć całe piętro w 
budynku nowego kolegium.

Koszt gruntu pod budowę 
wyniesie od $7 do $8 min. Po 
roku, powiedział Shabat, moż­
na będzie przystąpić do pracy, 
a w dwa lata później kolegium 
zostanie ukończone. Koszt bu­
dowy wyniesie w przybliżeniu 
$44 min, ale Shabat powie­
dział, że zarząd przy zatwier­
dzaniu planów będzie starał 
się zaoszczędzić kilka stóp 
kwadratowych, aby zmniej­
szyć koszta.

Zarząd Kolegiów wybrał 
grunt pod budowę spośród 4ch 
zatwierdzonych w dniu 4 mar­
ca przez Stanową Radę Rozbu­
dowy Miast. Stan finansuje 
budowę w 75 procentach, dy­
strykt kolegialny pokrywa re­
sztę.

Ogilvie Proponuje 
Zatrudnienie 
Bezrobotnych

B. gubernator Richard Ogil­
vie proponuje zatrudnienie 
korzystających z opieki spo­
łecznej przy budowie auto­
strady Crosstown i przez 
RTA. Swoje propozycje Ogil­
vie wysunął w przemówieniu 
wygłoszonym na zebraniu 
“National Alliance of Busi­
nessmen” w hotelu Pick-Con­
gress. B. gubernator wyraził 
zdumienie, że rząd dotąd nie 
pomyślał o zatrudnieniu bez­
robotnych i żyjących z opieki 
społecznej na terenie trans­
portu publicznego.

Ogilvie podkreślił, że auto­
strada Crosstown wzmoże 
tętno życia ekonomicznego 
miasta. Nawoływał d° popar­
cia RTA, które ma silną opo­
zycję w osiedlach podmiej­
skich i sąsiednich powiatach. 
Według Ogilvie rozwój RTA 
jest życiową koniecznością.

Budowa Kolegium w Śródmieściu
Rozpocznie Się w Przyszłym Roku

Izba Stanowa Za Zniesieniem 
Ustawy o Minimalnych Cenach

Jedna osoba została zabi­
ta i jedna ranna w czasie na­
padu rabunkowego na dru­
karnię w śródmieściu. Za­
strzelony przez zbrodniarzy 
został 64-letni Thomas Dolce, 
zam. w Bellwood. Dolce, — 
który wskutek finansowych 
trudności Gunthrop-Warren 
Printing Co., 123 N. Wacker, 
został zwolniony w ubieg­
łym tygodniu, — stawił się 
wczoraj po swój ostatni czek.

Bernard Di Meo, lat 53, — 
również zatrudniony w dru­
karni, został postrzelony w 
przedramię. Di Meo wracał 
z banku, — gdzie zrealizował 
przeszło 20 czeków dla dru­
karzy. Dwaj bandyci zabrali 
mu $4,000 gotówki.

Sprawcy, Murzyni w wie­
ku dwudziestu kilku lat, zdo­
łali zbiec mimo krótkiego po­
ścigu za nimi kilku innych 
pracowników drukarni. Jeden 
ze świadków stwierdził póź­
niej, iż zauważył jak jeden 
z uciekinierów trzymał w gar­
ści dużą ilość banknotów.

Bandyci zbiegli na Frank­
lin Street, następnie pobiegli 
w kierunku Randolph. Tutaj 
ścigający stracili ich z oczu. 
Przypadkowy przechodzeń — 
zeznał, iż wsiedli do czeka­
jącego na nich auta — gdzie 
były już 3 osoby. Samochód 
był jasnozielonego koloru.

Charles Thompson, kierow­
nik drukarni twierdzi, iż Di 
Meo qd lat chodził do ban­
ku, gdzie realizuje czeki z 
wynagrodzeniem dla innych. 
Di Meo jest przedstawicielem 
unii tej drukami.

Hubert John Higuet, lat 54, 
operator windy w gmachu — 
gdzie mieści się drukarnia o- 
świadczył, iż zawiózł; jak się 
okazało, jednego z bandytów 
na 7-me piętro. Poóźniej zau-

0 tiar a Pożaru Domu 
A partamentowego
Kobieta, która zginęła we 

wtorkowym pożarze domu 
apartamentowego w Lake Zu­
rich została zidentyfikowana 
jako 60-letnia Loretta Stev­
ens. Mieszkanie Mrs. Stevens 
znajdowało się na pierwszym 
piętrze pnr. 245 W. Main.

Około 80 osób zdołano wów­
czas ewakuować z 3-piętro- 
wego budynku gdzie mieszczą 
się 33 mieszkania. Wielu mie­
szkańców wyniesiono przez 
okna po drabinie. Czterech 
strażaków doznało niegroźne­
go zatrucia czadem.

Zniszczenia spowodowane 
pożarem, którego przyczyny 
nie zdołano jeszcze ustalić, 
oszacowano na $45,060.

Tajemniczy Zgon 
Urzędnika USA

El Paso, Texas (UPI) — 
Władze przeprowadzają 
śledztwo w tajemniczej 
śmierci Johna A. Lepperd, 
urzędnika U.S. Information 
Agency, który został zabity 
upadając z 17 piętra hotelu 
Plaza na betonowy chodnik. 
Władze nie wiedzą czy Lep­
perd popełnił samobójstwo, 
czy też został zamordowany. 
Co robił na 17 piętrze, gdy 
jego pokój znajdował się na 
11 piętrze? Co porabiał w El 
Paso — gdy jego zwierzchnik 
poinformował władze, że nie 
był tam wysłany służbowo? 
Zwierzchnik Lepperta poin­
formował władze że Lepperd 
wyjechał z Japonii w dn. 28 
lutego, udając się rzekomo do 
Indonezji na nowe stanowi-

ooŁMl

40,000 Kandydatów Na Policjantów 
Pobrało Już Formularze Podaniowe

Ogień w Bibliotece 
Uniwersyteckiej

Około 150 studentów, przy­
gotowujących się do połów­
kowych egzaminów w biblio­
tece Uniwersytetu Chicago 
musiało być ewakuowanych z 
biblioteki akademickiej wsku­
tek serii małych pożarów. 
Straż pożarna oraz policja 
prowadzą śledztwo w celu 
ustalenia kto ponosi winę za 
wybuchy płomieni na siedmiu 
piętrach jednocześnie. Straż 
twierdzi, iż nie ulega wątpli­
wości, że ogień został podło­
żony przez nieznanego spraw­
cę lub kilku przestępców.

Płomienie zostały szybko 
ugaszone przez woźnych i stu­
dentów.

Stanowa Izba Reprezentan­
tów zatwierdziła znaczną 
większością głosów wniosek 
zniesienia uchwały tzw. “Fair 
Trade Act”, pochodzącej z 
1935 roku. Wniosek przyjęto 
stosunkiem głosów 111 do 19, 
następnie przesłano do Senatu.

Zgodnie z uchwałą “Fair 
Trade Act” wytwórcy, sprze­
dawcy detaliczni oraz pośred­
niczący dostawcy mogli usta­
lać w porozumieniu minimalne 
ceny na pewne artykuły bran­
żowe. Wnioskodawca obalenia 
starej ustawy Harry D. Lein- 
weber (R-Joliet) twierdzi, iż 
ustawa umożliwia nielegalne 
spekulacje cenami.

Szczególnie w okresie infla­
cji nie potrzebujemy sztucznie 
zawyżanych cen”, stwierdził 
rep. Leinweber. Utrzymywa­
nie cen na wysokim poziomie 
w tych stanach, gdzie obowią­
zuj e “Fair Trade Act”, produ­
cenci mogą sprzedawać swoje 
wyroby w innych stanach na­
wet poniżej kosztu produkcji,

Gub. Walker zapowiedział 
budowę nowego szpitala na 
500 łóżek, kosztem $60 milio­
nów. Budowa ma rozpocząć 
się w tym roku. Szpital zosta­
nie oddany do użytku w 1968 
r. Przeniesie się do niego ist­
niejący Szpital Illinois, miesz­
czący się pnr. 840 S. Wood ul.

Szkoła Zdrowia Publiczne­
go przy Uniw. Illinois miesz­
cząca się w czterech różnych 
pomieszczeniach, przeniesie 
się do nieukończonego budyn­
ku laboratoriów stanowych. 
Gmach został wzniesiony w 
1971 r. i miał służyć służbie 
zdrowia całego stanu. Okaza­
ło się to niepraktyczne. W 
rezultacie połowa pierwszych 
czterch pięter jest pusta i ąie- 
urządzona. Stoją tylko ściany. 
Wykończenie budynku i do­
stosowanie do potrzeb Szkoły 
Medycznej będzie kosztowało 
$4.8 miliona. Budowa gmachu, 
który nazwano “białym sło­
niem”, kosztowała $7 milio­
nów.

Gub. Walker oświadczył 
również, że Uniwersytet Illi­
nois przejmie szpital pnr. 1919 
W. Taylor, zbudowany w 1952 
r. i przeznaczony do leczenia 
gruźlików. Wobec prawie za­
niku gruźlicy, w budynku 
umieszczono ośrodek leczenia 
alkoholików. Gmach był zna­
ny jako Stanowe Sanatorium 
Przeciwgruźlicze w Chicago.

Przejęcie istniejących bu­
dynków nowego szpitala po-

Protest Przeciw 
Zwolnieniu 
Nauczyciela

Około 500 uczniów i uczen­
nic (z 2,000) High School w 
Calumet City opuściło klasy 
na znak protestu przeciw 
zwolnieniu nauczyciela rysun­
ków Jack Colemana. Decyzja 
zwolnienia nauczyciela zapa­
dła na zebraniu Rady Szkol­
nej Dystr. 215 we wtorek wie­
czorem. Przyczyny zwolnie­
nia nie podano.

Młodzież opuściła klasy w 
środę w południe, gromadząc 
się przed budynkiem i bloku­
jąc wejście oraz ruch uliczny. 
Wezwano policję do przywró­
cenia porządku. 

Wystawa Fotograficz. 
w Muzeum Wiedzy 

i Techniki
Muzeum Wiedzy i Techniki 

(Museum of Science and In­
dustry) organizuje wystawę 
nagrodzonych prac fotogra­
ficznych zgłoszonych przez 
Chicago Area Camera Clubs 
Association.

Wystawione zdjęcia będzie 
można oglądać od 30 marca 
do 20 kwietnia br. Wstęp do 
muzeum i na wystawę bez­
płatny. .

Gub. Walker Zapowiada Rozbudowę 
Ośrodka Zdrowia w Chicago

Napad Rabunkowy Na Drukarnię 
w Śródmieściu

Jedna Osoba Zabita, Jedna Została Ranna

zwolą Uniw. Illinois na roz­
szerzenie Wydziału Medycy­
ny. Umieszczenie szkoły me­
dycznej w budynku zwanym 
“biały słoń” stworzy wyjąt­
kowo korzystną sytuację. W 
jednym gmachu będą sale wy­
kładowe, szpital i laborato­
ria.

Gub. Walker podał do wia­
domości plany budowy nowe­
go szpitala i rozbudowy Szko­
ły Medycznej Uniw. Illinois 
podczas konferencji prasowej 
w gmachu laboratoriów sta­
nowych, 2121 W. Taylor Ave. sko.

Ważne 
Dla Kandydatów 
Na Policjantów!

Komendant posterunku po­
licji pnr. 937 N. Wood St., 
Aurelio Garcia informuje 
tencjalnych kandydatów
chicagoskich policjantów, iż 
posterunek organizuje zajęcia 
przygotowawcze do egzaminu 
kwalifikującego jaki ma się 
odbyć 19-go kwietnia. Zajęcia 
będą się odbywały w każdy 
poniedziałek i środę w godzi­
nach od 7-ej do 9-ej wieczo­
rem w gmachu posterunku na 
II piętrze i będą trwać w wy­
znaczone dni do 16-go kwiet­
nia. Po bliższe informacje na­
leży dzwonić na nr. tel 744- 
8350.

Sąd Uniewinnił 
Oskarżoną 

o Podpalenie Sklepu 
Wczoraj sąd uniewinnił wła­

ścicielkę sklepu w gmachu 
Hancock, która była oskar­
żona o umyślne spowodowa­
nie pożaru w sklepie. Sondra 
Ornoff, lat 39, rzekomo “nie­
nawidziła” sklepu, twierdził 
prokurator, ponieważ prowa­
dzenie interesu zabierało jej 
zbyt wiele czasu i ujemnie 
odbijało się na jej pożyciu 
małżeńskim.

Sędzia Frank Wilson uznał 
jednak, iż dowody prokura­
tury nie były wystarczające 
aby podtrzymać oskarżenie.

Były małżonek Mrs. Ornoff 
— Arnold Ornoff w czasie 
składania zeznań oświadczył, 
iż sklep nie miał nic wspól­
nego z kłopotami małżeński­
mi lecz jego liczne uboczne 
romanse z innymi kobieta­
mi, o czym dowiedziała się 
żona.
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Rola Milwauczan w Budowie 
Związku Narodowego Polskiego

W związku z mającym się odbyć 
w Milwaukee 37-mym Sejmie 
Związkowym warto pokrótce przy­
pomnieć, jaką rolę Milwauczanie 
odegrali w początkach powstania 
tej najpotężniejszej dziś organiza­
cji wzajemnej pomocy.

Jak wiadomo ZNP został założo­
ny 15 lutego 1880 roku, w Phila- 
delphii w domu Juliana Szajnerta. 
Wkrótce potem jak po deszczu za­
częły powstawać w różnych ośrod­
kach polonijnych nowe grupy 
związkowe.

Pierwszą grupą która została za­
łożona tutaj jest Towarzystwo Pa­
triotyczne Polskie Grupa Nr 14, 
która powstała dnia 28 październi­
ka 1880. Założycielami byli Ignacy 
Wendziński, Franciszek Choiński i 
J. Biedrzycki. W latach następnych 
powstają liczne grupy najpierw na 
południowej stronie miasta, a na­
stępnie na północnej. Grupy na 
południowej stronie miasta zosta­
ły zorganizowane w Gminę Nr 8, 
a na północnej w Gminę 116.

Dnia 1-go marca 1905 roku siedem 
grup związkowych organizuje 
Gminę Nr 8, której pierwszym 
prezesem był Franciszek Jabłoński. 
Gmina Nr 115 zostaje zorganizo­
wana dnia 24 stycznia 1916 roku.

W róku 1883 musiała istnieć 
spora liczba związkowców skoro 
potrafili oni zorganizować czwarty 
z rzędu Sejm Związkowy, który 
odbył się w Milwaukee w dniach 
od 21 do 24 września. Początkowo 
Sejmy Związkowe odbywały się co 
roku, następnie od roku 1901 co 
dwa lata, a od 1927 co cztery lata.

Ostatni Sejm Związkowy onbył 
się w Milwaukee od 11 do 16 paź­
dziernika 1909 roku.
Wybitni Związkowcy z Milwaukee

Od samego początku .szereg Mil­
wauczan odgrywało poważne role 
w Związku. Do nich należy przede 
wszystkim Ignacy Wendziński, 
który brał udział już w pierw­
szym Sejmie Związkowym we 
wrześniu 1880 roku. Został on 
pierwszym redaktorem “Zgody”, 
która przez kilka lat była wyda­
wana w Milwaukee. Jego zaś na­
stępcami byli Zbigniew Brodowski 
i Franciszek Jabłoński, a Stanisław 
Osada był jednym z redaktorów. 
Kiedy dnia 15 stycznia 1908 po­
wstał Dziennik Związkowy jego 
redaktorem został Milwauczanin 
Franciszek Jabłoński. W tym cza­
sie wiceprezesem był Filip Ksycki. 
Inny Milwauczanin J. Chrzanowski 
był sekretarzem ZNP, był on na-

Nowe Polskie
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

"POLSKA 
GODZINA RADIOWA” 

Stacja WRKR-FM 
100.5 AM 50,000 WATT 

Niedziela 9-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik

•GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ”

Stacja WYŁO 50 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

•ECHA Z POLSKU’ 
Godzina Radiowa SPK

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m 
HENRY GONTARHK 

Kierownik

•POLISH PROGRAM”
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.m.
RYSZARD MECH

Kierownik

‘GODZINA RÓŻAŃCOWA”
OJCIEC JUSTYN

WYLO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-3 p.m.

“POLISH NEWS & MELODY”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg. 

Sobota, 9-10 wiecz.
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

•PRO ARTE POLONICA”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg.

Poniedziałki — 2-3 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

•THE PLAY OF THE WEEK” 
‘NA SCENIE”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg.
Wtorki godz. 8:30 wieczorem 
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
“THE FILM OF THE WEEK”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg. 
Czwartek god. 8:30 wiecz. 

PROF SZYMON DEPTUŁA 
Kierownik 

‘Kino Milwaukee” 

stępnie redaktorem naczelnym Ku- 
ryera Polskiego.

Na Sejmie w Schenectady, N.Y. 
zostaje cenzorem sędzia z Milwau­
kee Michał Bleński w roku 1915, 
który urząd ten sprawował przez 
9 lat (trzy terminy).

W roku 1916 wybitny Milwau­
czanin adw. F. X. Świetlik zostaje 
delegowany przez ZNP do Kanady, 
gdzie interweniuje u rządu tam­
tejszego w sprawie Polaków inter­
nowanych wojskowych z armii nie­
mieckiej i austriackiej. Dzięki tej 
interwencji zostają oni wypuszcze­
ni na wolność. W roku 1931 na 
Sejmie w Scranton, Pa. sędzia 
Świetlik zostaje cenzorem ZNP, 
który to urząd pełnił chludnie 
przez wiele lat.

Sędzia Francis Świetlik
Sędzia Świetlik, wybitny nasz 

rodak należy do Związku Narodo­
wego Polskiego od roku 1911 i wy- 
warfl wielki wpływ na rozwój 
Związku oraz na podniesienie pre­
stiżu Polonii. Urodził się w Mil­
waukee dnia 24 listopada 1889 r. 
Początkowe nauki pobierał w szko­
le parafialnej św. Kazimierza, a 
w roku 1914 ukończył wydział pra­
wa w Marquette University. Pod­
czas pierwszej wojny światowej 
służył w artylerii, w stopniu kapi­
tana. Przez 20 lat prowadził włas­
ne biuro prawnicze, a w 1923 był 
specjalnym prokuratorem dystryk­
towym. W roku 1934 został dzieka­
nem wydziału prawa na uniwersy­
tecie Marquette i wychował wielu 
młodych prawników.

W roku 1939 stanął na czele Ra­
dy Polonii Amerykańskiej, która 
niosła pomoc ludności w Polsce i 
miała swoje oddziały we wszyst­
kich ośrodkach polonijnych.

W roku 1945 odwiedził obozy 
wysiedleńców w Niemczech, któ­
rym niósł pomoc i nadzieję na 
emigrację do Stanów Zjednoczo­
nych. To też dzięki jego akcji ty­
siące polskich “Dipisów” przybyło 
do Milwaukee i innych miejsco­
wości.

Oprócz wybitnych zasług dla 
ZNP, oraz Rady Polonii pracował 
w innych organizacjach jak 
Knights of Columbus, Eagle i Ame­
rican Legion.

Za swoją długoletnią pracę był 
wielokrotnie wyróżniony, otrzymu­
jąc między innymi honorowy dok­
torat prawa uniwersytetu Creigh­
ton, Omaha, Neb. oraz wysokie 
odznaczenie papieskie, nie licząc 
innych dekoracji.

Do dziś dnia zamieszkuje on z 
małżonką Marią z domu Czerwiń­
ską i z którą miał sześcioro dzieci.

Przez wiele lat wywierał on wy­
bitny wpływ na życie Polonii i nie 
sposób jest w krótkim artykule 
wyliczyć jego wielkich zasług 1 
licznych osiągnięć.

Kongr. Zabłocki 
o Bezrobociu

Kongrcsman Klemens Zabłocki, 
widząc wzrastające bezrobocie w 
dystrykcie 4-tym, który on repre­
zentuje, podał kilka sposobów na 
jego zmniejszenie. Po pierwsze 
uważa on, że zasiłek za bezrobocie 
powinien być przedłużony, po 
drugie fundusze na budowę dróg 
i domów, które zostały zwolnione 
przez administrację federalną po­
winny przyczynić się do większego 
zatrudnienia. Dalej uważa on, że 
rabat, jaki będzie przyznany po­
datnikom przyczyni się do oży­
wienia rynku i wreszcie procent 
pożyczek, zwłaszcza hipotecznych 
musi być zmniejszony.

Jak wynika ze statystyk, bez­
robocie w Wisconsin najbardziej 
dotknęło miasto Milwaukee, gdzie 
ilość bezrobotnych sięga 10.9%, — 
czyli 80% wszystkich bezrobot­
nych w stanie. Natomiast jeśli 
chodzi o pracowników z Ameryki 
Łacińskiej, to bezrobocie sięga 
ponad 13%, a w niektórych dziel­
nicach nawet 20%.

Na zapowiedziane prace publi­
czne zgłosiło się już tutaj ponad 
6,652 osób. Mimo bezrobocia, są 
też paradoksy, do których należą 
reklamy w autobusach, które o- 
głaszają, że Hamischfeger Co. po­
trzebuje wykwalifikowanych pra­
cowników. Firma ta wydała już 
na to ogłoszenie $1.600 i zaledwie 
30 pracowników złożyło aplikacje 
na 100 wolnych miejsc. Firma ta 
wyrabia maszyny i wiertarki do 
wiercenia ziemi w poszukiwaniu 
oleju i potrzebuje wysoko wy­
kwalifikowanych robotników. — 
Druga podobna firma Bucyrus - 
Erie ma również otwarcie dla 90 
pracowników.

Jednym słowem, wysoko kwali­
fikowani robotnicy są nadal po­
szukiwani, podczas gdy bezrobo­
cie dotknęło przede wszystkim 
robotników niewykwalifikowa­
nych.

Polonia Milwaucka — 
Rys Historyczny

Utarło się przekonanie, że Mil­
waukee jest miastem niemieckim, 
bowiem ma rzeczywiście najwięk­
szą liczbę mieszkańców pochodze­
nia niemieckiego, ale z czasem 
ten charakter się zatarł.

Drugą najstarszą i najliczniej­
szą grupą etniczną zamieszkującą 
nasze miasto jest grupa polska, 
znana powszechnie jako Polonia.

Nieoficjalne statystyki obliczają 
Polinię Milwaucką na 160 tysięcy 
osób. Charakter zwłaszcza połu­
dniowej strony miasta jest wybit­
nie polski .który rzuca się w oczy 
nowym przybyszom i w którym 
często na ulicach rozbrzmiewa 
mowa polska, a domy w święta 
narodowe są udekorowane biało- 
czerwonymi flagami. Ma to miejs­
ce zwłaszcza na Obchód Konstytu­
cji 3-go Maja, kiedy odbywają się 
tu pochody, składania wieńców 
pod pomnikiem Kościuszki, oraz 
narpdowe programy.

W tawernach tutejszych pije 
się piwo, a w ostatnich latach 
można dostać prócz piwa z miejs­
cowych browarni, również i piwo 
z Polski.

Liczne domy organizacji polo­
nijnych rozbrzmiewają polską 
piosenką i muzyką, w której kró­
luje “polka”.

Wesela polskie mają już swoją 
ustaloną tradycję i są wielkim 
wydarzeniem nie tylko dla krew­
nych, ale dla całej dzielnicy. Koś­
cioły polskie wybudowane przez 
pierwszych osadników, są prze­
pełnione wiernymi, a w niektó­
rych odbywają się msze św. po 
polsku. Jednym słowem Polania 
Milwaucka zachowała wszystkie 
polskie tradycje, tak religijne jak 
i świąteczne.

Do nich w pierwszym rzędzie 
należą święta Bożego Narodzenia 
i Wielkanocne podczas których 
odbywają się zjazdy rodzinne a 
organizacje urządzają Opłatek i 
Święcone.

Pierwsi Polacy w Milwaukee

Historia tutejszej Polonii datuje 
się od roku 1'848, kiedy pierwszy 
Polak nazwiskiem Antoni Kocha­
nek osiedlił się tutaj. Założył on 
zakład szewski, który prosperował 
zwłaszcza w czasie kiedy po nim 
zaczęli napływać dalsi Polacy.

Już w roku 1890 przybyła do 
Milwaukee rodzina Boohardów, a 
następnie dołączyli Socha, Wacho­
wiak. Osowski i inni.

W róku 1858 Juliusz Strakowski 
otwiera pierwszą polską tawernę, 
która staje się miejscem spotkań 
dla tych pierwszych polskich osa­
dników w Milwaukee.

Zachęcające listy pisane przez 
nich do Polski sprawiły, że w 30 
latach grupa etniczna polska staje 
się tak pod względem ilości jak i 
jakości drugą najpotężniejszą, po 
niemieckiej.

Polacy osiedlali się w trzech 
dzielnicach. Najbardziej barwną 
była wioska założona przez Ka­
szubów na Jones Island.

W końcu 19 wieku zamieszki­
wało tam ponad 3,000 osób. Przy­
byli oni przeważnie z Gdańska i 
innych miejscowości nadbałtyc­
kich. Błękitne wody jeziora Mi­
chigan przypominały im Bałtyk i 
zajmowali się oczywiście rybołós- 
twem. Nawet ich chaty były bu­
dowane w stylu kaszubskim i 
mieli swoją charakterystyczną 
gwarę. Ich przywódcą był “guber­
nator”, Jakób Muza, który przy­
był z Polski w roku 1872. Jego 
skład żywnościowy zaopatrywał 
Kaszubów we wszystkie potrzebne 
materiały, oraz żywność i stał się 
ośrodkiem, gdzie zbierali się mie­
szkańcy na pogawędki.

Tu też omawiano plany wesel i 
zamawiano potrawy dla gości we­
selnych, którzy właściwie tworzyli 
wszyscy mieszkańcy wioski, a go­
dy odbywały się przez cały ty­
dzień. Na weselu wznoszono tra­
dycyjny toast “Rozmnażajcie się 
jak rybki w wodzie” i rzeczywiś­
cie rodziny kaszubskie należały do 
składających się z kilkoro dzieci.

Niestety, w roku 1920 miasto 
postanowiło zlikwidować wioskę 
kaszubską, by założyć tam urzą­
dzenia dla przyszłych zbiorników 
oliwy. Najdłużej opierał się ewa­
kuacji “kapitan” Felix Struck, — 
właściciel największej tawerny, 
którego trzeba było wysiedlić siłą. 
Tak znikła sławna wioska kaszub­
ska, a jej mieszkańcy osiedlili się 
na południowej stronie miasta.

Ciężkie Warunki Pracy

W dzielnicy tej, zamieszkałej w 
przeważającej części przez Pola­
ków, powstały własne zakłady, 
składy i tawerny wzdłuż Mitchell 
Street i West Lincoln Ave. Zwła­
szcza na Mitchell Street powstało 
tyle polskich sklepów, że znana 
była jako “Polish Grant Avenue”.

Tu osiedlili się przeważnie lu­
dzie z poznańskiego, którzy zna­
jąc język niemiecki mogli łatwiej 
nawiązać stosunki byznesowe z 

potężnymi już wówczas zakładami 
i sklepami niemieckimi.

Większość jednak tych osadni­
ków to rolnicy oraz emigranci, 
którzy uchodzili z Polski przed 
poborem- do zaborczej armii nie­
mieckiej, rosyjskiej czy austiac- 
kiej.

Nie Znając języka, podejmowali 
się oni najczęściej pracy, zwłasz­
cza w odlewniach żelaza, oraz 
rzeźniach. Szczęśliwsi znaleźli 
pracę w olbrzymich browarach 
założonych przez niemieckich o- 
sadników. Oczywiście robotnicy 
niewykwalifikowani byli słabo 
płatni i tak w roku 1868 zarabiano 
67 centów za 12 godzin pracy. Na­
wet w roku 1905 płaca ta wynosi­
ła 16 centów na godzinę. Ten wy­
zysk i ciężkie warunki pracy zmu­
siły polskich robotników do pier­
wszego strajku. Uzbrojeni w kije 
i kamienie tłum ich udał się pod 
North Chicago Rolling Mills z 
protestem w roku 1886. Guberna­
tor wysłał stanową milicję i żoł­
nierze, oddając strzały zabili kilku 
strajkujących. Jak ciężkie musiały 
być i ponad wytrzymałość ludzką 
warunki życia, może świadczyć 
fakt, że tak tradycyjnie konser­
watywni i lojalni obywatele jaki­
mi są Polacy musieli sięgnąć po 
metodę strajku, który w tych cza­
sach był nielegalny i zaliczany był 
do buntu.

* • *
Polacy należą do ludzi wierzą­

cych i przywiązanych do tradycji 
i religii katolickiej. To też widzieli 
w kościele deskę ratunku na swo­
ją niedolę. Skupili się więc w pa­
rafiach ,które sami' zaczęli zakła­
dać.

Już w roku 1863 ks. Bonawen­
tura Buczyński zakłada pierwszą 
parafię polską św. Stanisława, — 
która jest trzecią w całym kraju. 
W roku 1866 F*olacy składają ol­
brzymią jak na ówczesne czasy 
sumę $4.000, by kupić mały lute- 
rański kościółek przy Piątej ulicy 
i Minerał

Z czasem kościółek ten stał się 
za mały i wówczas powstaje myśl 
budowy nowej świątyni św. Sta­
nisława, która stoi do dziś przy 
South 5-tej i Mitchell i należy do 
jednej z najpiękniejszych w kraju. 
Kilka lat temu została ona zali­
czona do pamiątek narodowych.

Był to rok 1®72, kiedy parafia­
nie powzięli tę trudną i ciężką 
decyzję, zwłaszcza jeśli Chodzi o 
sprawy finansowe. Każdy z nich 
zobowiązał się obciążyć długiem 
$30. Nie mając gotówki niektórzy 
sprzedawali krowy — inni dawali 
swoje posiadłości na zabezpiecze­
nie hipoteczne.

Należy dziś podziwiać ofiarność 
tych ludzi, którzy zdobyli się na 
tak wielki wysiłek. Parafia ta ste­
la się ośrodkiem kulturalnym Po­
lonii, bowiem tu odbywały się 
zgromadzenia, imprezy i organizo­
wano tu stowarzyszenia, orkiesty, 
kluby sportowe i chóry. Wreszcie 
powstała tu pierwsza szkoła para­
fialna w Ameryce z nauką języka 
polskiego, którą prowadziły za­
konnice.

Stale wzrastająca Polonia nie 
mogła zmieścić się w jednym koś­
ciele. to też wkrótce powstają pa­
rafie św. Jacka, św. Wincentego i 
Bazylika Józefata. — Wystarczy 
nadmienić, że w roku 1910 mieliś­
my w Milwaukee 29 polskich koś­
ciołów zbudowanych wysiłkiem 
Polonii.

Bazylika Św. Jozafata

Większość tych kościołów ist­
nieje do dziś dnia, ale ich charak­
ter etniczny zatracił się z czasem 
a język polski wykładany w szko­
łach parafialnych został zaniecha­
ny-

Najpiękniejszą ( najokazalszą 
świątynią jest bazylika św. Joza­
fata przy South 6-th St., i West 
Lincoln. Została ona zbudowana 
w roku 1890 z materiałów po zbu­
rzonej poczcie głównej w Chica­
go.

Polacy należą do ludzi przedsię­
biorczych, to też dowiedziawszy 
się o wielkich ilościach budulca, 
postanowili zakupić go i prze­
wieźć do Milwaukee. Pod prze­
wodnictwem ks. William Grutzy, 
parafianie zakasali rękawy i na 
własnych wozach przewieźli ty­
siące granitowych bloków, ozdob­
nych kamieni, kolumn, żelaznych 
ozdobnych drzwi i innych mate­
riałów budowlanych dla nowej 
świątyni. Mimo, iż większość pra­
cy przy budowie wykonali para­
fianie darmo, musiano zaciągnąć 
dług na fantastyczną sumę na 
tamte czasy $300.000.

Powstała na wieczne czasy wy­
budowana potem i pracą Polaków 
wspaniała świątynia, której w ro­
ku 1929 papież nadał miano ba- 

I zyliki. jednej z 5 w kraju.

Szkółka Języka 
Polskiego

Już rozpoczęły się wykłady w 
szkółce języka polskiego, którą w 
tym roku objęła Gmina 8 ZNP. 
Wykłady odbywają się w każdą 
sobotę, od godziny 1—3:30 po poi. 
w Oklahoma Social Center, przy 
South 13th t Oklahoma (wyjście 
od S 11 Str.).

W szkółce tej dzieci uczą rtę 
nie tylko języka polskiego, ale 
również tańców 1 piosenek pol­
skich, a na zakończenie urządzają 
zawsze popis. Apelujemy db wszy­
stkich rodziców, ażeby skorzystali 
z tej wyjątkowej okazji i zapisali 
dzieci na ten kurs. Zapisy w każdą 
sobotę podczas lekcji.

Polskie Msze Św. 
w Radne, J¥is.

Kościół św. Stanisława w Ra­
dne, Wisconsin należy do tych 
nielicznych kościołów, w których 
są odprawiane msze święte “pol­
skie”. Jest to niewątpliwie zasłu­
gą proboszcza księdza prałata Sta­
nisława Witkowiaka.

Zwłaszcza okres Wielkiego Pos­
tu jest okazją do wzięcia udziału 
w nabożeństwach i podtrzymania 
polskich tradycji religijnych. Po 
nabożeństwie jest śpiew polskich 
pieśni i gorzkie żale.

Polskie nabożeństwa są odpra­
wiane w kośdele św. Stanisława 
w każdą trzecią niedzielę i nastę­
pne odbędzie się dnia 16 marca, o 
godzinie 9 rano.

Kościół św. Stanisława, znajdu­
je się przy 18th i Center Street w 
Racine, Wisconsin.

Z Gminy 8 ZNP
Miesięczne zebranie Gminy 8 

ZNP odbędzie się we wtorek, 1-go 
kwietnia, w Domu Związkowym 
pnr. 809 W. Burnham Street, o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Ze względu na fakt, że na mie­
sięcznym zebraniu Gminy w mar­
cu odbyło się seminarium i nie 
było czasu na inne sprawy, więc 
nagromadziło się wiele spraw bie­
żących, które muszą być załatwio­
ne.

Poszczególne komitety będą 
miały swoje sprawozdania, _  a
członkowie Komitetu Przedsejmo­
wego poinformują zebranych o 
pracach, jakie już zostały zapo­
czątkowane.

Z tych powodów, wszyscy dele­
gaci i delegatki są uprzejmie pro­
szeni o punktualne i niezawodne 
przybycie. Zarząd Gminy.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

WITKOWIAK
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice. 2 oświetlone loty 
do oarkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa.

529 W. MITCHELL ULICA
Naprzeciw Kolclol* sw scaauiawa

player pianos
Restored, refinished. 
SALES SERVICE.

Piano Rolls—old & Latest Hits..
ARNOLD NEUHAUS 
PLAYER PIANOS 
3613 W. Burleigh 

(414) 445-6510 
Milwaukee, Wis.

ALUMINUM 
INSTALLATION SERVICE 

Aluminum Siding, Custom Trim, 
Roofing, Gutters, Combination 
Storm Windows. Free estimates. 

.All Work Done 
On Recamendation.

RICHARD STĘPNIEWSKI 
(414) 543-3242

PAINTING 
EXTERIOR-INTERIOR 

CONTRACTORS 
FREE ESTIMATES. 

Insured. Quality work. 
' Reasonable prices. 
STEVE’S PAINTING 

(414) 464-1778

PAN-FRIED FISH
Takeouts — Friday

DELICATESSEN FOOD CO. 
(414) 774-3030 

1415 N. 54th St., 
Milwaukee, Wis.

KONICKI
Heating & Air Conditioning Co.
Gas Furnaces, Space Heaters 
Wall Units, Boilers, Air con­
ditioners, Water Heaters, Hum­
idifiers, Complete Sheet Metal 
Work.
—Insist on licensed installer.—
1919 S. 13th St. (414) 383-3380

Nauka Języka Polskiego 
Na Radiostacji WUWM-FM

Od wielu lat był wykładany ję­
zyk polski na uniwersytecie w 
Milwaukee, ale niestety od dwóch 
lat został on zlikwidowany z róż­
nych powodów a przede wszyst­
kim z braku odpowiedniej ilości 
studentów. To też dobrze się sta­
ło .że władze uniwersyteckie ze­
zwoliły na prowadzenie nauki ję­
zyka polskiego przez swoją radio­
stację WUWM-FM 89.7 Mg. Sta­
ło się to za staraniem znanego 
komentatora radiowego Ryszarda 
Mech, który od lat prowadzi go­
dzinę radiową. Jest on kierowni­
kiem stałej polskiej godziny ra­
dowej nadawanej w każdą nie­
dzielę od godziny 12—1 w połu­
dnie, z tej samej stacji pod naz­
wą “Polish Program”, na który 
składają się najnowsze wiadomo- 
nych 76 lekcji, na które złoży się 
wykład języka polskiego dla po­

ści, muzyka i komentarze.
Jest on również kierownikiem 

drugiej godziny radiowej pt. “Pol­
ska Godzina Radiowa" nadawa­
nej w każdą niedzielę od godziny 
9 do 10 rano, ze stacji WGLB-FM 
100 AM 1560 Lekcje języka pol­
skiego będą nadawane w każdą 
środę 1 piątek od godziny 8:30 
do 9 wiecz. Ogółem będzie nada 
czątfcujących oraz interpretacja 
dzieł Sienkiewicza

Ta druga część wykładów, jak 
nam oświadczył R Mech, będzie 
nadana dla tych, którzy chcą za­
znajomić się z dziełami tego wy­
bitnego polskiego pisarza, oraz 
poprawić swój język. W ten spo­
sób słuchacze mają łatwy sposób 
nauczenia się języka polskiego,— 
bez potrzeby chodzenia oa wy- 

1 kłady

Przedsejmowy Kontest ZNP 
Trwa w Dalszym Ciągu

Przypominamy wszystkim 
Związkowcom i ZwdąZkowczy- 
niom, że przedsejmowy loantest 
Związku Narodowego Polskiego 
daje możność każdemu zdobycia 
wartościowej nagrody, w dodatku 
do normalnych nagród pienięż­
nych.

Nagrody będą przyznawane sy­
stemem punktowym, po zakoń­
czeniu kontestu.

Okresy przedsejmowe zazna­
czają się wzmożoną pracą organi­
zacyjną a dla tutejszych Związ­
kowców jest to tym ważniejsze, 
że następny 37-my Sejm ZNP od­
będzie się w tym roku w Milwau­
kee. Dlatego też organizatorzy i 
sekretarza Grup jak też wszyscy 
członkowie ZNP powinni dołożyć 
wszelkich starań, by zdobyć jak 
najwięcej nowych członków do 
naszej organizacji.

Rok obecny będzie nadzwyczaj 
ważnym w życiu Polonii Milwau­
kee.

Zbliżające się wydarzenia w 
życiu Polonii powinny zachęcić 
wszystkich do wzmożonej pracy 
organizacyjnej, bowiem podstawą 
każdej organizacji jest ilość 
członków. — Przypominamy, że 
wśród nagród znajduje się: kie­
szonkowy kalkulator, aparat pro­
jekcyjny, aparat fotograficzny, 
maszyna do szycia i inne

Komitet Przedsejmowy składa­
jący się z 30 członków rozpoczął 
już prace przygotowawcze do 
Sejmu.

Myśli Wybrane
Zawsze jesteśmy w służbie 

strapienia. W. Szekspir 
* * *

żadna operacja chirurgicz­
na nie miała dotychczas takie­
go rozgłosu, jak wyjęcie żebra 
Adamowi. Goethe

Dla Gminy Nr. 8 ZNP okres 
przedsejmowy jest bardzo ważny 
nie tylko ze względu na Zbliżają­
cy się Sejm w którym Gmina 
weźmie czynny udział, ale również 
ze względu na ilość posłów. Obe­
cnie Gmina ma prawo do 4 po­
słów (jeden na 500 pełnoletnich 
członków). Jeśli Gmina zdobędzie 
dodatkowo 75 członków i człon­
kiń do sierpnia 1976 roku, będzie 
miała prawo do 5-ciu posłów. — 
Dlatego też wszyscy bez wyjątku 
powinni zrobić wysiłek — ażeby 
tych 75 członków zdobyć przed 
terminem.

Ważna Wiadomość 
Dla Amerykańskich 

Weteranów
Na podstawie nowej ustawy, 

która wchodzi w życie z dniem 
1-go kwietnia, Weterani amery­
kańscy, którzy korzystali z po­
życzek hipotecznych i wypłacili 
je, mogą je odnowić w wypadku 
spnaedaży i kupna nowego domu. 
Dotychczas władze weterańskie 
udzielały takiej pożyczki tylko 
jednorazowo. Około 119.000 we­
teranów zamieszkałych w Wis­
consin jest uprawnionych do o- 
trzymania pożyczki państwowej. 
Korzystać z niej mogą wszyscy 
weterani po II wojnie światowej. 
Pożyczki te są na dogodnych 
spłatach a oprocentowanie wy­
nosi 8%%. Dotychczas udzielano 
pożyczka do wysokości $12.500, 
podczas gdy nowa ustawa zwięk­
sza tę kwotę do $17.500, gwaranto­
waną przez VA

Zainteresowani powinni zwrócić 
się do biura Administracji Wete- 
rańskiej (VA) pn. 342 N. Water 
Street, telefon 267-5467, gdzie o- 
trzymają wyczerpujące wiadomo­
ści dotyczące tej nowej ustawy.

Uwaga!
Ze względu na to, że reprezentant ’’Dziennika Związ­
kowego” w Milwaukee, M. Pankiewicz wyjechał na 
wakacje, prosimy wszystkie komunikaty, jakie mają 
być umieszczone na stronie “Milwaukee”, przesyłać 
bezpośrednio do Redakcji “Dziennika Związkowego”:— 
1201 N. Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 60622.

Polsko -Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydainie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

Przepisy 
w języku polskim.

* * «
•

Około
100 ilustracji.

Miary i wagi POLSKO-AMEKYKAŚIKA Rady Praktyczne.
amerykańskie.

♦ ♦ ♦ KUCHNIA DOMOWA
600 Prepisów..

♦ ♦ ♦

Cena $3.00 —Pocztą $3.25
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia 
należy przesłać wraz z czekiem lub “money order”:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA: — NA C.O.D. nie wysyłamy.

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej — “Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

Imię i Nazwisko .................................. ........................ ■..................

Ulica ...................................... ...............................................................

Miasto i Stan .................................................................“Zip Code”



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) CZWARTEK, 20-GO MARCA (THURS.,MARCH 20), 1975

Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, i OKOLICY 

ł»tae Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 4-2997

Jubileusz 20-Lecia Grupy 3134 ZNP 
Tow. Marii Curie Skłodowskiej

Zebranie Federacji 
w Mieście Hammond

Z okazji 20-lecia istnienia Tow. 
Pań im. Marii Curii Skłodowskiej 
— “Madame Curie Circle”, Grapa 
3134 ZNP urządza bankiet i bal 
w sobotę, 12 kwietnia. Program 
jubileuszowy rozpocznie się o go­
dzinie 6:30 wieczorem, w sali Po­
lish American Center, pnr. 3984 
Georgia ul., w Gary, Indiana. Bez­
zwłocznie po programie do tańca 
przygrywać będzie doborowy ze­
spół orkiestry Joe Pat-Paterek.

Zarząd, dyrekcja i członkinie 
Grapy 3134 ZNP serdecznie za­
praszają Polonię do udziału w 
uroczystościach jubileuszowych.

Grupa 3134 ZNP ma piękną i 
interesującą historię w dwudzie­
stu latach swego istnienia. Jest 
ona jedną z najczynniejszych 
Grup na terenie Okręgu 15 ZNP 

can-Polish Foundation of Lake 
County, Indiana” pod kierowni­
ctwem prezesa Wincentego Ku­
charskiego sponsoruje trzeci z 
rzędu “Dyngus.” Wesoły, atrak­
cyjny program rozpocznie się o 
godz. 6-ej wiecz., w sali par. św. 
Stanisława, przy 150-ej i Indian­
apolis blvd., w East Chicago, In­
diana w poniedziałek, dnia 31-go 
marca, 1975 roku.

“Po czterdziestodniowym okre­
sie Postu, wstrzemięźliwości oraz 
osobistych wyrzeczeń — podkre­
ślił prezes Kucharski — program 
Dyngusa nabawi nas wesołością, 
cechującą tą polską tradycję 
świąteczną.”

“Wrzeszowiacy” utalentowany 
zespół tancerzy i śpiewaków z 
pewnością rozweseli wszystkich 
uczestników.

Kolacja “Święconego” obfito­
wać będzie w polskie tradycyjne 
potrawy wielkanocne. Do tańca 
przygrywał będzie popularny ze­
spół orkiestry Paula Richa. Na­
grody oczekują zwycięzców kon- 

Jubileusz Wianka 
Gr. 77 Zw. Polek

W niedzielę, dnia 13-go kwiet­
nia, r.b. organizacja młodzieżo­
wa “Wianka” przy Grupie 77 Zw. 
Polek obchodzić będzie 40-lede 
swego istnienia.

W programie jubileuszowym 
odprawione będzie uroczyste na­
bożeństwo, o godz. 12-ej w po­
łudnie w kościele św. Kazimie­
rza, przy Johnson i Huehn ul., w 
North Hammond. Po nabożeń­
stwie, o godz. 1-ej po południu— 
bankiet w sali parafialnej.

Prezeska Grupy 77 Zw. Polek 
pani Ludwika Parot serdecznie 
zaprasza Polonię do udziału w 
uroczystościach jubileuszowych 
Wianka Grupy, w niedzielę, dnia 
13-go kwietnia, w Hammond, In­
diana.

Posiedzenie 
Gminy 127 ZNP
W niedzielę, dnia 6-go kwiet­

nia, o godz. 2-ej po poł. w sali 
obrad “Polish American Center,” 
przy 39-ej i Broadway id., w 
Gary odbędzie się kwartalne po­
siedzenie Gminy 127 ZNP.

“Na porządku obrad — zazna­
czył prezes Jan Ziemba — oma­
wiane będą szczegóły kontestu 
werbunkowego Gminy 127 ZNP, 
łącznie z krajowym kontestem 
werbunkowym w roku sejmo­
wym.”

Z uwagi na szereg bardzo waż­
nych spraw do załatwienia upra­
sza się wszystkich delegatów i 
delegatki o obowiązkowy udział 
w obradach kwietniowych. 

na niwie młodzieżowej, rozwojo­
wej i społeczno - narodowej. Co 
roku jedna ze związkoWczyń 
otrzymuje stypendium. Członkinie 
Grupy również zawsze spieszą z 
pomocą finansową tam gdzie za­
chodzi potrzeba, oraz współpracu­
ją z Wydziałem Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na niwie narodo­
wej.

Przewodniczącą komitetu bile­
tów Franciszka Syrk uprasza or­
ganizacje polonijne o łaskawą od­
powiedź na zaproszenie listowne, 
co wydatnie ułatwi prace komi­
tetów przygotowawczych.

Prezeską Grupy 3134 ZNP w 
Gary jest znana i zasłużona dzia­
łaczka na niwie polonijnej, była 
komisarka Okręgu 15 ZNP, pani 
Władzia Kubiak.

kursu “Polki.”
Dochód z imprezy Dyngusa co 

roku jest przeznaczony na cele 
związane z podtrzymaniem pol­
skich tradycji, kultury, języka 
polskiego i działalności na niwie 
społeczno-narodowej.

Bilety są już w przedsprzedaży 
u członków Komitetu Dyngusa 
oraz listownie pod adresem: — 
“Dyngus Committee,” P.O. Box 
399, East Chicago, Indiana 46312.

Komitet serdecznie zaprasza 
Polonię.

"Majówka” Klubu 
Białego Orła

W sobotę, dnia lOgo maja br. 
Klub Białego Orła sponsoruje za­
bawę taneczną “Majówkę”, w sali 
własnej pnr. 3736 Alder ulica, w 
Indiana Harbor. Początek zabawy 
tanecznej o godz. 7-ej wieczorem.

W imieniu komitetu przewodni­
czący Władysław Kula serdecznie 
zaprasza wszystkich miłośników 
polskiej zabawy i tańca do udzia­
łu w atrakcyjnej imprezie “Ma­
jówki” Klubu Białego Orła.

Kwartalne 
Zebranie 

Gminy 49 ZNP
Prezeska Gminy 49 ZNP Millie 

Rytel podaje do wiadomości de­
legatów i delegatek, iż data po­
siedzenia kwartalnego uległa 
zmianie.

Następne kwartalne posiedze­
nie Gminy 49 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27-go kwietnia, 
o godz. 2-ej po poł. w sali posie­
dzeń Weteranów, pnr. 241 Gostlin 
ul., w North. Hammond.

Uprasza się sekretarzy finanso­
wych o dostarczenie asesmentów 
grudniowych celem wypłaty 
“gwiazdkowego.” Gmina 49 ZNP 
uchwaliła po jednym dolarze dla 
małoletnich na pokrycie kosztów 
związanych z urządzeniem pro­
gramów gwiazdkowych.

Ważne Dla Gmin 
w Okręgu XV ZNP
Jak donieśli piszącemu Urzędni­

cy Okręgu XV ZNP, Komisarka 
Drewno i Komisarz Wachel, pro­
ponowany jest Sejmik tak Wy­
działu Kobiet jakoteż i Okręgu 
XV ZNP, na niedzielę, dnia 27-go 
kwietnia, b.r., w Zakładzie Ojtów 
Karmelitów Bosych, w Munster, 
Indiana. Gospodarzem Sejmiku 
będzie, o ile Delegatura przyjmie 
Sejmiki, Gmina 49 ZNP, z prezes­
ką Millie Rytel na czele.

Szczegóły podane będą Gminom 
PO przyjęciu Sejmików przez Gmi­
nę 49 ZNP.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
23 marca, o godz. 2 po- poł. — 

Zabawa towarzyska — staraniem 
Koła Rodzicielskiego szkółki języ­
ka polskiego przy par. św. Kazi­
mierza, w sali par. przy Huehn 
i Johnson ul., w North Hammond.

31 marca, o godz. 6 wiecz. — 
“Dyngus” w sali par. św. Stani­
sława, 150ta i Indianapolis Blvd, 
w East Chicago, Ind.

6 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz.
— “Święconka” Placówki 40 SW­
AP i Korpusu Pań, w sali Wete­
ranów, pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Po programie 1 
kolacji zabawa taneczna. Orkies­
tra “Melody”

6 kwietnia, o godz. 6 wiecz.
— Bankiet na cześć burmistrza 
miasta East Chicago, Roberta A. 
Pastrick’a, w sali par. św. Stani­
sława, przy 150-ej i Indianapolis 
Blvd., w East Chicago.

12 kwietnia, o godz. 6:30 wiecz.
— Bankiet i Bal z okazji 20-lecia 
Grupy 3134 ZNP, Tow. “Madame 
Curie” w sali Polish American 
Center, pnr. 3984 Georgia ulica, 
w Gary, Indiana. Po programie 
zabawa taneczna — orkiestra Joe 
Pat-Paterek.

13 kwietnia, o godz. 12 w pół.— 
Msza św. z okazji 40-lecia Wianka 
Grupy 77 Zw. Polek, w sali par. 
św. Kazimierza, przy Huehn i 
Johnson ul., w North Hammond. 
Po Mszy św. bankiet w sali para­
fialnej.

13 kwietnia, o godz. 2ej po poł. 
zabawa towarzyska Klubów Bia­
łego Orła ,w sali par. św. Jana 
Kantego, przy 139-ej i Pułaski ul. 
w Indiana Harbor.

24 maja, o 8 wiecz. — “Majów­
ka”, zabawa taneczna Tow. Gen. 
Sikorskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul; w 
North Hammond. Orkiestra “Me­
lody” z Chicago.

13 lipca, od godz. 10-ej rano — 
Piknik Klubu Białego Orła, w 
Parku “Wicker” przy Indianapo­
lis Blvd., w Highland, Indiana.

13 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa, stara­
niem Grupy 2431 ZNP, Tow. im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, na 
gruntach obozowych. (3 mile na 
południe od U.S. 30 i Highway 51.)

20 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa stara­
niem Chóru Chopina, Z.Ś.P. z 
Gary, na gruntach obozowych “In­
diana PNA Camp, Inc." Pod wie­
czór zabawa taneczna.

11 października, o godz. 5:30 
wiecz. — Bankiet 60-lecia Grupy 
1810 ZNP, łącznie z zabawą ta­
neczną, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond.

I listopada, o godz. 8 wiecz. — 
Koncert — Bal Chóru Chopina 
w sali “Greek Cultural Center”, 
8000 Madison ul., w Merrillville, 
Indiana.

29 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Bankiet — Bal 25-lecia Grupy 
3095 ZNP, Tow. Gen. Sikorskiego, 
w sali Weteranów, 41 Gostlin ul, 
w North Hammond. — Orkiestra 
"Melody”. Msza św. w intencji 
Grapy w niedzielę, 23-go listopa- 
.da, o godz. 8:45 rano, w kościele 
św. Kazimierza, Huehn i Johnson 
ul., w North Hammond.

Zabawa 
Towarzyska 

Polskiej Szkółki
Od szeregu już lat prowadzana 

jest szkółka języka polskiego przy 
parafii św. Kazimierza w North 
Hammond. Proboszcz parafii ks. 
Antoni Balczun jest jednym z naj­
gorliwszych zwolenników szkółki 
i osobiście dokłada wszelkich sta­
rań, by szkółka istniała i rozwi­
jała się dla tych, którym nauka 
języka polskiego leży głęboko na 
sercu.

Komitet rodzicielski stara się 
również samodzielnie zdobywać 
fundusze potrzebne na koszta ad­
ministracyjne związane z prowa­
dzeniem lekcji języka polskiego.

W niedzielę, 23 marca, w sali 
par. św. Kazimierza przy Huehn 
i Johnson ulic w North Hammond 
będzie jedna z tych imprez — łą­
czących przyjemne z pożytecz­
nym. Zabawa towarzyska o godz. 
2-ej po południu da okazję wszy­
stkim uczestnikorń spędzenia go­
dzin popołudniowych w miłej at­
mosferze zabawy towarzyskiej i 
zarazem jak zwykle wydatnie za­
sili Fundusz Szkolny.

Wszyscy mile proszeni. Bilety 
w minimalnej cenie będą do na­
bycia przy kasie.

W środę, 2go kwietnia, o godz. 
7ej wiecz. w górnej salce posie­
dzeń Weteranów, pnr. 241 Go­
stlin ul., w North Hammond od­
będzie się kwartalne posiedzenie 
Federacji Polskich Organizacji 
Miasta Hammond.

Zorganizowana w 1962 roku i 
czarterowana przez stan Indiana, 
Federacja skupia w swyeh szere­
gach ponad 20 organizacji polo­
nijnych na terenie miasta Ham­
mond. Co roku Federacja przeka-

Chór im. Fryderyka Chopina w 
Gary, Indiana, który w roku 1975 
przystępuje do akcji swej czyn­
ności, dla dobra pieśni i jego ist­
nienia. ogłosił następujące plą- 
ny:

1. Akcja werbowania nowych 
członków, ponieważ Chór ma za­
miar wyjechać w roku 1976 na 
III-ci z rzędu Festiwal, jaki orga­
nizuje Polska o zasięgu między­
narodowym. Chór, którzy bawił 
w Polsce w roku 1973, jako pier­
wszy Chór śpiewaków z Amery­
ki i zza Oceanu, zaskarbił sobie 
wielkie uznanie. . Komitet, który 
już opracował (siedem punktów) 
odnośnie wyjazdu podał je prze­
wodniczący Komitetu adw. Steve 
Tokarski, na zebraniu w piątek, 
dnia 21-go lutego r.b., które ma­
ją obowiązywać każdego człon­
ka na wyjazd.

2- gi — Werbowanie członków 
wspierających i członków na ca­
łe życie, tak zwany Life Mem­
bers — kosztem $25.00, na całe 
życie. Czł. Sponsor Members pła­
cą jednego dolara od osoby tylko

3- ci punkt to Imprezy Chóru — 
w r. 1975. Bal na M.S. BATO-

W szkole parafialnej Immacu­
late Conception w East Chicago, 
Indiana odbył się ostatnio Kon­
kurs Sztuki i Wiedzy. Pierwsze 
miejsca w dziedzinie wiedzy zdo­
byli: Jan Głowacki i Mikę Nowak 
— w dziedzinie sztuki Debbie Be­
ri ak z ósmej klasy.

$ sj: sjs
W mieście Whiting policja are­

sztowała młodzieńca lat 16, który 
handlował narkotykami. Dete­
ktyw kapitan Gene Surdy prze­
kazał jego sprawę do Wydziału 
Sądu Małoletnich.

♦ * *
W ubiegły piątek, 14 marca, po­

żegnała się z tym- światem jedlna 
z zasłużonych członkiń wielu or­
ganizacji polonijnych śp. Agniesz­
ka Osmulska, lat 78, z pnr. 10344 
Kennedy Ave., w Highland,’ In­
diana. Zmarła była członkinią 
Grupy 362 ZNP, Grupy 408 Zw. 
Polek, Niewiast Różańca św. przy 
parafii, oraz Korpusu Pomocni­
czego Pań Polskiego Legionu We­
teranów Am. przy Plac. 36 Cześć 
Jej Pamięci!

« • «
Komendant Plac. 40 SWAP ko­

lega Feliks Woźniak apeluje do 
kolegów - weteranów o jak naj­
liczniejszy udział w posiedzeniu 
w piątek, 28 marca, o godz. 7-ej 
wiecz. w sali zwykłych posiedzeń. 
Mamy szereg bardzo ważnych 
spraw do załatwienia — podkre­
ślił komendant Woźniak — zwła-

Bankiet Na Cześć 
Burmistrza Roberta 

A. Pastrick’a
Jak doniosła piszącemu pracow- 

niczka partii demokratycznej mia­
sta East Chicago, pani Cecylia Siu- 
rek, wielki Bankiet na cześć bur­
mistrza miasta East Chicago, Ro­
berta A. Pastrick’a odbędzie się w 
niedzielę, 6-go kwietnia b.r. w Sali 
Parafialnej Św. Stanisława, w East 
Chicago. Bankiet urządza Precynk- 
towa Organizacja II Dystryktu 
miasta East Chicago. Cała Polonia 
proszona jest o udział i poparcie. 
Szczegóły podawane będą na ła­
mach stronicy Wiadomości ze sta­
nu Indiana.

Książka tania i ciekawa 
to tylko właśnie ta 

SYN POŁUDNIA 
Czyta się lekko i przyjemnie 

SYN POŁUDNIA 
SYN POŁUDNIA 

Stosowna książka 
dla dorosłych i młodzieży.

SYN
75e

Książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, 111. 60622
C.O.D. — Nie Wysyłamy. 

zuje ponad tysiąc dolarów na sty­
pendia nla studentów pobierają­
cych studia uniwersyteckie.

Zarząd Federacji apeluje do 
organizacji przynależnych do Fe­
deracji o wysłanie pełnego składu 
delegacji na posiedzenie kwartal­
ne i zaopatrzenie ich w prawo­
mocne mandaty z minimalną 
opłatą nałożonego asesmentu.

Na porządku obrad będzie wy­
bór zarządu Federacji na rok 1975 
i komitetu stypendialnego.

RYM już odbył się 1-go lutego 
1975 r. Piknik Chóru odbędzie się 
dnia 20-go lipca 1975 r., w obo­
zie "Indiana PNA Camp”. Począ­
tek o 12:00 w południe, orkiestra 
i wiele niespodzianek na czele 
pikniku.

Drugie to koncert Chóru, od­
będzie się w sobotę, dnia 1-go li­
stopada 1975 r., w tej samej sali 
co roku ubiegłego w sali (Greek 
Cultural Center, 8000 Madison 
ul., Merrillville, Ind.). Początek 
o godz. 8:00 wieczorem — strój 
dowolny. Dalsze wiadomości póź­
niej.

Apel Do Polonu i Miłośników 
śpiewu

Prezeska Helen Lis, w imieniu 
zarządu apeluje o wstępowanie w 
szeregi śpiewacze. Lekcje odby­
wają się w każdy piątek o godz. 
8:00 wieczorem w Polish Ameri­
can Center, 3984 Georgia St. w 
Gary, Ind. Każdy bezpośrednio 
może się tam zgłosić, lub dzwo­
nić 'do prezeski, że ma chęć przy­
być. (Teł. 942-2317).

Mieczysław Tuka), 
korespondent Chóru

szcza w związku z nadchodzącym 
programem “Święconego”.

» • ♦
Kontest Werbunkowy związany 

z nadchodzącym Sejmem Związku 
w Milwaukee, Wisconsin stanowi 
obecnie jedną z wytycznych prac 
na terenie Okręgu 15 ZNP, Komi­
sarze Okręgowi Tadeusz Wachel 
i Maria Drewno, apelują jak naj­
usilniej do wszystkich organizato­
rów, organizatorek, prezesów, pre­
zesek, sekretarzy fin. i sekretarek 
o dołożenie wszelkich starań, by 
Okręg 15 ZNP zaijął jedno z czo­
łowych miejsc w nadzwyczaj waż­
nym konteście werbunkowym.

Grupa 114 Wystąpi 
Na "Święconce”
Na posiedzeniu Grupy 1>14 ZNP 

w ubiegły czwartek, 13go marca, 
członkowie Grupy zakupili pięć 
biletów na “Święconkę” Placówki 
40 SWAP i uchwalili wziąć jak 
najliczniejszy udział w tradycyj­
nym programie.

‘Święcone” staraniem Placówki 
40 SWAP i Korpusu Pań — pod­
kreśliła prezeska Grupy 114 ZNP 
pani Anna Czop — jest jedną z 
najpiękniejszych polskich trady­
cji i jest to naszym obowiązkiem 
popierać tą imprezę.

“Święconka” Plac. 40 SWAP w 
niedzielę, 6 kwietnia, w sali We­
teranów, pnr. 2411 Gostlin ulica, 
w North Hammond spotyka się co 
roku z należnym poparciem Po­
lonii na tutejszym terenie.

Komunikat 
Stow. Obozu

Jednym z najpopularniejszych 
terenów na pikniki jest Obóz Mło­
dzieżowy “Indiana PNA Camp, 
Inc.” Teren Obozowy, położony 3 
mile na południe od US 30 i 
Highway 51, obejmuje 164 akrów 
ziemi z modernizowanymi zabu­
dowaniami na imprezy polonijne.

Organizacje polonijne proszone 
są zgłaszać swe rezerwacje na 
pikniki w Obozie do prezeski “In­
diana PNA Camp, Inc.” p. Zofii 
Niepokój p. a. 8724 Randolph,' 
Crown Point, Indiana. Telefon: 
942-8048.

Sukces Występu 
"Rzeszowiaków”

W ubiegły czwartek, 13 marca, 
ponad 500 osób, przy wypełnio­
nym po brzegi audytorium Wyż­
szej Szkoły Washington High 
School, w Indiana Harbor, okla­
skiwało występ “Rzeszowiaków” 
zespołu pieśni i tańca z Polski. 
Tańce ludowe, obyczajowe scen­
ki, muzyka i przyśpiewki rze­
szowskie wprowadziły w zachwyt 
miłośników polskiej sztuki.

Sukces przedstawienia “Rzeszo­
wiaków” na tutejszym terenie na­
leży zawdzięczać obszernej rekla­
mie na terenie polskich parafii, 
zwłaszcza parafii św. Kazimierza 
w North Hammond.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:

Community News Service 
515 Conkey St. 
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI 1-7600

Franklin Pharmacy 
1517 Franklin St.
Michigan City. Ind 46360 
Tel 874-8719

Harbor News Agency 
1710 Broadway 
Indiana Harbor, Ind. 46312 
Tel 398-2878

Peoples Variety Store 
1914 Indianapolis Blvd. 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel 219-397-5650

Nassau & Thomspon, Inc 
810-12 W. Chicago 
East Chicago, Ind 46312 
Tel. BA 1-5969

Whiting News Agency 
1417—119th St 
VVhiting, Indiana 46394 
Tel 659-0775

J. Włodarski
417 S. Dundee St. 
South Bend,Ind. 46619 
Tel. 287-4033

Dyngus 31-go Marca w Sali Par. 
Św. Stanisława w East Chicago

Organizacja polonijna “Ameri-

Plany Chóru Chopina 
Zw. Śpiewaków w Gary, Ind.

Iskierki...

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z. N.P

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach St., Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201) 963-0108

Sejmik Wydziału Kobiet
Okręgu

Chewton, Pa. — Sejmik doro­
czny Wydziału Kobiet Okręgu 8 
ZNP, odbędzie się w niedzielę 6 
kwietnia o 10:30 rano na sali Bia­
łego Orła — Domu Związkowego 
Grupy 782 ZNP w Chewton, Pa.

Zarządy Gmin i Grup związko­
wych są uprawnione do wysłania 
pełnej liczby delegatek, najmniej 
dwie. Mandaty podpisane przez 

Zarząd Gminy 44 ZNP
Syracuse, N.Y. — Roczne i wy­

borcze zebranie Gminy 44 ZNP, 
odbyło się w Domu Polskim przy 
Park Ave., z udziałem licznych 
delegatów. Po wysłuchaniu spra­
wozdań, składanych przez urzędni­
ków odbyły się wybory i do zarzą­
du na 1975 r., wybrani zostali przez 
aklamację prezes — Jan Morrison, 
wiceprezesi — Zofia Czechowska i 
Piotr Piłat, sekretarz Teodor Jocz, 
kasjerka Maria Tuchewicz i nowy 
marszałek Jan Zalewski.

Przewodniczył wyborom Kazi­
mierz Zaborowski, który też ode­
brał przysięgę od urzędników.

Po posiedzeniu odbyło się wspól­
ne przyjęcie świąteczne podczas 
którego składano sobie życzenia.

Komisarka J. Kozmor 
Na Wyborach 
Gminy 9 ZNP

Passaic, N.J. — Gmina 9 ZNP, 
odbyła roczne i wyborcze zebranie 
29 stycznia w Polskim Domu Lu­
dowym 1-3 Monroe St. Przewodni­
czył prezes Jan Chmura. Licznie 
zebrani delegaci zatwierdzili 
przedstawione przez urzędników 
sprawozdania i po omówieniu 
spraw organizacyjnych odbyły się 
wybory zarządu na 1975 r., które 
przeprowadziła komisarka Okręgu 
5 ZNP Janina Kozmor. Na zgodny 
wniosek ucbestników wybrano 
tych samych urzędników w skła­
dzie Jan Chmura prezes, Leokać|ia 
Jarmolkowicz wiceprezeska, Mi­
chał Bednarz sekr. fin., Helena 
Watras sekr. prot.

Komisarka złożyła urzędnikom 
gratulacje i w przemówieniu pro­
siła o czynną wspópracę w roku 
sejmowym by powiększyć szeregi 
związkowe. Po posiedzeniu odbyło 
się wspólne przyjęcie.

Instalacja i Święcone 
Gminy 13 ZNP

Wilkes Barre, Pa. — Gmina 13 
ZNP, odbyła 26 stycznia roczne 
zebranie z udziakem licznie .przyby­
łych członków i delegatów, którzy 
składali sprawozdania z działal­
ności związkowej a urzędnicy z 
rocznej pracy. W dyskusji dla do­
bra Gminy uchwalono urządzić in­
stalację nowego zarządu 25 kwiet­
nia o 3 po południu na sali para­
fialnej pn. 666 N. Main St., i przy­
gotowaniem imprezy ma zająć się 
komitet w składzie pań delegatek 
Franciszki Guzek, Marii Dyleskiej, 
Anny Orłowskiej i Anny Wiesz- 
czyńskiej.

' Przewodniczył zebraniu prezes 
adwokat Alexander Lafaj, sekreta­
rzowała E. Varhely.

Po wyczerpaniu spraw na wnio­
sek komisarki Okr. 7 ZNP Zofii 
Wójcik wybrano do zarządu na 
rok bieżący tych samych urzędni­
ków, którymi są: prezes adw. Alex­
ander Lafaj, wiceprezeska Wikto­
ria Pietkiewicz, wiceprezes Walter 
Guzek, kasjer Stanley Miscavage, 
sekr. Emilia Varhely, marszałek 
Walter Dysleski, rewizorzy — Jan 
Wójcik, Jan Plesnar, Adam Lafaj, 
i Alexander Lafaj. Komitet rozwo­
ju wybrany będzie na następnym 
zebraniu.

Z “Gwiazdki” 
w Gminie 181 ZNP
Manville, N.J. — Gmina 181 

ZNP urządziła tradycyjną gwiazd­
kę dla młodzieży związkowej, która 
5 stycznia zgromadziła w Domu 
Polskim związkowców z wszyst­
kich grup.

Program wieczoru pod kierow­
nictwem prezesa Stanisława Leś­
niewskiego rozpoczęto wyświetle­
niem filmów o treści Bożego Na­
rodzenia dla najmłodszych dzieci; 
były to ruchome obrazki zwane 
“cartoons”, dla dzieci starszych i 
dla rodziców wyświetlono filmy z 
klasy Dysneya.

Następną atrakcją było pojawie­
nie się św. Mikołaja, który sprawił 
dzieciom wielką radość rozdając 
podarunki.

Przy ustrojonej choince, śpiewa­
no kolędy. Na zakończenie odbyło 
się wspólne przyjęcie dla starszych 
i młodzieży.

Przewodniczącą gwiazdki była 
wiceprezeska Helena Fedarczyk, 
której prezes Leśniewski dziękuje 
ze ofiarną pracę. Składa on rów­
nież podziękowanie swojej matce 
Stanisławie Leśniewskiej za przy­
gotowanie posiłków, i paniom 
Graca, Wisbeski i Jasińskiej za 
ofiarowanie ciast własnego wypie­
ku oraz całemu zarządowi i tym 
wszystkim osobom, które przyczy­
niły się do sukcesu udanej z po- 

I wodzeniem gwiazdki.

8 ZNP
urzędników powinny być złożone— 
w komisji mandatów • najpóźniej 
przed otwarciem sesji. Sejmik zwo­
łuje Władysława Opatkiewicz, któ­
ra na ten dzień zaprasza dyrektora 
Jana Radzymłńskiego, delegatki 
oraz urzędniczki i organizatorki 
Gmin i Grup i te pracowniczki. 
które interesują się rozwojem 
Związku. Zainteresowane osoby 
proszone są o liczne i punktualne 
przybycie.

Z Instalacji Zarządu 
Grupy 3085 ZNP

Buffalo, N.Y. — Instalacja no­
wego zarządu Gurpy 3085 “Spo­
łem” odbyła się wspólnie z trady­
cyjnym opłatkiem. Była to 26 z 
rzędu impreza świąteczna grupy 
której założycielem jest cenzor Ka­
zimierz Lotarski. Przysięgę od u- 
rzędników odebrał cenzor Lotarski. 
który przy okazji przemówił do 
licznie zebranych członków, mło­
dzieży i starszych.

Do zarządu na rok bieżący wcho­
dzą kapelan ks. Wacław Naumo- 
wicz, prezes Bronisław Durewicz. 
wiceprezesi — Jan Świst, dr. Alex­
ander Chaberski, i Maria Piwowar­
ska, sekr. fin. Anna Lotarska, sekr. 
prot. Zofia Pasierbowicz, skarbnik 
Stanisław Siek, marszałek Mieczy­
sław Bednarek.

Cenzor Lotarski złożył też gra­
tulacje urzędnikom, życząc wydaj­
nej pracy w roku sejmowym a 
zwracając się do młodzieży mówił 
o studiach w Alliance College, o 
stypendiach i tradycji polskiej a 
także o ważności kształcenia mło­
dej generacji, która ma zająć po­
ważne stanowiska i urzędy pu­
bliczne dla podniesienia polskiego 
prestiżu.

Także przemawiali prezes Dure­
wicz, kapelan ks. Naumowicz, ży­
czenia złożył prezes Gm. 19 ZNP 
Michał Załuski.

W drugiej części programu od­
była się wspólna kolacja, którą 
przygotowała wiceprezeska Toma­
szewska z pomocą chętnych pań. 
Podczas programu przeprowadzo­
nego Rrzy wspólnym stole, dekla­
mowała okolicznościowy wiersz 
“Wigilia”, Helena Gołębiewska. 
Atrakcję był występ dziatwy związ­
kowej z Grupy Społem w scenie 
“Kolędy”, pod kierownictwem p. 
Gołębiewskiej i Zdzisława Ordona. 
Wykonawcami byli Danusia i Ry­
siu Ordon, Marek Młodożeniec, 
Romek Popczyński, Hania Gor, 
czyńska, Wandzia Siek, Tomek 
Młodożeniec, Marek Ordon i Ro­
bert i Artur Marczyńscy.

Uprzyjemnił program św. Miko­
łaj, który rozdał dziatwie podarun­
ki. Całość programu wypadła jak 
najlepiej ku wielkiemu zadowole­
niu wszystkich uczestników i pre­
zes Durewicz w serdecznych sło­
wach podziękował wicepr. Świst i 
marszałkowi Bednarek za piękną 
dekorację i tym którzy występami 
i przybyciem przyczynili się do 
sukcesu.

Z Instalacji Zarządu 
Grupy 623 ZNP

California, Pa. — Tow. Polskich 
Rycerzy Gr. 623 ZNP, odbyła w 
styczniu instalacyjne posiedzenie w 
Polskim Domu, 144 Ash St., i w 
czasie prógramu zostali zaprzysię­
żeni członkowie wybranego zarzą­
du na rok bieżący: prezes John 
Butkevich, wiceprezesi Clara Do- 
bozińsky i Benjamin Tonkavich, 
kasjer—i sekr. fin. Frank Deutchki, 
rewizorzy — Stanley Spitek, i Jo­
seph Butkevich, do komitetu cho­
rych Anna Michalovich.

W skład delegacji do Gm. 60 
ZNP, wchodzą John Butkevich, Jo­
seph Butkevich, Wanda Konat, 
Carl Butler, F. Deutchki, S. Spitek, 
Laura Spitek, Clara Dobozinsky, 
Elsie Markovich, Margaret Hartley 
i Jessie Baniak oraz Benny Ton­
ka ich zastępcy, gospodynią jest J. 
Shupink Peggy.

Po zaprzysiężeniu nowego człon­
ka odbyło się przyjęcie podczas 
którego łamano się opłatkiem i p. 
Konat wręczyła piękny naszyjnik 
p. Dobozinsky z okazji jej rocz­
nicy urodzin i której odśpiewano 
“sto lat”. Przy kolacji śpiewano 
kolędy, na akordeonie przygrywał 
Staś Spitek.

Nowy Zarząd 
Grupy 832 ZNP

Johnstown, Pa. — Tow. Wolna 
Polska Gr. 832 ZNP wybrała nowy 
zarząd na rok bieżący na posiedze­
niu odbytym w ub. miesiącu.

Do zarządu zostali wybrani Ed­
ward Yesh prezesem 13 raz, Stan­
ley Staras wiceprezesem, Walter 
Cyburt sekr. fin., Joseph Grzegor­
czyk kasjerem, Tomasz Zajdel sekr. 
Gomułka i Teddy Zajdel rewizo- 
prot., Joseph Nandziak, Edward 
rami. Dyrektorami zostali wybra­
ni— Antoni Cyburt, Valenty Fur­
man, Edward Bała, James Buksa, 
Michael Ślęzak, Walter Tuding i 
John Sandak, delegatami do Gmi­
ny 22 ZNP — Ed. Yesh, W. Cyburt, 
J. Grzegorczyk, S. Stawas, T. Zaj­
del, J. Gomułka, E. Gomułka i J. 
Mandziak.
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